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CAZETA
Wy.lmrlzi codziennn*! "odziniw 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświat..,-/.nyi;ii.
N u m e r  p o j i ‘<I,vn.v.y i n o / t u j e  w  m i e j s c u  1 0  h a l . ,  

j :uv .ta I G  h a l .  Hi u m  l i c t l a i ; . - y i  i A < l m in i s t r a » - y i  
ń i i  -a C z a r n i j . r - ł . i t a o  ]. j ą .  _  E k ś | > e i l . w y : i  m i e j - w n u a  
w  A m n - y i  3 / i * - n n i k ' ł w  S t .  S o k n l o w s k i e g r o ,  P a s a ż  
J l a i i s i n a m u i  I.  !(. -  L i .M y n a l e ż y  f r a n k ó w  a.-.

If^k la ii K l t-yu  o t w a r t e  w o l n e  o.l o p ł a t y .

T e l o l o n  J ł u d a l u - y i  n r .  W

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  1C K k w a r t a l n i e  8 K. 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  G l\. 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  \V Niemezecli 3 K 20 li miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 
i półrnezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują o.l 1. stycznia do końca czerwca 
lub od I. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 k, drudzy GO li. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wierszu miara 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitow ej.

Ogłoszeniu osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencyu dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie Pasaż llaasuiatinn 1. !(. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika i. ‘.i; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Auencya pana Adama 
38 Pne de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jej Ces. i Król. W ysokość N ajdos to j

nie jsza A royks iężna  M a r y  a J ó z e f a  zmu
szona 11vta dn ia  27 b. ni. rano. z powodu 
chronicznego zapalenia  ślepej kiszki, poddać 
się w sanutoryum  Lów a opcracyi.

O p e ra c ja  przy spokojnej narkozie m ia
ła  przebieg  zadowalający i t rw ała  gadzinę.

1. Biuletyn.
S ta n  zdrowia -Tej Ces. i Król. W yso

kości jest obecnie, stosownie do okoliczno
ści zadowalający.

W iedeń , 27 m arca  ltlOli, godzina 9 m i
nut 30 przed południem.

Prot.  dr. H  o c, li e n e g  g  w. r.

Z Najwyższego zarządzenia z powodu 
zgonu Je j Królewskiej Wysokości A l e k s a n 
d r y .  owdowiałej Księżnej M eklem burg-Schw e-  
r in .  z domu Królewskiej Księżniczki pruskiej, 
będzie noszoną żałoba D w orska  począwszy 
od czwartku. 29 m arca  1 9 0 0 , przez s z e ś ć  
d n i-  bez zmiany, równocześnie z żałobą, za
rządzoną z powodu zgonu .n-j K i u i c U >k:ej 
W ysokości M aryi Reatryczy, owdowiałej In -  
‘antki h iszpańsk iej,  z domu Królewskiej Księ

żniczki W ęg ie r  i Czech, A rcyksiężn iczk i au- 
fltryackiej d 'Es te .

jiO)

WOJCIECH DZIEDUSZYCKI.

O E K A D E N C I
i D okończenie).

Koziełło ze rw ał się z m n js e a .  odszedł 
t u  1 rzegom Dunajca, posta ł czas jak iś  nad 
b rzeg iem  szalejącego s trum ien ia ,  zapatrzony 
W jego nu r ty ,  z u lową spuszczoną i założo- 
nem i n a  p ie rś  rękoma. P otem  p o ta r ł  czoło 
i pow olnym  krokiem  powróć;!' do ujścia j a 
skini. S ta n ą ł  koło m nie  i p rzem ów ił dobi
tnym  glosom, przez którego powagę p rzeb i
j a ł  wielki niepokój.

— Wdzięczny jestem  panu bardzo za 
trosko o moją przyszłość, a raczej sądzę, żeś 
'pan w ystępow ał w roli przy aciela pani Za- 
kjlu-zvny. z k tó rą  łączy pana podobno przy- 
iażii z’ lat dziec innych. Wiedząc o Lem, 
ehe ia łem  się panu w yspow iadać z powodów 
postępow ania  swego n a  Litwie, abyś pan  w 
razie potrzeby przed n ią  to postępowanie, 
je ś li  nie un iew inn ił ,  p rzyna jm nie j  w y tłum a
czył, aby innie bezwzględnie n ie  po tęp iła .  
W ted y  p rz e rw a ła  rozmowę pani Leokadya: 
p om yśla łem  sobie potem, że to się dobrze 
stało, że n ie  m ia łem  p raw a  czynić zwierzeń, 
tyczących się trzeciej osoby, i rozmowy już 
n ie  odnaw ia łem ; spowiadając się ze swoich 
mylili i postanowień, w spom ina łem  o tein, 
icoin raz już zeznał, ale nazwisk nie wy
m ien ia łem . Pan w ym ien iłe ś  nazwisko; więc 
wieiu, że żadnej ta jem nicy  już  przed panem  
ukryw ać nie potrzebuję. W inienein je d n ak  
dać odpowiedź nie tyle panu, ile pan i Za- 
k i ;czynie. Otóż powiedz jej pan. że n ie  chcę. 
aby m ia ła  w przyszłości najs łuszn ie jsze  po
wody do po tęp ian ia  A nton iego  Koziełły i 
złorzeczenia jego  im ieniu. Za jak iegoż to 
człowieka gotow a wydać sw oją córkę, i czyż 
jej sum ienie matki n a  tak i czyn pozwolić

Galicyjska D yrckcya poczt i te legrafów 
przeniosła  oiicyała pocztowego, Tadeusza 
K o s s o w s k i e g o ,  z Tarnopolu  do Lwowa.

Obwieszczenie , .
c. k. N am ies tn ic tw a  we Lwowie z rdfiia 29 
m arca  b. r. do 1. 39.098 z wykazem p an u 
ją cy c h  w Galicyi chorób  zaraźliwych zw ierzę
cych. zestawionym  n a  podstaw ie  spraw ozdań  
c. k. s ta ros tw , przedłożonych od 17 do 28 
m arca  b. r., —  zamieszczone je s t  w „Dzien
niku urzędowym " dzisiejszego num eru  G azety  
Lw ow skiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOW A.
Lw ów , 2 0  m arca.

Z Izby posłów.
Mowa W . l ir .  D z ic d u sz y e k ic g o .

(D okończenie telefonicznego sp raw ozdan ia  
z  p osiedzen ia  I z b y  z  d n ia  2 8  h. m .)

W  dalszym ciągu wczorajszego poste 
dzenia, w d y sk u s j i  nad  nag łośc ią  wniosków 
o w y o d r ę b n i e n i e  G a l i c y i .  po p. K ra
marzu, zabra ł  g łos  P rezes Koła polskiego, 
hr.  D z i e du  s z y  c k i, i p rzem ów ił  m nie j  wię
cej w - le w a -  W iadom e jest wysokiej 
Izbie, że zawsze w ierni pozostawaliśm y za
sadom krajow ego samorządu, że od czasu 
uchw a len ia  k o n s ty tu c j i  g rudniow ej w duchu 
cen tra l is tycznym , oraz przeprow adzenia jej 
w jeszcze bardziej cen tra l is tycznym  kierunku, 
korzysta liśm y z każdej sposobności, aby na-

może V Gdybym się dziś ożenił, o taczałbym  
młodą, powierzoną sobie istotę wszystkiein, 
co najczulszy w yinyśleć  może kochanek. 
W szystko inne bym  zaniedbał,  o jej tylko 
szczęściu m yślał.  W śród  błogości niebiańskiej,  
w skrzes iłbym  w całej pełni daw nego sam o
luba, który  dostawszy się do ra ju ,  wszystkie 
ra jsk ie  owoce spożyje, odw raca jąc  się ze 
wstrę tem  od widoku pustkowia, zam ieszka
łego przez nieszczęsny rodzaj człowieczy, a 
tein łakom ie jbym  raju zażywał, żem nadto 
doświadczony, abym  nie wiedział,  że w raju 
n ik t  długo nie, przebywał. Krótko t rw a  wio
sna; je s ień  n ieub łagana ,  n ieodw rócoua,  p rę d 
ko przyjść musi; e teryczne  dziewczę, n ie
w inne dziecko, musi zamienić s ę w liiatro- 
11ę . otoczoną przez synów  i przez córki: 
młoda m ałżonka, w yłącznie  ukochana  i ko
chająca  wzajemnie, musi się. zam ienić w ko
bietę, dla której celem życia są  przedewszy- 
stk iem  dzieci,  k tó ra  miłość swoją między 
męża a dzieci podzieli i k tóra  od męża żą
da, aby nie o niej tylko, ale przedewszy- 
stkiem o w spó lnych  dzieciach m yślał.  To 
zajść musi. i tak być powinno, i skoro to 
się s tan ie ,  pryśnie mój sen rajski. Z o s ła 
bioną przezeń wolą. z przytępionmii p o s ta 
now ieniem  zechce rozpocząć, pracę, szarą  po
wszednią, z iem ian ina  litewskiego, ubogich i 
zamożnych swoich sąsiadów  sąsiada, a okaże 
się, że będę się m u s ia ł  od niej odrywać u- 
s tawieznie d la  w ym agań  żony, myślącej prze- 
dewszystkiem  o swoich na jukochańszych  
dzieciach, wywyższającej fam ili jną  p ryw a tę  
n ad  cele powszechne, nie dającej mi pokoju, 
kuszącej albo napom inającej,  abym  zadość 
uczynił tej rodzicielskiej prywacie. Coraz 
mniej uroczem będzie je j  tow arzystw o, a z 
biegiem czasu nie będzie już przecudnie pię
knej Celiny. D arem nie  będę sobie powtarzał,  
że moja żona spe łn ia  swój m acierzyńsk i obo
wiązek. Sain siebie znam dobrze. W  pełni 
żyć dia spo łeczeństw a potrafię może — po
łowicznie tego nie potrał io  —prysnę...  ocknie 
się we m nie  s ta ry  grzesznik  i w miejsce je 
dnego czarta, wróci do p rzyby tku  mego czar
tów  siedm iu A  w tedy  Celina i dzieci Ce
liny będą m ia ły  i męża i ojca niegodziwego, 
niewiernego. N ie panie! powiedz pani Zakli-

sze p rzekonan ia  autonom istyezne podkreślić  
tak w Radzie państw a, ja k  w  Sejmie. Byty 
czasy, kiedy konsty tucya tw orzy ła  się i kiedy 
par la m en t  nie by ł  jeszcze par lam en tem  kom 
pletnym . Wówczas rów norzędnie  z innym i 
kra jam i s form ułow aliśm y nasze żądania  
w znanej galicyjskiej rezo luc ji  je d y n ie  dla 
naszego kraju. Cd czasu jednak  k iedy parla- 
la inen t s ta ł  się p a r lam en tem  zupełnym , za
wsze w n im  reprezen tow aliśm y  nasze s tano 
wisko na g runcie  autonom ii d la  rozm aitych 
krajów  i królestw, w ed ług  naszego n a jg łę b 
szego przekonania , nie d la  rozkaw ałkow ania  j e 
dności państwowej,  lecz przeciwnie, w celu 
us ta len ia  jednolitości tego P aństw a ,  w ystępo
w aliśm y za rozszerzeniem autonomii, jako za 
środkiem  uzdrowienia par lam en tu .  (P o ta k i
wania).  Od chwili, k iedy osta tn i  raz jąć się 
chcieliśmy rozstrzygającej akcyi, gdy  osta tn i 
raz uk łada l iśm y  adres, którego refe ren tem  — 
jak w ia d o m o — by łem  ja , p rzekonanie  nasze 
się n ie  zmieniło. Muszę tylko oświadczyć, że 
is tn ie je  pew na różnica między m ną a i n n y 
mi, którzy wspólnie głosowali nad  tym  ad re 
sem. J a  i moi towarzysze zawsze z całą po
wagą korzysta liśmy z każdej sposobności,  
kiedy można było podnieść ideę autonomii 
królestw  i krajów w takiej mierze, ja k  to 
in te resom  P a ń s tw a  odpowiadało, gdy  ty m 
czasem inni tylko p o n r  1'honneur d u  drapeau  
sp raw ę  obecnie poruszają. W chwili,  w k tó
rej Izba stoi wobec sp raw y  powszechnego 
głosow ania ,  kiedy konsty tucya  wogóle o par ta  
ma być na  nowych zasadach, kiedy jasnom  
jest, iż przy tak n a  w skroś centralistycznej 
podstawie, j a k ą  tworzy ogólne prawo w ybor
cze, w przyszłości n ie znajdzie się większość 
dwu trzecich  d la rozszerzenia autonomii,  —  
inni tylko może dla honoru  ujęli się za auto
nomią, nie m yśląc  o tein na  seryo. Kiedy

czynie, że d la tego w łaśnie, iż pannę  Celinę 
kocham, nie narażę jej n a  nieszczęście s t r a 
szne, które nie minie żony A ntoniego  Ko
ziełły.

To rzekłszy, odw rócił  się z łotousty Li
twin i odszedł szybkim  krokiem  w g łą b  Ko
ścieliskiej doliny. M ia łem  ochotę pójść za 
n im  i spy tać  się, choćby o to jedno ,  jakiem 
praw em  przed łuża ł  swój pobyt w Z akopa
nem, ja k iem  praw em  rozm aw iał co dzień z 
panną  Celiną?  Ale tego nie m-zyniłem, bo 
wiedziałem już dobrze z kim m ia łem  do czy
nienia. Koziełło by ł rów nie  zdolny jak  
Eolion, a był bez po rów nan ia  lepiej w ycho
wany, ale ani o krztę nio by ł  lepszy — 
owszem, był gorszy, bo umiał rozum em  do
bro od złego odróżnić, um ia ł  rozpraw iać o 
tein, co toczy dzisiejsze pokolenia, o p rzy
czynach upadku społecznego i o cnocie któ
ra  być pow inna  i k tóra  jedyn ie  po jedyn
czych ludzi uszczęśliwia i na rody  zbawia, 
ale. działać poprostu, podjąć się n ap ra w d ę  
ludzkich obowiązków, pozbyć się ogrom u sa- 
molubstwa, które nowożytne wychow anie  w 
wykszta łconych  wpaja, nie umiał.  Chcia ł się 
n ie tylko innym  podobać, ale przedewszyst-  
kiem sobie samem u. Za lat m łodszych chcia ł 
zrazu p rzyklasnąć sch łop ia łe inu  junakowi, 
gardzącem u c y w il iz a c ją ;  potem baw ił  się 
europe jsk im  lwem  salonowym, w reszcie po
dróżnikiem, objeżdżającym św ia t wkoło, w 
oczach, w k tórych  ta k a  podróż, wcale już 
sz tuką nie je s t .  Dojrzawszy, przyszedł do 
przekonania ,  że obywatel,  spe łn ia jący  swoje 
powszednie obowiązki i p racu jący  dla dobra 
ogółu, z zaparciem sic n ie jednej  osobistej 
zachcianki,  jest daleko godniejszy podziwu 
rozumnego człowieka, w tedy  zwłaszcza, k ie
dy się w tym  celu w yrzeka św ie tnych  aspe
któw i b łysko tl iw ych  tryum fów , k tórych  
m ógł się spodziewać, w skutek  swoich n a d 
zw yczajnych zdolności. P o s tan o w ił  tedy  na 
takiego pozować obywatela , cieszyć wrodzo
ną dobroć se rca  n ie jednym  dobrym uczyn
kiem, uspokoić sum ienie podjęciem poważnej 
nieraz pracy, i zażywać subte lne j rozkoszy, 
jakiej się doznaje wierząc, iż życie zam ie
niło sie w sz lache tną  pokutę za daw ne prze
winy. Ale to wszystko miało być tylko sub-

par la m en t  był złożony c h o ro b ą ,  w strzy 
m yw aliśm y się z podnoszeniem wszelkich 
spraw  samorządu, ponieważ, choć zawsze by 
liśmy przyjaciółmi autonomii,  nie chc ie liśm y 
narzucać now ych kwestyj,  póki życie k o n 
sty tucy jne  nie wejdzie n a  n o rm aln e  tory. 
Obecnie rze-.-z się ma inaczej.  Rząd sam  n a 
rusza kw estyę k o n s ty tu c j i .  (P o ta k iw an ia  na  
ła w a ch  polskich).

J e s t  naszem przekonaniem , że jeśli p rzy
szły p a r la m en t  faktycznie ma być zdolny do 
pracy, to sp raw y  narodow ościowe, n a jb a r 
dziej się do rozkładu przyczyniające, muszą 
być p rzen iesione do Sejmów. Dalej je s t  n a 
szem najgłębszym przekonaniem , że tylko 
przez to, iż tutaj n ie  będą mogły zapadać 
uchw ały  w kw estyach  narodowościowych, 
och ron iona  być może mniejszość skutecznie 
przed bo lesnem  pogw ałceniem , i że również 
przy w yborach  nietylko je d y n ie  szow in is ty 
czne żywioły będą  m ia ły  widoki dostan ia  
się. tuta j.  Z tego powodu powzięliśmy naszą 
uchw ałę .  Sposób, w jaki wniosek co do zm ia
ny k o n s ty tu c j i  został uczyniony, m ógłby  o- 
budzić pow ątp iew ania .  Z pew nością  n ie p ra 
gn iem y i boimy się myśli naw et,  że przez 
ustawodawczą, zm ieniającą k o n s ty tu c ję  akcyę. 
zwolennikom  obcej Dynasty i sv tern pańs tw ie 
miałoby się dopoinodz. (Oklaski n a  ław ach  
polskich).  D aleka nam  je s t  myśl ta, ale, jak 
powiedziałem, je s teśm y przekonani,  że w ła 
śnie tylko przez autonom iczne uksz ta ł tow a
nie pow ściągnąć m ożna s iły  cen tryfuga ino  
w tern P ańs tw ie .  Nie. p ragn iem y  więc. jeśii 
o św ia d cz an y  się za nag łością  wniosków pp. 
S te in a  i tow., p. W olfa i tow.. niczego in 
nego, ja k  tylko zadokum entow ania ,  że uw a
żamy obecuą chw ile  za stosowną, aby po 
ważnie, a nietylko d la  pozoru p rzystąp ić  do 
zupełnej r e w iz j i  ko n s ty tu c j i ,  aby, przy wpro-

telnein, epikurejskiom  używaniem , o jakiem 
się pewno n igdy boiesławow ym  nie śniło 
rycerzom. Koziełło żaclial się przed n a j 
prostszym i najśw iętszym  obowiązkiem, sko
ro jego  spe łn ien ie  mogło na  n iego nałożyć 
więzy. Ryć może, iż w y trw a  przy nowo o b ra 
nym  a pożytecznym tryb ie  życ ia ;  gdyby  mu 
przyszło spe łn ić  w idny  czyn bohaterski,  n a 
łoży łby  głową, aby tnódz sobie p rzyk lasnąć  
przy zgonie. N a  sposobność do b oha te rs tw a  
nie zanosiło się jakoś: więc praw dopodobn ie  
będzie Koziełło wygodnie g ra t  rolę zacnego 
obywatela , tein pewniejszy poklasku są s ia 
dów i znajom ych, że będzie ich zadziwiał 
wiedzą i że będzie w ym ow nie  n a js łu sz n ie j
sze wygłasza! zasady. Służąc n iby  spo łe 
czeństwu, będzie is to tn ie  s łuży ł sobie : po 
zostanie samolubem i dekaden tem . dając  
przykład, ja k  samolub, gotów życie b liźn ie
go z łam ać bez nam ysłu ,  może pozyskać po
wszechne pow ażanie  —  choć n a jw ażn ie j
szych obowiązków nie spe łn i ,  choć wiecznie 
sani będzie grzązł w ja łow ej pysze. Może 
przypadk iem  coś wielkiego zrobi — ale o 
taki przypadek trudno, bo w ychow any  w prze
konaniu, że sam je s t  wszechrzeczy środkiem , 
będzie g łośno  po tęp ia ł  sam olubstwo dekadeii-  
tów, ale sam pozostanie sam olubnym  dekadeh-  
tem, do t ru d u  w ytrw ałego  niezein się nie da 
skłonić, n igdy niezein siebie n a  zawsze nie zw ią
że, każdego ciężkiego obowiązku uniknie , dowo
dząc z iron ią  olimpijczyka, że spraw a, którą 
się. społeczeństwo gorączkuje, j e s t  b łahos tką ,  
obo ję tną  nietylko d la  b o g o w i dia m ieszkań 
ców p lanety  M arsa ,  ale naw e t  dla m ie
szkańców większej części E u r o p y ; — rob ić  
będzie dobrze, kiedy mu się podoba —  a 
ja k  mu się podoba, ucieknie gdzieś do j a 
kiejś stolicy, aby sobie daw nie jsze  p rzypo 
m nieć życie, w ym aw ia jąc  się tem, że mu 
potrzeba ku ltury .  Będzie m ia ł naśladowców, 
k tórych  popchnie  do zguby, siłę i w y trw a 
łość swojego n a rodu  pomniejszy, i doczeka 
się p ięknego nekrologu, skrzywdziwszy w pierw  
na  pó ł św iadom ie ludzi coniem iara .

K O N I E C .
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wadzeniu  ogólnego p raw a  wyborczego, w ła
ściwości królestw  i krajów nie znikły  zupe ł
nie, aby ludy A ustry i  także w łonie t a k ie j ?  
pa r la m en tu  m ia ły  uezuiie, że zapew niona im 
je s t  zupełn ie  ich narodow a właściwość i p o 
siadanie. (Żywe oklaski n a  ławach  polskich). 
Tego p ragn iem y  tylko, a jeśli  raz zostanie 
kw estya  konsty tucyi poruszoną, może być p. 
dr. Kram arz przekonany, że jeżeli to raz 
osiągniem y — a p ragn iem y  to osiągnąć, p o 
nieważ poważnie m yślim y o dążeniach a u t o
nom icznych, — wówczas s ta rać  sio będziemy 
uzyskać n a  korzyść całego P ań s tw a  i w szyst
kich  zamieszkujących jo ludów autonomiczni* 
ukształ towanie , które n ie ty lko dla nas sa 
mych, ale i dla innyt li w koniecznej mierze 
musi być dokonane. (Oklaski n a  ławach 
polskich).  P. -Kramarz może być przekonany, 
że my nie myślim y in teresów  i praw  innych 
ludów w A ustry i  zdradzać, gdyż nam  dobro 
P a ń s tw a  i s łuszność sp raw y  zbyt leży na  
sercu. Tak samo spodziewam się —  co mó
wię — je s tem  przekonany , że p Kram arz i 
je g o  s t ronn ic tw o  nie zdradzą sp raw y n i n 
n i e  m i e c k i c h  ludów w A ustry i ,  pozwala
jąc, aby przy zaprowadzeniu  ogólnego p ra 
wa wyborczego jed y n ie  liczba g łów  co do 
rozdziału m andatów  na to ludy była decy
dująca (Oklaski).

P o se ł  E l l e n b o g e n  w o ł a : Każde s ło 
wo, to in tryga .

Hr. D z i e d u s z y e k i :  G dybyśm y j e 
dnak  mieli doświadczyć tego, — czego nie 
spodziewam się, że inne  autonom iczne s t ro n 
n ic tw a  w walce o autonom ię teraz, już  przy 
tej sposobności, nie m ia łyby  nas poprzeć 
c a łą  powagą, gdybyśm y, czego nie p rzypusz
czam —  znaleźli się w położeniu pewności, 
że inni zrzekają się sw ych  dążeń do sa 
m orządu, wówczas tein bardziej nie ods tą 
p il ibyśm y za żadną cenę od postu la tu  roz
szerzenia autonom ii naszego k ra ju ;  m usie li
b yśm y kw estya  tą  tern bardziej się zająć, 
ponieważ upośledzenie naszego k raju  w p rze 
dłożeniu rządowein o re fo rm ie  wyborczej 
w yw ołało  w całym  kraju  rozgoryczenie, 
wzbudziło dążenia autonomiczne i wogóle 
j e  w zm ocn iło ;  z całego kraju  zasypywani 
je s te śm y  żądaniam i w tym  duchu  przez kor- 
poracye, gm iny , Bady  powiatowe i zg ro m a
dzenia ludowe.

P. B r e i t e r  w o ła .  Sztuczne inachcr-
s t w o !

Hr. D z i e d u s z y e k i :  To w łaśn ie  p y ta 
nie, co je s t  sztuczne, czy m aekers tw o pana 
B re i te ra ,  czy g łos  ludu.

P. E l d e r s c h :  P anow anie  sz lachty w 
k ra ju  je s t  sztuczne.

H r.  D z i e d u s z y e k i :  Tein więcej nie 
możemy w tym  w ypadku  odstąpić od do i. l i
g an ia  się autonomii dla naszego kraju. Przy- 
tem, a o tein mogę zapewnić P. P rezyden ta  Mi
n is trów  — przedew szystkiem  pam iętać bę
dziemy, by nic takiego nie przyjąć, coby 
m ogło  jedność  P a ń s tw a  naruszyć lub dą
żności do rozkaw ałkow ania  P ańs tw a  wzmo
cnić (P o tak iw an ia) .  N a tu ra ln ie  s ta rann ie  b a 
dać będziemy ń n ansow e w arunki rozszerze
n ia  autonomii.

P ow odem  — pow tarzam  — tego, d la

czego głosow ać będziem y za nag łośc ią  obe
cnych  wniosków je s t  to, że z całą pow agą 
p ragniem y, aby łącznic  ze sp raw ą  o rdyna-  
ryi w lborczcj i sp raw a autonomii,  sp raw a 
zmiany konstytucyi zos ta ła  zbadaną. ( P. 
E l l e n b i M e n :  Sprawa, stworzenia i końmi, 
św iata.)  Oświadczam równocześnie, że jeżeli 
podnosimy (o ju n rfim . n ie oznacza to, abyśm y 
stawiali y/i-u-ti m  między w yodrębnien iem  G a 
licyi a o rd y n a c ją  wyborczą,. Pożądamy sa 
morządu dla P ańs tw a  i d la wszystkich, a 
dopiera  zmuszeni do (ego zwrócimy się na s ta 
nowisko jednej p row incji .  (Gromkie oklaski 
na ław ach  pu lsk ic li).

Z kolei zab ra ł  glos p. W a s s i I k o . 
który  polemizował 7, wszvchniomeami, za rzu 
cając im, iż poruszyli w Izbie cały  kompleks 
spraw  autonomii i poszukali ^przyiniOrzeń- 
ców wśród Polaków. Przez w yodrębnien ie  
G alic j i  ca ły  kraj.  nietylko naród polski, ale 
i miliony Iłusimiw. 200.000 Niemców i ży
dowska ludność, a nawet i Bukowina by łyby , 
zdaniem  mówcy, w ydane  na łaskę kliki .  
Akcya Polaków ma n a  celu oddanie  d e s p o 
tyczne! władzy nad polskim, żydowskim  i ru 
skim narodem  w G a lic j i  klice szlacheckiej 
i bezsilnym ich narzędziom w7 pańs tw ow ej 
i autonomicznej ad m in is t ra c j i .

P. hr.  S t i i r g k h  oświadczył im ieniem  
klubu w iernokonsty tucy jne j  wielkiej w ła s n o 
ści, że n ie p rzesądzając o s tanowisku s t r o n 
n ic tw a co do m eritum  spraw y, g losow ać bę
dzie za nag ło śc ią  wniosku.

N a tern dyskusyę zamknięto, poczem 
przem aw iali  mówcy genera ln i .

M ówca gen e ra ln y  przeciw wnioskowi 
o w yodrębnien ie  G a lic j i  p sel młodoczeski 
dr. S t r a n s k y  wywodził, że wnioski te maja. 
jed y n ie  za zadanie wbicie k lina  pomiędzy 
s tronn ic tw a  słowiańskie, w celu u d a re m n ie 
n ia  reform y wyborczej. Plftzem tak mówił 
w dalszym ciajgu: M ówca Kola polskiego 
w oświadczeniu  swojein umieścił bez adresu  
szereg bolesnych  ukłuć, o k tó rych  je s te m  
przekonany',  że by ły  wymierzone przeciwko 
uain. chośiaż m yśm y byli zawsze wierni za
sadom autonomii i zawsze b ron il iśm y  zasad 
autonom icznych. Nie chcę jednakże  walczyć 
rów ną bronią, n ie  chcę. na  wym ówki odpo
wiadać w y m ó w k a m i  zwłaszcza, że przed kil
koma jeszcze dn iam i ponownie z naszej s t ro 
ny oświadczono, że nam  zależy na ja k  naj-  
ściślej-szej przyjaźni z Kołem polskiem Ale 
m ając przem aw iać im ieniem  klubu czeskiego, 
muszę oświadczyć, że pozostaniemy wierni 
historycznej polityce narodu  czeskiego, wierni 
jego  tradycyom  i in te resom  i sądzimy, iż 
wolno nam  wypowiedzieć tw ierdzenie , że 
pHęcicliP|) iityk.i autonom icznej w A ustry i 
j c m ,  w ,- .iw ie  z  “U z e s L i i " 1 > s t ó w i e ! - . : !  p m u y *  

cznego. My nie tylko je s te śm y  w iern i  idei 
autonomicznej,  ale też dziś gotowi je s te śm y  
bronić ze w szystk ich  sil i v. całego przeko
n an ia  każdego w niosku autonomicznego, j e 
żeli on tylko prowadzi do rezultatu .  W łaśn ie  
dla tego, że myśl o autonomii je s t  d la  nas 
święta, p la tform y politycznej dla tak ważnej 
sp raw y nie p rzy jm iem y n igdy  od pana 
S chónere ra .  —  (Żywe potak iw an ia  wśród 
Czechów).

Czyż istnieje s tronn ic tw o  mniej przy
chylne dla Słowian, a szczególnie dra Cze
chów i Polaków od tego, które ten  wniosek 
p rzeds taw iło?  (Żywe potak iw ania  wśród Cze
chów ). Czyż Polacy mogą pogodzić to ze 
swoim punk tem  honoru ? Czy jest możliwom. 
aby Kolo polskie po tern wszystkiem, czego 
tutaj doznał od owych panów jeden z naj
wierniejszych synów narodu  polskiego, k tó
ry był P rezydentem  M inistrów, po tein, cze
go doznał nn tylko hr. G a je n i ,  ale cale Kolo 
polskie i cały naród polski, po tych uajpo
dlejszych i najnikczemniej.-zych a takach, 
j a k ic h  tutaj w Izbie i poza Izbą doznali 
polscy posłowie i ich narodowość, poszło 
ubecuie razem z tukiem s t ro n n ic tw e m ? Czyż 
w tedy narodu polskiego nie nazywano 
narodem  kr ól i ków? Czy można taki w u i{ - 
selc z rąk  tej w łaśnie parlyi trak tować po 
w ażnie?  Czy by.'my rzeczywiście nie złożyli 
dowodu, że je s te śm y  „mniej wartościowi", 
j a k  lo o nas  tutaj powiedziano, gdybyśm y 
przyjęć taki podarunek  D anaów ? Wszeeh- 
niem eom  wcale n ie chodzi ani o autonomię, 
ani o sam odzielność G alic j i ,  lecz o pozyc ję  
N iem ców w par lam enc ie  i o to, ażeby tutaj 
lepiej majoryzować resztę Słowian. I  do tego 
w łaśn ie  chcecie wy panowie, choćby tylko 
form alnie się przyczynić ? Ozy inożliwein jest,  
ażeby Polacy oświadczyli się za wnioskiem, 
poza k tórym  kry je  się taki "sys tem ?  O cóż 
chodzi m ianow ic ie?  W szechniem ey mówią, 
że o wyodrębnien ie  Galicyi,  a Polacy, w p ra w 
dzie powiadają , że chodzi im o zasadę au to 
nomiczną, przy cap m je d n a k  dają do pozna
nia, że wyodrębnien ie  Galicy! byłoby im po
żądane. Owóż pozwalam sobie wezwać wszyst
kich  posłów, członków Kządu i rep rez en ta n 
tów Galicyi.  ażeby z ręką n a  sercu  odpo
wiedzieli, czy (dalieya już dziś n ie cieszy się 
w znacznym  stopniu  odrębnośc ią?  P rószym y 
się z tego je j w yodrębnien ia ,  ale też go za
zdrościmy. Czyż Galicy a z W iedn ia  je s t  rzą
d zoną?

P. S t w i e r  t n i a : Tak !
P. dr. S t r a n s k y :  G n i e !  Bardzo c h ę t

n ie zam ienia libyśm y się z wami. Jeszcze raz 
jednakże  powtarzam , że z całego serca ży
czymy Galicyi,  ażeby na drodze odrębności 
coraz dalej postępow ała . Życzymy, aby  z 
W iednia  p rzestano  raz na zawsze mieszać 
się w jej sprawy, i ażeby uzyskała  jeszcze 
większą samodzielność . Ale my m am y p ra 
wo zazdrościć jej,  bo jeżeli ona nie ma dziś 
jeszcze zupełnej autonomii,  to już posiada 
częSć jej znaczną. Gzy w polskich okręgach  
są obcy sędziow ie?  Gzy się obcych m ianuje 
s ta ro s ta m i?  Czy N am iestn ik iem  Gal i cj i  był 
kiedykolw iek N ie m ie c ?  Gzy na s tanow isku 
mu* .oiiicin w w ya/. ian? ki ’K-vym w icepre
zydenta  D yrekc j i  skarbowej, .„ .c z e ln e j !  dy 
rek to ra  pyczt i t. d. i t. d., ja k  tam ci 
wszyscn dygn ita rze  się nazywają, G a lic ja  
m ia ła  k iedy N iem ców ? Macie wigS panowie 
w ziiacznyj ezdloi wyodrębnien ie ,  choc nie 
zupełne. A le czyż lepszego wyodrębnien ia  
możecie się spodziewać z ręki p ana  S te in a ?  
(Po tak iw an ia  wśród Czechów).

P rzypa tru jem y  się waszym stosunkom, 
i widzimy, jak  dobrze powodzi się wam pod

względem narodow ym , w przeciw ieństw ie d « l  
nas, chociaż my również je s te śm y  re p re z e n - l  
taeyą narodow ą, chociaż pod względem pra-l 
cy, powagi, h is to rycznych  zasług  około Pa ii-l 
s tw a z pew nością nie sto im y poza wami. Al 
jednakże co do praw  narodow ych stoimy! 
poza wami. Jeżeli więc w takiej chwili, kie"-l 
dy wniesiono reform ę wyborcza., k tóra  możel 
liain choć w części, urzyjść z pomocą. po- | 
słowie z Galicyi oświadczają sic za w nio-l 
skiem, który  ma za cel jedynie m la rem nie - l  
nie retorm y, czyż nas to, jako  reprezentan-1  
t.ów narodu czeskiego, nie ma n iepoko ić ' i  
Jeszcze raz zwracam  uwagę p a n ó w : Jeże liby l 
naw et nie padły  były owe wszystkie obelgi m J  
ko lo  polskie, jeżeliby nawet, nie rozegrały* 
się były  wcale wydarzenia, o których wspo-1 
m inąłem , to przecież n igdy  hr. D z ieduszyek i 
i Koto polskie nie powinni podać ręki Schoe-1 
ne rerów i i Steinowi. Proszą jednakże spoj-1 
rzeć na  spraw ę także z innej s t ro n y :  W szak-I  
że tamci panow ie reprezentu ją  tu  w Iz b ie l  
idee państw owe, które nie mogą być s y m p a - l  
tyczne dla was. W ystarczy  przypom nieć m l  
tylko W rześnię , owe n ieza tar te  p ię tno h a ń b w  
na honorze narodu  niemieckiego, i św iade-l 
ctwo jego  postępow ania  względem n a r o d J  
polskiego, aby od was żądać, iżbyśeie n ig d y l  
polskiemi rękam i w spraw ie  tak dalece wa-1 
żnej n ie  uścisnęli ręki niemieckiej. (Potaki-1  
w ania i oklaski wśród Czechów). I

W dalszym ciągu poseł S transky  p o l e !  
lnizowal z hr .  S ilva-Tarouea i o św ia d c z y ł!  
że stanowisko szlachty  czeskiej w tej s p r a ł  
wie je s t  w prost n iepojątem , chyba, że w s ty - l  
dząc się robić o b s tru k c ję  przeciw re fo rm ie !  
wyborczej,  chce j ą  w innej drodze udare -1  
innić. Ale to postępow anie  je s t  b łędne !  
sz lach ta  czeska pow inna  go zaniechać. I  

Jeże li  lir. Dzieduszyeki — mówił d r !  
S tra n sk y  dalej — n ie  chce drażnić in n y c h !  
s tronn ic tw  s łow iańsk ich ,  lo powinien z w r ó !  
eić uwagę, że jakiekolw iek są jego i n t e n c y e l  
postępow anie  Koła polskiego inusi w y w r z e *  
efekt opuszczenia idei s łowiańskiej w c h w i l !  
najważniejszego wspólnego in teresu . (Ż y w e!  
potakiw ania  i oklaski w śród Czechów). W n io -I  
sek ułożono z całein wyrafinowaniem, aże-1 
by b y ł  k linem, który ma S łow ian rozdzie-1  
lić — mówił poseł S tra n sk y  — a zw ró co n y !  
do Polaków tak  kończył: I

J e s te śm y  zawsze gotowi, choć, co p r a - !  
wda, nie w spraw ie  reform y wyborczej, loro-! 
n ić in te resów  waszego narodu, nawzajem  j e - l  
d nak  żądam y od was, abyście rozważyli, c z y !  
macie iść razem ze s tronn ic tw em , k tóre  n i «  
sloi n a  gruncie  jedności państw owej,  a l t !  
pracuje tylko n a  korzyść pańs tw a  s ą s i e d n i e !  
go, do którego, spodziewam się, ani wy a n !  
większa w łasność czeska n ie  e h e ie l ib y śc i t !  
należeć. I

Apeluję  do posłów polskich, do ich h ó !  
110111. poczucia sprawiedliwości,  ażebyście r o z !  
ważywszy te n d e n c ją  s tronnic tw a, które p o !  
s taw iło  wniosek i to wszystko, co ono u cz y - !  
ni,to przeciw wam w Izbie i poza Izbą i j o !  
żeli uczujecie, że je s te śc ie  w zgodzie z w a - !  
szym honorem  i sum ieniem , uczynili co b ę !  
dziecie uważać za stosowne. (B raw a i o k l a s k !  
u Czechów). I
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
Listy, które pozostały.

(Z francuskiego).

I.

(Ciąg dalszy).

W te n  sposób, pan i  Chenevray, zada
w ala ła  się d rugorzędną  rolą w opinii świata. 
N ależa ła  do rzędu ow ych dysk re tnych  kobiet, 
k tó re  okazują ca łą  swoją w artość  dopiero 
w tedy, gdy  życie tego koniecznie wymaga. 
W czasie straszliwej trugedyi rodzinnej u- 
m ia ła  okazać się m ężną i zapanować nad  
swoją w łasn ą  rozpaczą, aby podtrzym ać m ę 
ża siostry  i być m a tką  dla malej JuKczki.  
P a n  M onreval został w yw ołany  z Izby, w 
chwili, gdy  schodził z t rybuny .  W i.bec tych 
b iednych  szczątków, k tó rych  rozpoznać nie 
m ógł,  nie chc ia ł uwierzyć w swoje n ie
szczęście.

— Mylicie się ----- zapewniał.  —  Ona 
zaraz wróci.  Ś m ia ła  się, w siadając do po
wozu.

I  p rzy taczał inne, przekonywujące po
wody. Zosta ł rzucony bez p rzygotow ania  w 
przepaść  bolu i usi łow ał uwolnić się od n ie 
go, n ie chcąc się dać przekonać. Gdyby nie 
pan i  C h e n e v ra y ,‘' t e n  cios byłby go zabił. 
O na uspokajała  jego bunty ,  m ówiąc mu n ie 
u s ta n n ie  o zm arłej.

— Mów mi jeszcze o niej — prosił,  
gdy  zam ilk ła  n a  chwilę, oddając się włu 
boleści.

A  często dodawał, n ie  bez goryczy:

—  Znałaś  ją  dawniej,  niż ja. Znałaś  
j ą  lepiej.

Opow iadała mu g łów nie  o dziec innych 
la lach  M atyldy, w Grenoble. S łu ch a ł  z chc i
wością, jak  gdyby  chc ia ł  wyrwać z mroków 
przeszłości wszystko to, co mogło się z n h j  
uratować.

In n y m  razem zadaw ał jej py tan ie ,  g w a ł
townym  praw ie  t o n e m :

—  Gzy myślisz, że ona była szczę
śl iw a?

I nie czekając odpowiedzi:
— Bez w ątp ien ia ,  że lakby s i ę  zd a 

wało. Ciągle sic śmiała . A  przecież, o ile 
sobie przypom inam , ten  śm iech  brzm ia ł  n ie 
na tura ln ie .. .  tfW wnie w osta tn im  roku... To 
był śmiech bez d/.wifkn. -Nie zw racałem  n a  
to uwagi, ale dziś je s tem  pewny. M yślałem  
tylko o moich in te resach , o moich powodze
niach  na trybunie ,  o różnych d robnostkach ,  
zamiast patrzpć na jej życie. B yłem  n ie roz
sądny...  Zdaje się nam zawsze, że mamy 
dość czasu, ahy dać. lub wziąć* od kogo 
szczęście, tymczasem śm ierć przychodzi...

Skoro bra tow a odchodziła  od niego, 
nigdy nie omieszkał dodać.:

— J a k  ona cifcbio kocha ła !  (idy się 
mówiło o tobie, s taw ała  się poważną i m il
cząca: by łaś  jej na jg łębszą  miłością.

Tymczasem, nie zdolny zabrać się do 
jakiejkolwiek prany, za tap ia ł się w swoje.m 
cierpieniu i n ik ł  w oczach. M a r ta  w końcu 
w ym ogła  na  n im aby towarzyszył jej m ę
żowi. k tóry zmuszony był udać się do p ó ł
nocnej Hiszpanii w sp raw ach  swego zawodu. 
Zgodził się. Ale rano, przed odjazdem s z e p n ą ł : 

P ra g n ą łb y m  odejść na  zawsze.
— A twoja có rka?  —  odrzekła, p rzy

ciskając Ju leczkę do piersi.
—  P a trz !  czyż n ie  zespalasz jej już ze 

s woj tani w łasnem i dziećm i?
To była  p ra w d a :  zespoliła j ą  ze swo

imi synkam i w jednem  przywiązaniu, tę 
dziewczynkę, tak podobną do swojej matki,

której żywy urok i śm iech ła tw y  już dziś 
posiadała.. .

P an i  Ghenevray, pochylając sio przez 
okno, pa t rzy ła  n a  zabawę malej : dziewczyn
ka rozkazyw ała chłopczykom, którzy uprze
dzali jej żądania  i k tórych trak tow a ła  z góry, 
jak  gdyby  naprzód  w iedzia ła  ja k ą  je s t  w ła
dza kobiety. Ale pani Gheiuwray widziała 
w tern tylko obraz n iezakłóconej harmonii.

— Będzie tak samo czarująca jak moja 
droga M aty lda  — w y sn u ła  uwagę po p ro 
stu, —  i czyż to n ie  było rzeczą całk iem  
n a tu ra ln ą ?

Gdy tak łzuwa-la zdała nad  dziećmi, 
u jrza ła  nagle, że drzwi ogrodu się o twierają . 
Wszedł młody człowiek, k tó ry  za trzym ał się 
chwilę przell g ru p ą  dzieci, a naw et podniósł 
z ziemi .laleczkę, aby j ą  Ucałować. Palli 
Oheuevray, zanim  usunę ła  się z okna. ahy 
nie być widzianą, poznała p an a  P io tra  Ema- 
gny  i nie zdając sobie spraw y dlaczego, do
zna ła  przykrego  wrażenia. P io t r  E m a g n y  był 
powodem jednego  z rzadkich  n ieporozumień 
jakie, zaszły pomiędzy s iostrami : ponieważ 
pewnego razu cały wieczór tańczył I  M atyl
dą. M arta czulą sic w obowiązku uprzedzić 
s io ł trę ,  że ulepmy i nna go tak wyróżniać, a 
M atylda, która zazwyczaj uprzejmie p rzy j
mowała, jej przyjazne napom nienia ,  zbun to 
wał,ipSie i zarzuciła  siostrze, że je s t  zazdro
sna. Dwa lata m inę ły  od tej n ic  nie zna- 
izącej sceny, ale ona o tern nie zapomniała .

„Przychodzi z k o n d o le n e j jn ą  wizytą, 
pomyślała . Oto już prawie miesiąc, jak  M a
ty lda  um arła .  Ci ludzie zabawy unika ją  do
mów żałoby. Nieclt się uspokoi: nie p rzy j
muję dzisiaj nikogo".

U płynęło  k ilka m inut.  W róciwszy do 
okna, zdziwiła się, że n ie widzi odi hodzącego 
gościa.

S łużący zastukał do drzwi i podał  jej 
b ile t nio zagięty na  r o ż k u :

P io tr  E m agny.
2, a h a  Ilnrhe.

zdziwieniu M arty ,  s t i l
zacv

ję tr -

Ku w ielk iem u 
d o d a ł :
—  P a n  E m a g n y  p ro s i ,  ab y  z o s ta ł  przyj

Odpowiedziałeś, że w ysz łam ? 
Odpowiedziałem w edług rozkazów

pani.

roz
na

Ja k ic h  rozkazów ?
— W nieobecności pana, pani mi 

kazała uprzedzić siebie, jeżeli ktoś ma 
g ły  in te res  do pana.

P a n  Ckenuvray  w .jednej ty lko swo 
żonie pok łada ł zaufanie, powiadam iając jM w rm  
zawsze o s tan ie  in teresów  w razie, gdyby  t  aa 
in te resy  w ym agały  jego  na tychm ias tow e s'y 
obecności, zmuszając go do p rze rw an ia  po 
droży, w k tó rą  się udał.

—  P a n  E m a g n y  py ta ł  o p a na ?
—  Tak, pani. W yglądał bardzo m e 

zadowolony niezastająo p an a  w domu. „T 
nieinnżebne, rzekł, muszę z n im  pomówić" 
Myślał, że nasz pan j e s t  w Paryżu  i chcia 
zaczekać, n ie chcia ł odejść i pow tarza ł:  „Jes 
to in te res  bardzo ważny dla pana  C h en ,;y ’ayM 
W tedv zaproponowałem , że może zeehce 
pan ią  pomowić. Ghciał odejść, a potem si 
nam yśli ł .

Nieco zdziwiona, p a |ń  C h e n e r ra y  ode 
s ła ła  gorliwego służącego na  dół, ze s i o wam gą

— D obrze  w ięc. M ożesz p o p ros ić .  Z ara
idę.

P io t r  E m a g n y  nie m ia ł i nie m ógł mie 
żadnych  in teresów  z jej mężem. Chodził 
więc o coś innego. Zaniepokojona złowrogiej
przeczuciem 1 myśląc in s tynk tow nie  o zmaj =ą u
Lej, ja k  gdyby  m ogiła  n ie dość ją  chronil i  
m łoda kobie ta  zeszła do salonu, gdzie czeka 
pan E m agny .

(Ciąg dalszy  nastąpi).
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I i  owca g ene ra lny  za w nioskiem  wszech- 
emiec dr. S c  h a i k  dowodził, że P. Prezy- 

| jin M inistrów  hr. Gautsch w przemowie 
yojoj zdezauwow ał Monarchę, który  w r. 

j w .*r-dziu do Sejmu galicyjskie** uznał' 
yudr.-i.mn-.iie G alic j i  n ie tylno za możliwe, 
e wprost za odpowiednie dla całego P a l i
wa. Mówca przyznaje, żo wniosek posta- 
|flii'i w zwi ązku z reform ą wyhorczą. a 

[ wa 1 i owna opozy.-yę socyalislmv. względnie.
I tKWii dóuwfo. t iu inalzy  sninu P m , że w 

l'Vodrt|hnioiiej Calicyi walka ze szlachta bę- 
|/.ię truduic |sza .  To jednakże nie obchodzi 
l . iemców, którzy musza się bronie przed 
[zkoda. zagrażającą im w reform ie wybor-

Przy sposobności faktycznych sprosto- 
Taii zabrał głos p. J li r a li a m o w i e z i 
iwiadczyl . "  vwody p. S transky  egu hyły- 
v wdzięcznem polem dla polemiki, ku ubo- 
'wuniu jednak memu muszę trzymać, się 

Tam faktycznego sprostowania. Prezes Koła 
I)olskie7o z największym naciskiem  podniósł, 
[e Kolo polskie zawsze stało n a  stano 
n sku  rozszerzenia sam orządu i rozwoju 

ionsty tucy i w duchu rozszerzenia aiilono- 
, iii, a sprawy tej nie trak tow ało  tylko 

Ijo u r riionncitr du  d ra  pean. k u  memu je-  
l inakże zdziwieniu p. S transky  widział się 
Imiewolonym uważać apel ten jako zwroco- 
| \y przeciw M łodorzechom. (jut s c.rcnse, 
•jaccusc. P. Dzieduszycki oświadczył jasno, 
pyraźuie i z całą stanowczością, że wnioski 
lip. Schónere ra  i Wolfa jedyn ie  za porusze
nie spraw y rewizyi obecnej konsty tucyi u- 
laża .  a przytein w yraźnie podniósł,  że z gó- 
jv wyklucza ju n d im  m * d z y  dojściem do 
skutku reformy wyborczej a w yodrębnien iem  
ialieyi. Tego ]>. S transky  z umysłu, a może 

n ieum yślnie  nie zrozumiał i cały czas po- 
i i i tzow ał 7. p. l)7. icduszyckim. ja k  gdyby 
ir. UzieduszMski złożył był oświadczenie, że 
?olacv przyjm ują junctim . W ygłosił  p. S t r a n 
sky bardzo ła d n e  słówka, lecz dla nas pię- 
jfne fałowa nie wystarczają. I>la nas  mają 

łączenie czyny. (Oklaski na  ław ach  pul- 
u c h j .  Nm ulega wątpliwości,  że gdyby 
Todoezesi glosowali za wnioskami pp. Stei- 

i Wolfa, ca ła  sprawa przyszłaby w ko- 
j i  pod obrady. Jeżeli  przeciw  temu gło- 

tjecie i przychodzicie z wnioskiem, o któ- 
n z góry jesteście  przekonani,  że w Izbie 
tern brzmieniu, jak został wniesiony, bę- 
e przegłosowany, wówczas może będą 

sp raw ied liw ionę słowa p o u r  Ih o n n eu r du  
Irapeau.

N astępn ie  przemawiali jeszcze wnio- 
kodawey p|i. S t e i u i W u l  1. ]mczem przy- 
tąpiono do g łosow ania  na jp ierw  nad wnio- 
kiem pp. Schim erera, S te ina  i tow.

p. W e i l  zażądał imiennego g losow a
li i a. lecz żądanie to nie zyskało dos ta te 
cznego poparcia. W zwyeząjnem gdfi.sowaniit 
'świadczyło się 1ł>4 posłów za, ło5  przeciw 
lagłości. Wobec bruku więc wymaganąi 
,większości nag łość  wniosku p. Schóne- 
era, S te ina  i tow. zos ta ła  odrzucona.

Po ogłoszeniu wyniku g łosow ania  po
wstała burza na ław ach  W szerhniemców, 
it.órzy wołali : Lauter  B e tn ig  !, gdy tymcza- 

'tn na  ław ach  polskiego s tronn ic tw a  ludo
wego i Kusinów odezwały się huczne oklaski.

Z kolei zabrał gh.s p. W o 1 f i doina- 
ał się im iennego g łosow ania  nad nagłością 
wego wniosku. W imiennein g łosow aniu  
53 posłów oświadczyło się za, 147 przeciw 

lagłości. która. zatem upad ła  z braku wię- 
cszóści i Burzliwe okrzyki na  ław ach
rVszechniemc<ivv. W ołania: A hzug ( iau tsch!) .

N as t ę pn i e  p r z ys t ą p i ł a  I łh a  ilu obrad 
ia d  n ag ło śc i ą  w n m s k u  p. H ero lda  w sp ra 
wie reform y Konstytucyi .

P. H e r o l d  uzasadniając nagłość swego 
w niosku , wfckazal na stosunek do W ęgier  i 
na to. że k o n s ty t u c ja  z l’. DShS nie okazała 
ię d o b rą ;  dom agał się świeżego uksz ta łto 

wania stosunków z uwzględnien iem  h is to ry 
cznych praw królestw  i krajów. Zdaniem  
m ów cy ,  koniecznym będzie rozgraniczenie 
rom peteneyi pa r lam en tu  i Sejmów w tyin 
jierunku, że ekonomiczna i narodowościowe 
sprawy m ia łyby  być przydzielone Sejmom. 
Sprawa narodowego samorządu miałaby być 
iregulowana w drodzo rew .z ri  konstytucyi.  
W’ ten sposob zostałoby uregulowane us ta
wowo równoupraw nien ie  języków i n a ro d o 
wości. Spór nieinieeko-czeski n ie może być 
inaczej załatwiony, jak tylko przez ogłosze
nie zasady rów noupraw nien ia  obu narodo- 

ości w drodze ustaw odaw stw a krajowego. 
Dbsterniu p rzedstaw ia ł  mówca potrzebę od- 
)owiedzialuości rządów krajowych wobec 
lej mów; wywodził, "dla czego Czesi nie życzą 
sobie ju n c tim  między reform ą wyborczą a 
rew iz ją  k mstytucyi.  ( idy  Mlodoczesi są za 
obu postu la tam i ci co dom agają  się ju n d im  

inai są nietylko przeciwnymi reforinio wyborczej,  
niłs fiecz także przeciwnym i rewizyi konstytucyi.

Po przemówi, p- H ero lda  posiedzenie 
zamknięto, n as tępne  w p i ą t e k .

Z Kola polskiego.
Wobec rozm aitych  pogłosek, rozpo

wszechniany cli z okazyi g łosow ania  nad  wnio
skami w yodrębnien ia  Galicyi,  P o ln i ach'! Cor- 
respondenz  upoważniona jest, przez P rezesa 
K o ła  polskiego, hr.  Dzioduszyckiego do oświad-
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czenia, że rniędzy Kołem polskiem a wszecli- 
n iem ieckim i posłami, w spraw ie  ich w nio
sków, nie było żadnych  rokowań ani żadnych  
układów.

Pilni.achc Corrcspom lenz p isze: N ieobe
cność P. M inistra  d ra  P ię taka  podczas g ło 
sow ania nad  w nioskam i pp. S choene rera  i 
Wolfa w yjaśn ia ją  w k ieru jących  kołach pol
skich nas tępu jąco : A b s ty n e n c ja  dra. P ię taka  
nie może być uważana jako zajęcie s tanow i
ska za lub przeciw wnioskom. Zachow anie 
się członka G abinetu  w tym  w ypadku było 
z góry  wytyczono, gdyż niemożliwein jest,  
aby czynny M in is te r  oddaw ał swe wotum 
w Izbie posłów przeciw Rządowi.

Od p. ks. Pastora, przywódcy centrum , 
otrzym uje  Polnischc Corrcspom lenz w s p r a 
wie zachow ania  się tej g rupy  podczas g łoso
w an ia  nad  wnioskami nag łym i o w yodrę
bnienie Galicyi nas tępujące  ośw iadczenie :
1. S praw a w yodrębnien ia  Galicyi je s t  zbyt 
poważną, aby m ogła być trak tow ana  w for
mie nag iego  w niosku ; 2. W nioski zostały 
postawione przez posłów wszechnic,mieckieh, 
którzy są zdeklarowanym i w rogam i narodu  
polskiego: 3. Wnioski zostały przedłożone 
z n ienawiści ku Polakom i celem u trzym ania  h e 
gemonii Niemców. Z ty c h  przyczyn f ra k c ja  
cen trum  nie b ra ła  udziału w głosowaniu  nad  
tymi wnioskami. F r a k c j a  cen trum  jednakże 
wszystkimi środkami dążyć będzie do ponjiwi- 
żenia liczby m andatów  z Galicyi i użyje wszyst
kich środków, aby słuszny  stan posiadania  
zos tał zapewniony.

Komisya dla reformy wyborczej.
Po posiedzeniu Izby ukons ty tuow a ła  się 

ko m is ja  reform y wyborczej.  Zagaił  ze s ta r 
szeństwa p. Abraham owjcz.  Prezesem  w ybra
no p. 1\I a r  c li e t a 27 g lo s a m i ; p. S t o i  n e r  
o trzym ał 17 głosów. Zastępcami wybrano 
pp. P i o  j a  i M a l f a t t i e g o .  Po dłuższej 
d yskus j i  zgodzono się, aby koinisya odbyw a
ła  w dniach w których  n iem a posiedzenia 
Izby. po dwa posiedzenia, z wyjątkiem pon ie 
działki! i soboty. W  inne dni odbywać bę
dzie k o m is ja  posiedzenia o godzinie 5 po 
południu.

Położenie na Węgrzech.
Pod przewodnictw em  Najj. P a n a  od

była się wczoraj, ja k  wiadomo, w Zam ku Ce
sarskim  zbiorowa R ada M inistrów , k tó ra  
trw ała  od godziny 1 do pół do trzeciej. Po 
ukończeniu rady now rócił  br. Fejeiwary do 
węg.erskiego m in is te rs tw a ,  a w króice  potem 
oznajm u pr/rd-uawiMeTom prasy  za pośre
dnic tw em  szefa węgierskiego d e p a r tam e n tu  
prasowego p. Josza  Feesi, co nas tęp u je :  
„Najj. P an  przy ją ł  dzisiaj w ęgierski gab ine t  
na  zbiorowej audyencyi.  celem w ysłuchan ia  
opinii w szystkich m in is trów  o obeenem  po 
łożeniu. Najj. Pan  zastrzeg ł sobie dalsze po
stanowienia. P rezy d en t  m in is trów  br. F e je r -  
viiry pozostaje nadal w W ie d n iu 1.

Później stało się również wiadoinein, 
że br. Fejeiwary przyję ty  zostanie jeszcze 
raz, na  audyencyi u Najj. Pana,  poozem rząd 
poweźmie osta teczną dacyzyę, w ydając nowy 
manifest,  w k tórym  oznaczy s tanowisko swoje 
w obec sp raw y  rozpisania now ych wyborów.

W sferach, posiadających  zazwyczaj d o 
bre in lorm acye, mówiono dalej, że na tuj 
audyencyi,  nazwanej ofieyalnie „audyencyą 
zb iorow ą11, omawiano przedewszystkiein  kwe- 
styę rozpisania now ych wyborów, a każdy 
z ministrów  w ygłasza ł  kolejno zapatryw an ie  
swoje na tę sprawę.

P :s 'er L lo yd  w formie rozmowy z po
lityczną osobistością podaje n iek tó re  szcze
góły z wczorajszej węgierskiej Rady inini- 
s te rya lne j.  Najj .  Pan, zagajając ją ,  wezwał 
ministrów, aby zupełnie  otwarcie i szczerze 
wyjawili swe zdanie, w ym aga tego bowiem 
poważne położenie. Kristoffy, Lanyi i m in i
s te r  honw edów  oświadczyli się za rozp isa
n iem  wyborów w te rm in ie  konsty tucyjnym , 
wszyscy inn i przeciw. M otywowali oni to 
s tanowisko tern, że dziś już urzędnicy po
wracają do obowiązków, gdyby jednak przy 
nowych w yborach  zwyciężyła koal ic ja ,  dy
scyp lina  między urzędnikam i rozluźniłaby się 
znowu Najj. Pan  w ysłuchał  wszystkich zdań, 
nas tępn ie  podziękował m in is tro m  za t ru d  i 
o tw artość  w p rzedstaw ieniu  sytuacyi.

h  dłuższej wizyty kom e n d an ta  m a ry 
narki h r .  Montocuccoli u br. Fójeryiirego, 
bezpośrednio przed rozpoczęciem audyencyi,  
wnosić można, że sp raw a  wojskowa n a  \Vę- 
g rzech  była także przedm iotem  rełacyj m i
n is t rów .

W  Budapeszcie oczekiwano z naprężo
ną uw agą na wynik posłuchania .  W kołach 
po litycznych u trw ali ło  się — w dniu  au
dyencyi — przekonanie, że m in is trow ie  będą 
przemawiali za od łożeniem  te rm inu  rozpisać 
n ia  now ych wyborów, aż do chwili, w któ
rej uspokoi się op in ia  publiczna, w całym 
kraju  zapanuje równow aga, a m unicyp ia  po
wrócą do praw id łow ego  sp e łn ia n ia  swych 
czynności.

P rzypuszczają tam  również, że os ta te 
czna deeyzya M onarchy  nie zapadn ie  po dzi

siejszej,  pow tórnej audyencyi br. F e je rva re -  
go, k tóry  powołany będzie raz jeszcze do 
W iednia .

W śród  członków g ab in e tu  panuje zu
pe łna  solidarność zapatrywali,  co do środków 
jak ich  rząd użyje, w razie n ie  rozpisania 
wyborów, aby zabezpieczyć no rm alne  funk
c jo n o w a n ie  m aszyny państw owej.  Z rzędu 
tych  środków wykluczone je d n ak  będą: p r z y 
musowy pobór rek ru ta  i podatków.

O sta tn ie  te legram y donoszą o zamie
rzonym powrocie br. F e j e n a r e g o  i m in is tra  
spraw ied liw ośc i p. L an y i  do Budapesztu, i 
o konferencyi członków rozwiązanego naczel
nego komitetu koalicyi, na  której uchwalono 
jedno li te  postępow anie  we w szystk ich  s p r a 
w ach politycznych.

Sprawa Buelow-Hohenlohe.
W sejmie Rzeszy niemieckiej p rzycho

dzi pod obrady  sp raw a  przeksz ta łcen ia  dy- 
rekcyi d e p a r tam e n tu  kolonij na  samodzielny 
sek re ta rya t  stanu, czyli n a  odrębne m in i
sterstwo.

W  spraw ie tej zamieszcza berliński 
7 (Kjeblatł komunikat,  pochodzący, jak  u trzy 
muje, z kół dyplom atycznych, a omawiający 
szczegółowo odm ow ne stanowisko cen trum  
wobec powyższego przedłożenia. L egenda 
i f a n ta z ja  — pisze la g e b la tt  — urozmaiciły  
ten w ypadek p a r lam en ta rny .  Mówię, że cen 
trum  nie chce m in is te rs tw a  kolonij, bo se
kretarz  stanu, który je ma objąć, nie p rzy
pada do sm aku par ty i  katolickiej. C entrum  
nie chce przykładać ręki do zachw iania  po
zyc ji  ks. Buelowa i do u to row an ia  ks. Ho- 
henlohenni drogi do kanclerstwa. Ks. Buelow 
ma w g runcie  rzeczy zgadzać się z tein  s ta 
nowiskiem  cen trum , tein więcej, że n ie ma 
bynajm nie j ochoty odegrać w his tory i ce sa r 
stw a niem ieckiego roli epizodu między erą 
sta rego i m łodego H ohenlohego . To też i broni 
w niosku o u tworzenie m in is te rs tw a  kolonij 
w taki sposób, że sejm Rzeszy degradu jąc  
se k re ta ry a t  s tanu, k tórego żąda przedłoże
nie, do rangi podsekre taryatu ,  może przy
puszczać, iż je s t  t łum aczem ta jn y ch  p ra 
g n ień  i uczuć kanclerza.

W  history i  tej, zdaniem  Tageblattu , 
p raw da  i błąd  ściśle są pomieszane, P ra w d ą  
jest,  że kanclerz i cen trum  zawarli rodzaj 
m ałżeńs tw a z rozsądku i że cen trum  nie ma 
dziś żadnej ochoty  osłabiać pozycyi kan c le 
rza. P rzeciw nie chce p a r ty a  katolicka pozy
c j ę  tę wzmocnić, odm awiając samodzielnego 
s tanow iska  urzędnikowi, k tórego uważa za 
praw dopodobnego  nas tępcę kST Buelowa. 
Kwestya, czy ks. H ohen lohe  może i s t o t n i e  
uchodzić za najbliższego przypuszczalnego 
spadkobiercę  kanclers tw a, je s t  tu  d rugo 
rzędnej wagi, podobnie jak  an ty p a ty a  cen 
trum  dla osobistości księcia Hohenlohe .  Za
sadniczą s t ro n ą  sp raw y  jest wyłącznie prze
konanie  cen trum , że partya , przeznaczająi? 
dla kolonij ty lko podsekre tarza  stanu, za
miast sekre tarza ,  idzie n a  rękę księciu 
Buelowowi.

In g c h la tt  podaje w wątpliwość trafność 
tak iego  rozum ow ania  s t r o n n i c t w a  środka. 
P rzedewszystkiein  zaś wątpi,  czy centrum  
swoją tak tyką  przyczynia się do u trzym ania  
na s tanow isku  obecnego kanclerza. Ks. Bue
low nie ma, zdaniem dziennika, zamiaru 
pójść w swoim czasie śladam i frondy  Bis
m arcka i M opielą. W ie on zbyt dobrze, że 
pozy c ja  kanclerza n iem a nic wspólnego z 
dożywotniein k rzesłem  w izbie panów. Z tą 
myślą ks. Buelow oswoił się niezawodnie. 
Ale również n iezawodnie wie on, że p rzy
czyniając się do w ykształcenia politycznego 
swego nas tępcy, n ie przyspiesza jeszcze tern 
samom swego upadku. Ks. Buelow m a w 
przekonaniu  Tagcblaltu  zbyt dużo zręczności,  
a równocześnie i pojednawczego usposobie
nia. by można przypuścić, że chce para liżo
wać postanowienia, które mogą być powzię
te u góry  co do przyszłej obsady urzędu 
kanclersk iego . Świadczy o tein zresztą po
stępow anie  ks. Buelowa, gdyż on to sam, 
dowiedziawszy sio, że ks. H o h en lohe  czyni 
s ta ran ia  o objęcio s tanow iska  w służbie p a ń 
stwowej, zaproponował z w łasnej in ieyaty-  
wy poruczenie mu opróżnionej posady szefa 
depa r tam en tu  kolonialnego.

Cesarz zgodził się n a  tę propozycjo ,  
nie wiążąc się je d n ak  przytem  żadną obie
tn icą podniesienia depa r tam en tu  do rangi 
osobnego m inis te rs twa. Z jednej s t rony  przeto 
n ie m ógł ks. H ohen lohe  czynić objęcia kie
row nictw a spraw  kolonia lnych  zaw isłem  od 
sp e łn ien ia  obietnicy, k tórej m u nie dano, z 
drugiej zaś s trony  kanclerz nie m a żadnego 
powodu sprzeciw iać się projektowanej zm ia
nie. Będąc zanadto  sp ry tnym , by występować 
przeciw czemuś, czemu przeszkodzić n ie je s t  
w stanie , dołoży ks. Buelow z pewnością 
s ta rań ,  by urzeczywistnić plan  u tw orzenia  
nowego m in is te rs tw a ,  i to nie w taki spo
sób, jak  to czynił p. Miijnel, b ron iąc  p rze
dłożenia w spraw ie  kanałów, t. j .  nie pom i
mo tego, że sobie życzą u góry  przeprow a
dzenia tej spraw y, lecz dlatego właśnie, że 
sobie tego życzą

Do tej sensacyjnej no ta tk i  dodaje Ta- 
gublufl w iązankę relleksyj w łasnych . M iano
wicie po tęp ia  przedew szystkiein  ks. Buelowa 
za zapronowanie  ks. H ohenlohego  n a  szefa 
a d m in is t ra c j i  kolonialnej.  Zadaniem  kancle
rza. podnosi dziennik, nie je s t  uprzedzać ży
czeń cesarza, lecz czuwać nad in te re sa m j 
państw a. N ie jest zaś p rzysługą dla N iem iec 
faworyzowanie człowieka, k tó iy ,  „odkąd objął 
urząd, złożył dowody swojej n icości ' ' .  „Nie 
moglibyśmy też — kończy 7 agchlntt — zro 
zumieć, gdyby  kanclerz posuwać chc ia ł  j e 
szcze wyżej księcia H ohenlohe i gdyby  przy
gotował 11111 d rogę do objęcia wyższych s ta 
nowisk. na  k tó rych  okazałby się jeszcze 
szkodliwszy. Nie tak ich  ludzi powinniśm y 
wynosić, naw et w tedy, gdy  się nazywają 
książętami H ohenlohe albo p o dobn ie -1.
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Z  c h a o s u .
Całe państwo rossyjskie weszło już w 

znak wyborów
(lo Dumy państwowej.

Dotychczasowe ich wyniki ocenia p ra 
sa rossyjska rozm aicie; przeważnie brzmią 
jej sądy  bardzo pessymistycznie. J a k  w ia 
domo, g łów ny  kontyrigens s tanow ić będą w 
Dumie reprezentanci  w łościan, tutaj zaś re 
p r e s ja  czynników rządowych występuje  b a r 
dzo wyraźnie.

Odm ienne zapa tryw an ia  na  do tychcza
sowy w ynik  wyborów znajdu jem y w R us-  
skich  W iedomostiach'. O sta tn ie  te leg ram y o 
przebiegu wyborów przyniosły  cały szereg 
pocieszających faktów. Z dotychczasow ych 
danych  widać, że ludność m iast sp rzy ja  par- 
tyom postępowym, g łów nie  zaś par ty i  kon- 
sty tucyjno-deinokratycznej.  Z pośród w ybra
nych w m iastach  wyborców większość należy 
do party i konstytucyjno-dem okra tycznej.  W  
Sym birsku  odniosła  ona  rzetelne zwycięstwo, 
przeprow adziła  bowiem w sz js tk ich  5 swych 
kandydatów , nie ustąpiwszy ani jednego 
m anda tu  przeciwnikom , na  k tórych  czele 
stali członkowie „Związku 30 październ ika11. 
W  m ias tach  pow iatowych gub. kurskiej wszę
dzie p raw ie  przeszli „kadeci"1. Między in n y 
mi w ybran i już zostali najw ybitn ie js i  dzia
łacze n a  polu ruchu  wolnościowego w Ros- 
s y i : Petrunkiewicz ,  Jakuszkin ,  Rutcen, ks. 
Barata jew  i in. I łu ssk ija  W ied. żywią n a 
dzieję, że wybory w m ias tach  wogóle dadzą 
w ynik i pożądane. O w yborach  z kury i zie
miańskiej n ic jeszcze stanowczego powiedzieć 
n ie można, jakko lw iek  o trzym ano już w iado
mości o poważnych zw ycięs tw ach  par ty i  po
stępowych. Decydujący g łos  w w yborach 
będą mieli w cesars twie wyborcy  z pośród 
włościan.

W  W a r s z a w i e  odbyw ały  się wczoraj 
wybory praw yborców  z klasy robotn ików  
fabrycznych, k tórych pow ażna większość, 
pod w pływ em  odezw so c ja l is ty czn y ch  po
s tanow iła  bojkotować Dumę. Niemal obok 
wszystkich fabryk rozstawiono oddziały  
wojska.

Czy jednak  w ybrana  z tak im  trudem  
D um a isto tn ie  zbierze się w oznaczonym 
te rm in ie ?  rzecz bardzo w ątpliwa. Zdaniem  
dziennika S tr u n a , s f e r y  r z ą d o w e  u w a 
ż a j ą  z a  r z e c z  z u p e ł n i e  m o ż  1 i w i, ż e  
w k w i e t n i u  w y b u c h n ą

poważne rozrucliy 
n i e t y l k o  w ś r ó d  w ło ś c i a n,  a l e  i w  
w i ę k s z y c h  m i a s t a c h ,  jakko lw iek  zale
dwie przed m iesiącem  m in is te r  sp raw  we
w nętrznych  zapewniał,  że rozruchów n a  w io
snę nie będzie i Duma zbierze się w n o r 
m a lnych  w arunkach . S f e r y  r z ą d o w e  
p r z e w i d u j ą  t a k ż e  m o ż n o ś ć  o d r o 
c z e n i a  p o s i e d z e ń  D u m y ,  n a  wypadek, 
gdyby  sk ład  D um y zbyt reagow ał n a  obe
cne wypadki w Rossyi; rząd  przypuszcza j e 
dnakże, że w ybory  do R ady  pań s tw a  w ka
żdym razie odbędą się i że Izba wyższa w 
ostateczności sam a będzie m ogła rozstrzygać 
wszystkie spraw y. W tym  w ypadku  Izba 
wyższa, do czasu o tw arc ia  Dumy, miałaby7 
tylko c h a r a k te r  doradczy.

W edług  inforinacyj innych  dzienników  
p e tersbu rsk ich ,  w kołach  zbliżonych do sfer 
robotn iczych  twierdzą, że w p o ł o w i e  
k w i e t n i a  n a l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć  
n o w e g o  s t r e j k u  p o l i t y c z n e g o .  W 
tymże czasie z Dalekiego W schodu przybę
dzie około 80.000 żołnierzy, którzy  n ie  bę
dą rozpuszczeni, lecz będą za trzym ani nadal 
pod bronią. M in is te rs tw o  kom unikacyj p rzed
sięwzięło energ iczne zarządzenia n a  wypadek 
stre jku  kolejowego.

Senat rządzący rozs trzygnął w tych  
dn iach  bardzo ważną d la  K rólestwa Po lsk ie
go i innych  kresów pańs tw a rossyjskiego 
kwestyę. Chodziło o rozwiązanie py tan ia ,  czy 
m ogą być w ybierane  w poczet członków 

ilady państwa 
osoby, k tóre  ukończyły nauk i n ie w rossyj- 
sk ich  wyższych i ś red n ic h  zak ładach  nauko
wych, lecz za g ran ic ą  i czy d la  zajęcia 
w zm iankow anego s tanow iska  w ym aga lna je s t  
znajomość języka rossyjskiego. S ena t  wyja-



śnił ,  że w arunk iem  koniecznym  do w ybran ia  
w poczet członków Rady p ań s tw a  musi być 
ukończenie ku rsu  nauk w ś redn ich  zak ła
dach  naukow ych  pańs tw a rossyjskiego, albo 
też zdanie odpow iedniego tem u kursowi e- 
gzam inu , w porządku p rzep isanym  przez p r a 
wo i że w arunek  ten  sam  przez sio w ym aga 
od przysz łych  członków Rady pań s tw a  zna
jom ości języka rossyjskiego.

Do Czasu  te leg ra fu ją :  P od ług  w iado
mości, k tóre  nadesz ły  z Pe te rsburga ,  w ię
kszość p rzedstaw ic ie li  h and lu  i p rzem ysłu  
zgadza się na p r z y z n a n i e  P o l a k o m  
d w ó c h  m a n d a t ó w  d o  n o w e j  R a d y  
p a ń s t w a  z owych 12, m ających  r e p re z e n 
tować hande l i p rzem ysł z ca łego państw a. 
Początkowo is tn ia ły  obawy, że Polacy o trzy
m ają  je d en  tylko m a n d a t  w tej kuryi.

Szkolnictwo w Królestwie Polskieni.
J a k  wiadomo, bawi w W arszaw ie  od 

dłuższego już czasu jako de lega t  m in is te r 
s tw a oświaty, p. M amontow, radca  prawmy 
tego m in is te rs tw a .  P. M am ontow  spraw ia  
wrażenie u rzędn ika  nieuprzedzonego, a n a 
wet do pew nego s topn ia  życzliwie u- 
sposobionego życzeń polskiego społeczeń
stw a w spraw ie  unarodow ien ia  szkoły. Do
wodzą tego p rzyna jm nie j  jego odpowiedzi na  
skarg i ,  z jak iem i się odnoszą do n iego za
równo k ie row nicy  szkół p ry w a tn y c h ,  ja k  i 
osoby p ryw atne .  Misy a jego ogran icza  się 
je d n ak  wyłącznie do rozpatrzen ia  się w miej
scowych s tosunkach  szkolnych, względnie 
zas iągn ięc ia  o n ich  mniej lub więcej bez
s tro n n y c h  i w iarygodnych  inform acyj.  Nie 
je s t  zaś wyposażony ten  delega t w żadną 
k o m p e te n c ję  wykonawczą. Tern się też t łu 
maczy, że w ty m  sam ym  nie iedw ie dniu, 
w’ k tórym  p. M am ontow  oświadczył prze ło
żonym szkół p ryw atnych ,  że rozporządzenie, 
nakazujące w ykład h is to ry i  i geografii w j ę 
zyku rossy jsk im , u legnie praw dopodobn ie  
zmianie, względnie  będzie cofnięte,  kilku 
ty c h  przełożonych otrzym ało  zawiadom ienie 
od w arszawskiego okręgu naukowego, że 
szkoły ich będą zamknięte , je ś li  niezwłocznie 
nie będzie przyw rócony  rossy jsk i wykład 
dwóch tych przedmiotów. Przedstawicielom  
św ia ta  rzemieślniczego delega t m in is te rs tw a  
ośw ia ty  p rzyrzek ł swe poparcie w spraw ie  
w prow adzen ia  polskiego języka do n iedzie l
nych  szkół rzemieśln iczych.

Jako  curiosum  zanotow ać w ypada, że 
p. M amontow, który  p rzy jm uje  in te resen tó w  
w pie rw szem  g iinnazyum  warszaw skiem , m ie 
szka od czasu swego przyjazdu z P e te rsb u r 
ga, t. j od tygodn ia  z g ó rą  w w agonie  sa
lonowym przy dworcu petersbursk im .

O ile w w arszaw skich  g im nazyaeh  rzą
dow ych liczba uczniów je s t  w dalszym ciągu 
bardzo nieznaczna, o tyle szkoły p ry w a tn e  
są p rzepełn ione .  K ierownicy jednak  tych  
szkół skarżą  się coraz rozpaczliwiej, że ogro
m n a  większość uczniów i to nie wyłączając 
dzieci rodziców zamożnych, nie p łaci w p i
sów. K ierow nicy  ci są w rzeczy samej w po
łożeniu nadzwyczaj t rudnem . W ydalaćuczniów , 
nie op łaca jących  wpisów, n ie pozwalają  im 
względy  obyw atelskie , a po części i obaw a 
stre jku  generalnego , z drugiej zaś strony, 
z powodu b raku  wszelkich p raw ie  dochodów, 
nie m ogą opłacać ani nauczycieli,  an i lokalu. 
P ism a  warszaw skie  naw ołu ją  co p raw d a  spo
łeczeństw o na  wszystkie tony  do sk ładek  
n a  wpisy, wobec je d n a k  całej rzeszy p i l 
n ie jszych potrzeb, a zwłaszcza walki z n ę 
dzą, p rzyb ie ra jącą  coraz groźniejsze rozmiary, 
naw oływ anie  to uie odnosi sku tku  pożą
danego.

Luźne inform acje.
N a sza  Ż iż ń  po tw ierdzając  wiadomość 

R u si, ze n a  m i e j s c e  h  r. W  i 11 e g  o p o 
w o ł a n y  z o s t a n i e  K o k o w c o w ,  dodaje 
zarazem, że zm ianę tę uważać należy za po
rażkę W ittego. W it te  i Kokowcow są  od dawien 
daw na w rogam i.  Jeszcze w kw ie tn iu  r. z. 
złożono carowi raport ,  podpisany  przez Ru- 
łyg ina ,  Kokowcowa i N ikolskiego, w którym 
b y ła  w zm ianka,  że W it te  w ścisłein gronie  
p rzem aw ia ł za ,,konsty tucyą rossy jską .

S ło w o  pe tersbu rsk ie  z a p r z e c z a  p o 
g ł o s k o m  o u s t ą p i e n i u  W i t t e g o  i do
daje, że pogłoski te pozostają w związku ze 
w zrostem  w p ływ u  Trepow a, z k tó rym  Ko
kowcow je s t  w blizkiej przyjaźni.

„P rzedm io tem  n a ra d y  K om ite tu  m in i
s trów  dnia  23 b. in. było  -  w ed ług  R us-  
skiego G osudarstw a  — rozpatrzenie wielu 
kwestyj,  zw iązanych z w yboram i,  a między 
innenii — pro jek tu  przedstaw ic ie l i  ludności 
rossyjskiej guberni]  zachodn ich  o udzielenie 
jej p raw a  w y b i e r a n i a  o d d z i e l n y c h  
p o s ł ó w  do D um y państw owej i Rady p a ń 
stwa. Rozpatrzywszy szczegółowo tę prośbę 
i t rak tu jąc  j ą  z ca łą  życzliwością, Komitet 
m in is trów  wszakże nie m ógł nie uznać zna
cznych przeszkód na tu ry  praktycznej w u- 
rzeczyw is tn ien iu  tego pro jek tu" .

K R O N I K A .
Lw ów , '29 m arca.

Kalendarz.
P i ą t e k  (30 marca):
Kwiryna Mecz. — Szukosława. — Ale

ksy a Pr.
Wschód słońca o godzinie 5 1 4  rano, za

chód słońca o godzinie 5 44 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Galicy') wschodniej i na Bukowi
nie: O chmurzenie mniejsze, wiatr, ciepłota niższa; 
w Galicji zachodniej: Przeważnie pogodnie, 
średnie wiatry, chłodno.

— Podarki cesarza chińskiego dla 
N ajj . Pana. Z Neapolu donoszą do F rcm den-  
bla łtu  pod dniem 26 b. m., że przybył tam w 
drodze powrotnej do Wiednia ambasador chiński 
przy Najw. Dworze, Ińting, który wiezie dla 
Najj. Pana podarki od cesarza chińskiego.

— Z c. i k. arm ii. D zie n n ik  rozpo
rządzeń  wojskowych  ogłasza: Pułkownik Józef 
Guttor z 5 p. p. mianowany został komendan
t e m  57 p. p.

— Z Uniwersytetu. PP. Jerzy Hoło- 
dyliski rodem z Żywca, Roman Leon Stroka 
rodem ze Lwowa i Ignacy m e s j r rodem ze 
Lwowa, otrzymali na Uniwersytecie tutejszym 
stopień doktorów wszech nauk lekarskich.

— Powszechne wykłady uniwersy
teckie. W piątek, dnia 30 b. m., prof. dr. J. 
Raczyński : „Jakiem mlekiem żywić nasze dzie
ci?" (z obraz, świetln. i demonstr.) Zakład fi
zyczny) Dniw. Długosza 1. 8. Początek o go
dzinie 7.

ih Dyrektor Teatru miejskiego p.
Heller złożył dziś do kasy miejskiej kaucyo 
na zabezpieczenie dotrzymania warunków kon
traktu o dzierżawę t-atru w kwocie 30 .000  ko
ron. — Dziś w południe komisja teatralna przy
jęła brzmienie kontraktu 7, p. Hellerem.

#  Ruch budowlany. Na nadchodzący 
sezon budowlany udzielił magistrat wczoraj sze
reg konsonsów budo wlany cli, w tern na następu
jące większe budowle: funduszowi krajowemu 
na 2-piętrowe skrzydło gmachu W ydńału  k ra
jowego od ulicy Mickiewicza o dziewięciu oknach 
frontowych; p. Silbersteinowi na trzy  dwupię
trowe kamienice na rogu ulicy Stryjskmj; p. 
Schwarzowi na piętrowy dom przy ulicy P. łte- 
wnej i na wiele innych pomniejszych budowli.

4 Nowa ulica. Magistrat zezwolił p. 
Jakubskiej na przecięcie gruntów między uli
cami Nabielaka i Wulecką L wybudowanie tam 
ulicy o szerokości 16 metrów, przy zabezpiecze
niu zwrotu kosztów szutrowania, budowy ka
nału i t. d. Na przeciętych tą ulicą gruntach 
powstanie około dwudziestu parcel budowlanych.

Fabryki bez wody. Wczoraj zakład 
wodociągowy miejski musiał użyć ostatniego 
środka przymusowego, celem wydobycia nale- 
żytości za opłatę wodociągową, należną za roz
maite fabryki, zakłady przemysłowe, budowle 
i t. p., mianowicie zamknąt do nich zupełnie 
dopływ wody z wodociągów. Nastała więc chwi
lowa przerwa w pracy, nie trwała jednak długo, 
gdyż restanci pospieszyli z zapłatą należytości 
za czas miniony, a zakład wodociągowy na
tychmiast każdemu wodociąg otworzył.

Wieża na cerkwi św. Parascewii 
przy ul. Żółkiewskiej grozi zawaleniem. Koszt 
wzniesienia nowej wieży, obliczony na 25.000 
koron, nie znajduje pokrycia w tegorocznym bu
dżecie gminy. W obee tego uchwalił magistrat 
wieżę rozebrać i tymczasowo dać pokrycie bla
szane kosztem 600 koron, w roku zaś przy
szłym wybudować nową wieżę.

JT Pokątny zakład zastawniczy wy
kryła policja w domu pod 1. J 7, przy ul. Ko
pernika; polieya zakład zamknęła, na jej zaś 
doniesienie magistrat wymierzył właścicielowi 
zakładu stosowną grzywnę.

Jj: Meningitis. W szpitalu izraelickim 
we Lwowie rozpoznano dziś u 7-letniego chło
paka R.-ichlma, który pozostawał tam w leczeniu 
na jakąś chorobę gorączkową, epidemiczne za
palenie opon mózgowo rdzeniowych. Na donie
sienie szpitala izraelickicgo, zarządził fizykat 
przewiezienie chorego wozem epidemicznym na 
oddział chorób zakaźnych szpitalika św. Zoli i . 
Zarządzono też obserwację rodziny i sąsiadów 
chorego, zamieszkałych w ui. Owocowej 1. 14. 
Bakteryologic7me badanie krwi będzie również 
przedsięwzięte,

ł

—  Z poczty. Na mocy rozporządzenia 
Ministerstwa handlu można przesyłać do Wiel
kiej Brytanii i Irlandyi przesyłki z próbkami 
wina aż do wagi 3 4 0 T 4  gramów (12 uncyj), 
jako próbki towarów pocztą listową przy za
chowaniu przepisów, ustanowionych w taryfie 
listowej z roku 1904 na stronicy 38 puukt 10 
b) dla próbek z płynami.

— Towarzystwo pań im. św. Salo
mei pracuje od szeregu lat bez rozgłosu, re
zultaty jednak tej pracy są bardzo wydatne, 
a kto miał sposobność zetknąć się z nędzą z 
lwowskich suteren, mieszkań „kątem" i podda

szy, ten z calem uznaniem oceni zabiegi i usiłowa
nia pań naszych. Na przedwczorajszem dorocznem 
walnem zgromadzeniu dowiedzieliśmy się, iż To
warzystwo w trzech oddziałach, opiekuje się 
187 wdowami i 168 sierotami. Członków czyn
nych liczy 86, wspierających 121. Dochody w 
roku ubiegłym wynosiły 13.973 koron, rozchody 
10.548 koron.

Przewodniczącą Towarzystwa wybrano po- 
uownie p. J. Paparowę, zastępczyniami jej panie: 
M. Ochenkowską i L. Wiśniewską, sekretarką 
p. M. Baurowiczową, a skarbniczką p. J. Obtu- 
łowiczową.

Z kolei w serdeezuyeh słowach przemówił 
do zgromadzonych licznie pań J E. ks. Arcybiskup 
Bilczewski. Podziękowawszy im za dotychcza
sową pracę, którą tak piękne uwieńczyły wy
niki, zachęcił je do dalszej troskliwości i pracy 
nad ubogimi, zaznaczając, iż dla kobiet, chcą
cych pracować dla społeczeństwa., otworzy się 
w niedalekiej już przyszłości szerokie pole do 
działania w Związku kobiet katolickich polskich, 
którego celem przeciwdziałanie tym prądom j a 
kie w czasach obecnych chcą zniszczyć wszyst
ko, co dotychczas za święte, i niewzruszone po
wszechnie jest uznane. W końcu udzielił dostoj
ny Arcypasterz swego błogosławieństwa.

Przy t ' j  sposobności przypominamy, iż w 
niedzielę palmową urządza Towarzystwo w e n t ę  
p r z e d ś w i ą t e c z n ą ,  która zgromadzi w sali 
Sokola ni zawodnie „cały Lwów", a paniom 
naszym umożliwi dalszą opiekę n id  naj uboższe- 
mi wdowami i sierotami.

—- /am ok na Wawelu. Od kilku dni 
bawią w naszcin mieście pp,: dr. Tomkowicz i 
dr. Chmiel, cek-m poszukiwań archiwalnych i 
zebrania mnteryałów historyczny h dla restau- 
rac-yi Wawelu. Obaj panowie przeszukali skrzętnie 
archiwum Namiestnictwa i biblioteki lwowskie, 
poczem mają zamiar w celu tych samych po
szukiwań wyjechać do Drezna, Berlina, War
szawy, Moskwy i Petersburga.

— » Z n a l e z i e n i e  św .  K r z y ź a o ,  orato- 
ryum Feliksa Nowowiejskiego, wykonane będzie 
stannwc7,o dnia 10 kwietnia w salach Filhar
monii. Sprzedaż biletów na te 11 wieczór rozpo
częła się już dzisiaj w księgarni pp Gubryuowioza 
i Schmidta. Tamże jest do nabycia i libretto 
w przekładzie Stanisława Kossowskiego.

— Nil w ie c ,  mający się odbyć w piątek, 
30 b. ra , o godzinie 6 wieczorem w auli gi
mnazjum Franciszka Józefa w sprawie podnie
sionych zarzu ów przez pismo M onitor, wzy
wają także swe koleżanki, byłe uezenice zakładu 
naukowego p. Z. Strzałkowskiej.

— Polskie bursy dla młodzieży rę
kodzielniczej i handlowej. — Towarzystwo 
imi-nia Dekerta, zawiązane w tych dniach we 
Lwowie, pragnie przystąpić j ak imiryehl *j do 
zakładania burs dla młodzieży rękodzielniczej i 
handlowej. Statuty przedłożono już Namiestni
ctwu do zatwierdzenia. Szerokie grono założy
c i e l i ,  do którego należą przedstawiciele wszyst
kich stanów i zawodów, krząta się około pozy
skania członków i potrzebnych funduszów, aby 
wnet powstać mogła na razie bodaj jedna bursa. 
Zgłoszenia członków Towarzystwa im. Dekerta, 
jakoteż wszelkie datki można nadsyłać pod adre
sem: Edward Machari we Lwowie, pi. Bema 1. 3.

— Stowarzyszenie przemysłowe ko
wali i stelmachów we Lw ow ie odbędzie w.lllie 
zgrom adzenie w niedziele, dn ia  1 kw ietn ia  b. r.,
0 godzinie 10 przed połudui-iu w lokalu Izby 
rękodzielniczej.

— W Iwowskiein Kasynie wojsko-
wcm odbędzie się dnia 7 kwietnia o godzinie 
7 wieczorem popis szerinierski wojskowego klubu 
szermierki.

— Towarzystwo dostaw dla e. i k.
arm ii odbyło we wtorek, w lokalu izby ręko
dzielniczej walne zgromadzenie, na którein przy
jęto do wiadomości sprawozdanie z czynności 
zarządu i udzielono mu absolutoryum z rachun
ków, poczem rozdzielono czysty zysk w kwocie 
1.153 koron 24 hal. w ten sposób, że 891 
koron 84 hal. wyznaczono na dywidendę od 
udziałów, 125 koron 32 hal. przeniesiono do 
funduszu rezerwowego, a 146 koron 8 hal. 
przeniesiono na rok bieżący.

Zmiano statutu i wybory odroczono dla 
braku dostatecznego kompletu do następnego 
zgromadzenia, które odbędzie się we wtorek.

— Kasyno urzędnicze urządza w so
botę, 31 b. m ,  w sali własnej, Rynek 1. 9, 
„Wieczór rozmaitości" z nader urozmaiconym 
programem. Początek o godzinie 7 minut 30 
wieczorem.

— Koncert lwowskiej »H;irinouii«
ze współudziałem panny Wandy Hsndricbówny
1 Chóru akademickiego odbędzie się we środę, 
dnia 4 kwietnia o godzinie pół do 8 wieczorem 
w sali Towarzystwa pedagogicznego przy ul. ZL- 
moro wieża.

— S t o w a r z y s z e n i e  g o s p o i l n io - s z y n -  
k i i r s k i e  odbyło wemraj doroczne walne zgro
madzenie pod przewodnictwem swogo przełożo
nego p. Wojciecha Lukawsk ego.

i ’o przyjęciu do wiadomości zamknięcia 
rachunkowego i udzieleniu wydziałowi absolu- 
torymn z czynności i rUdniuków, uchwalono 
budżet na r. 1906, w którym wbrew wuiosko- 
wi wydziału przyznano remun-racyę zastępcy 
przełożonego p. Jakóbowi Loewenheckowi w 
kwocie 500 kor. Remuueracye tę przeznaczył 
natychmiast p. Loewenlieck dla stowarzyszenia

wzajemnej pomocy przemysłowców gospodnir 
szynkarskich im. Romualda Łyszkowskiego, 
zgromadzeni przyjęli oklaskami do wiadomości

Następnie dokonano wyboru kom itetu 1 2 
członków pod przewodnictwem przełożoneg- 
korporacji dla sanacji stosunków gospodnio 
szynkarskich. Obecni na zgromadzeniu człon 
kowie obowiązali się nadto zmazać z szyldóy 
ogłoszenia o wyszynku piwa okocimskiego i pil 
z mińskiego tam, gdzie go faktycznie nie sprzn 
dają. *

W końcu dokonano wyboru komisji szkon 
trującej i delegatów do Izby rękodzielniczej.

—  Rozprawa karna przeciw kilkunasti
robotuikom z Sanoka o demonstracje w czasi 
zabawy, urządzonej w taintęjszem Kasynie, od 
będzie się w tutejszym sądzie krajowym karnyr: 
przed trybunałem orzekającym, dnia 2 kwietni
b. r. Rozprawa potrwa pięć dni. Wstęp na roz- 
prawe, za biletami.

— Dzieciobójstwo. Przed tutejszym try
bunałem sądu przysięgłych odbyła się dziś przed 
południem rozprawa karna przeciw 20-letniej 
Kseni Pryjmównie, dziewczynie wiejskiej ze Sme- 
rek- wa, o zbrodnię dzieciobójstwa, popełnionego 
tein, że w dniu 5 lutego b. r. pozbawiła życi 
swoje nowonarodzone dziecko, uderzając jege 
główką o twardy jakiś przedmiot.

Na podstawie jednak werdyktu sędziów 
przysięgłych, trybunał uwMnił podsądną.

A  Znaczna zguba. Teodor Kut, wło 
ścianin z Rzęśni polskiej, wsi pode Lwowem 
zgubił wczoraj po południu w ulicy Trzecieg 
Maja książeczkę galie. Kasy oszczędności 1 

1100 koron.
A  Fatalna pomyłka. Dwudziestopięcio 

letnia p. Aniela Molendowska, z m ieszkała  przy 
ul. Zygmuatowskiej 1. 11 aj, wypiła wczoraj 
przez omyłkę szklankę rozczynu subliinatu, są
dząc, że jest to woda z malinowym sokiem. 
S p o s trz e g łszy  jednak wczas omyłkę, wypiła na
tychmiast szklankę mleka, poe/.em wezwała po
mocy pogotowia ratunkowego, które przybywszy 
na miejsce, zaaplikowało jej odpowiednie an
tidota. Życiu p. M. nie grozi żadne niebezpie
czeństwo.

A  /g llb ion o: szyldkretowy wachlarz 
ciemny z popmlatemi strusiemi p ióram i; bron- 
zową torebkę, zawierającą 5 kluczyków, srebrny 
ołówek, chusteczkę, znaczoną literami J .  P. i  
9 koron.

A  Kronika policyjna. Do zamknię
tego mieszkania p. Maryi Czerwińskiej przy ul. 
Chorążczyzny 1. 22 zakradł się wczoraj jakiś 
rzezimieszek i skradł złoty zegarek damski „z 
monogramem M. C. i długi cieniutki łańcuszek.

N a  gorącym uczynku kradzieży w mie
szkaniu dozorezyni domu przy pl. Rzeźni 1. 13, 
Maryi Fisolierowej, przytrzymano wczoraj goto
wanego złodzieja, Karola Czyhylika.

W Ryuku, w bramie realności Andriolego, 
przytrzymał wczoraj p. Adolf Griibl notowanego 
złodzieja Waleryana Str/.elczuka, w chwili, gdy 
mu wyciągnął z kieszeni paltotu srebrną papie
rośnicę. Strzeiozuka osadzono w aresztach oli- 
cyjnyeh.

Polieya aresztowała wczoraj notowanego 
złodzieja Jaua Tyrana, u którego w mieszkaniu 
znaleziono cały magazyn kradzionych rzeciy.

— /m a r li w ostatnich dniach: We I wo- 
wie, Tomasz Najsarek, w 59 roku życia; Ju  
lian Walery Pacholec, pomocnik handlowy, w 
21 roku życia.

W Budapeszcie, Aleksander Bihar, artysta- 
malarz.

—  Rozprawa karna przeciw Mayerowi, 
sprawcy kradzieży 27 000  koron w urzędzie po
cztowym na dworcu kolejowym w Krakowie, 
odbędzie się przed tamtejszym trybunałem sądu 
przysięgłych w kadencyi kwietniowej, gdyż ba
danie lekarskie stwierdziło, że Mayer jest zdrów 
umysłowo i za czyn swój może ponieść odpo
wiedzialność kamą.

— Międzj narodowego kongresu prasy
W r. b. nic będzie. Komitet dyrekcyjuy mię
dzynarodowego Związku prasy ogłasza, że po
stanowiono w tym roku nie urządzać tego kon
gresu.

— Eksplozja dynamitu. Z Berna do
noszą : W mieszkaniu robotnika kamieniołomów, 
Wali w Lomnitz eksplodował onegdaj worek za
wierający dwa kilogramy dynamitu. Znajdujące 
się w m ieszkaniu sześć osób odniosło ciężkie 
obrażenia cielesne.

— Samobójstwo adwokata. Z Pragi 
donoszą: W Cliebić zastrzelił się pod gmachem 
sądowym adwokat dr. Leopold Steindler, gka- 
zany za sprzeniewierzę na 3 - miesięczne wię
zienie.

Kronika prowincyonalna.
§ W i e c  w s p r a w i e  r e f o r m y  w y 

b o r c z e j .  Z Kołomyi piszą n a u i :
Unia 25 marca b. r. odbył się wiec gu 

ski w Sorokach, zwołany prz-z stowarzyszeni' 
rusko-socyalistyaznc „Narodna wola" z Koło
myi. Około 300 włościan sorockich zgroma
dziło się na g o ś c i ń c u  opodal od miejsca, gdzie 
miało się odbyć zebranie. Dr. Trylowski Cyryl, 
głowa partyi rusko-soc.yalistyoznej na Pokuciu, 
jako zwołujący zgromadzenie, przybył wcześniej 
i siedział wśród czterech ścian w stodole, gdyz 
wszyscy włościanie z Sorok oświadczyli, że



z g r o m a d z e n i e  n i e  p ó j d ą  i w ten 
sposób nie odbędzie się ono, bo Trylowski nie 
będzie miał do kogo przemawiać. Tymczasem 
około trzy kwadranse na druga nadciągnęło 
kilku włościan —  siczowników z Wierzbowca, 
a wkrótce też kilkunastu siczowników z Targo
wicy, wszyscy prawie przepasani oznakami si
czowemu Na wezwauie siczownicy ci pozdejmo
wali oznaki, gdyż stowarzyszenie to niema po
zwolenia noszenia oznak. Ponieważ siczo- 
wnict ci weszli do lokalu, włościanie sorocoy 
wraz z księdzem Janem Mogilnickim, gr. kat. 
proboszczem, należącym do party i staro-ruskiej, 
weszli t*-ż i wypełnili całą stodole. Dr. Trylow
ski zagaił zgromadzenie i wezwał obecnych do 
wyboru prezydyum. Wszyscy obecni oświad
czyli sic za księdzem Mogiluickim, jako prze
wodniczącym, za włościaninem Dmytreru Auc- 
niukiem ako zastępcą przewodniczącego, a tyl
ko garstka obcych siczowników w liczbie około 

oświadczyła się za oddaniem przewodnictwa 
dr. Trylowskiemu. Pomimo tego dr. Trylowski 
utrzymywał, że j-go obrano przewodniczącym. 
Dopiero stanowcze wystąpienie włościan, doma
gających się, aby ksiądz Mogiluicki i Anenmk 
zajęli miejsca prez.ydyalne, uspokoiło Trylow- 
skiego. Ks. Mogdnicki udzielił g ł c u  drwi Wło
dzimierzowi Kopystiaiiskieilm, koncypientowi 
adwokackiemu z Kołomyj, należącemu do par
ty i staro-ruskiej. Na ‘o dr. Trylowski wraz ze 
swymi siezownikami podniósł krzyk, że dzieje 
się krzywda, Do on pierwszy prosił o głos. Ks. 
Mcgilnicki stwierdził, że to nieprawda i we- 
'wał mówcę do zabrania głosu. Dr. Kopystiaii- 

ski w tonie spokojnym i umiarkowanym przed
stawił Zebranym przepisy dotychczasowij ordy
nacji  wyborczej do parlamentu i projekt rcior- 
my wyborczej. Utrzymywał, że reforma ta 
krzywdzi Rusinów z powodu systemu proporcjo
nalnego głosowania z powodu zbyt wiclkicli okrę
gów wyborczych i z powodu zatrzymania w za- 
erdzie kury;, gdyż utworzono kurye miejskie, i 
wiejskie. Wszystko to w Galicji wschodniej ma 
na celu uprzywilejowania Polaków. Mimo togo 
mówca oświadczył się za przyjęciem tej refor
my, bo wyjdzie ona w obecnych stosunkach na 
korzyść Rusinów. Mówca oświadczył się też 
za rozszerzeniem prawa głosowania na kobiety.

Zebrani uchwalili fczolucy" za przyjęciem 
reformy wyborczej i przypuszczeniem kobiet 
do głosowania. Obecnie zgłosił się dr. Trylow- 
nki do przemawiania. Nu to ks. Mogiluicki 
odezwał się: Dr. Trylowski p ros i  mię, abym
mu pozwolił mówić. Ja  jako k a p ł a n  k a t o 
l i c k i  obawiam się, że c z ł o w i e k  t e n  j a k o  
s o c j a l i s t a ,  który nie uznaje, uczuć katoli
ckich nas tutaj wszystkich obecny di. obrazi 

'nasze uczucia religijne, a może i narodowe, 
więc nie chcę mu udzielić głosu, a to tern har
dzi. że rezi lueyę, dla któr*j zeszliśmy clę, U<t. 
dzisiaj uchwalono. Jeżeli wy jednak chcecie słu
chać dr. Trylowskiego, to mu udzielę głosu. 
Oświadczcie się więc sami. Na to wszyscy wło
ścianie w liczbie około 300, zgodnie odezwali 
się ..N e c h o e z e m o T r y ł o  w s k o h o, uc 
dopustymo jeiio do kolosu". Wobec tego ks. Mo- 
gilnicki uświadczył Trylowskiemu, że mu głosu 
nie udzieli Na to siczownicy w liczbie około 
2 0  zaczęli hałasować i wrzes-czeć, że chcą, aby 
Trv iwski przemawiał. Ponieważ mimo kilka
krotnych wezwań ks Mogiiniekicgo siczownicy 
uspokoić się nie chcieli, co wzburzyło umysły 
gospodarzy-włościan z Sorok, komisarz rządo
wy rozwiązał zgromadzenie i wezwał obecnych 
do rozejścia się. Wówczas włościanie zaczęli 
wołać „a be Trylowski-1, „ m a r s z  do K o ł o 
m y i  Trylowski “ . Dr. Trylowski skorzystał 
z zamieszania przy opróżnianiu się stodoły i 
skrył się do c-haty Marusyka, u którego odby
wał się t-n  wiec, poezem zgromadzeni rozeszli 
się powoli.

5 N i e s z e z c ś 1 i w y w y p a d e k  n a  t o- 
‘ r ę e  k o l e j o w y m .  Ze Stanisławowa d noszą: 
Dnia 26 b. m. pracowało kilku robotników na 
torze pomiędzy Ciężoweui a Stanisławowem, 
pod nadzorem banmistrza Jaworskiego, Z ni, - 
zbadanej na razie przyczyny, dostał sio .Ja o r 
ski i jeden z robotników pod koła wózka, ja- 
kieg i się zwykle przy robotach kolejowych uży
wa, a  który był wyładowany kamieniami, skut
kiem czego Jaworski doznał zgruchotania obu 
nóg i kilka ran w głowę, robotnik zas ma 
zgniecioną klatkę piersiową. Obydwóch ciężko 
rannych odwieziono do szpitala powszechnego 
W Stanisławowie.

Kronika zagraniczna.
* K o r o n a c j a  n o r w e s k a .  W  poło wie 

lipca b. r., jak  wiadomo, odbyć się ma koro- 
nacya nowego władcy Norwegii w l)ronth(?i mie. 
Rzecz prosta, iż uroczystość ta hudzi wielkie 
zajęcie wsrod całej luduości królestwa IjordoW, 
i  przedewszystkiem wśród mieszkańców miasta 
koronacyjnego. Rząd zamianował osobny komi
tet koronacyjny, który wypracowuje ceremoniał, 
•ddział drontlieimski zajmuje sic odnowieniem 

i dekoracyą domów, uporządkowaniem ulic, za
bezpieczeniem kwater, przygotowaniem „święta 
ludowego11 i t. d“ . Z uwagi, iż W lipcu cudzo
ziemcy najliczniej zwiedzają Norwegie, spodzie
wany jest zjazd olbrzymi ze wszystkich części 
świata. — Zabezpieczenie kwater, w praktyce, 
odpadnie zapewne z programu komitetu korona
cyjnego. w obec olbrzymio rozwiniętej już obe

cnie spekulacji ze strony właścicieli domów. 
W pierwszym rzędzie rozwinęła się spekulacya- 
celem wynajmowania okien. W roku 1873 pod
czas koronacyi króla Oskara płacono za okno 
8 talarów. Obecnie fotografowie zagraniczni ofia
rowują za okno 1000 koron! Nic dziwnego, iż 
w obec takiego popytu, właściciele domów wy
powiadają stałym lokatorom mieszkania, aby 
tylko módz spekulować okuauni. Znalazł się na
wet pewien spekulant, który przy ulicy, przez którą 
pójdzie pochód koronacyjny, zakupił dom, zbu
rzył go i wystawił budynek pięciopi ętrowy. 
Roboty trwają dzień i noc —  a wynajęcie okien 
ma przynieść 25 000 koron zysku. Ze komisya 
kwaterunkowa, z łona komitetu koronacyjnego 
urzędować będzie jedynie w teoryi, najlepszym 
dowodem jest, że wiele rodzin wyjeżdża na wieś, 
nieciekawych widowiska, i odstępuje gościom 
mieszkania swe za bajeczne sumy. Właściciele 
hoteli żądają za najgorszy pokój 50 do 100 
koron dziennie. Drożyzna już teraz w tein ma
tom miasteczku panuj *. Robotnicy uważają ter
min koronacyi za najstosowniejszą chwilę do 
urządzenia strejku. Gorąc ka opanowała już rze- 
źników i piekarzy.

Biskup W i xelsen, pierwszy dostojnik Ko
ścioła norweskiego, dopełni aktu koronacyjnego. 
Knilewstwo wjadą do miasta okrętem przez 
fjord drontlieimski. Naród norweski postanowił 
złożyć królowi na pamiątkę koronacyi podaru
nek. Składki, w tym celu rozpisane w całym 
kraju, płyną obficie. Przeważa projekt, b j  z a 
kupić- jacht,  na którym król llakon wróz z mał
żonką mógłby zwiedzić tak malownicze wybrzeża 
norweskie. Niemniej jednak wielką jest liczba 
zwolenników założenia pamiątkowej instytucji 
dobroczynnej imienia króla II-,ikona.

Droutlieiin (Tbroudhjem) założony przez 
króla Olafa I. Trygrasona w roku 997, był re- 
zydencyą królów. W XI. wieku założono oł-ok fun
dację tejże sam -j nazwy. W roku 1658 został 
Drmitheim zdobyty przez Szwedów, wkrótce je
dnak zajęty przez Duńczyków. — M iasteczko to 
liczące obecnie 30.000 mieszkańców nawiedzone 
było licznymi pożarami.

* W y b u o li y W e z u w i u s z  a. Z Ne
apolu donoszą: Onegdaj popo łudn iu  utworzyła 
się na stoku Wezuwiusza, w oddaleniu 100 me
trów od górnego dworca kolei linewkowej, 
szezeluia, z której wypływa lawa i dobywa się 
dym. Wybuch trwa dalej. Również z głównego 
krateru wydobywa się lawa i dym.

* Ku g e n i u s z  O a r  r i wre,  słynny m a
larz francuski zmarł onegdaj w Paryżu, po d łu 
giej chorobie wywołań j rakiem w krtani. Uczeń 
Cabanela, stał! się w r. 1879 znany w Paryżu, 
jako autor obrazu wystawionego w Salonie p. t 
„Młoda matka11. Mimo chwilowego uznania, d łu
g i  walczył z niedostatkiem. Żyt przeważnie z 
portretów, mai >\vany«-h za kilkadziesiąt franków, 
dopiero w r. 1884 zwrócono znów uwagę na 
jego kompozycje, z których „Chore dziecko11 i 
„Pierwszy welon- nagrodzono złotym m*dale.m. 
Odtąd zaczęła się dla Oafriu>-a epoka sławy i 
powodzenia, przyćmiona jedynie ciężką, zwolna 
rozwijającą się chorobą raka, która uniemożli
wiała mu rozwinięcie pełni jego tal litu.

W Muzeum litkaembiirskiein zn ajduje się 
jeden z najlepszych obrazów Caniiara p. t. „Ma
cierzyństwo".

(ch) Koncert hr. Mors/tj nównej w Mo
naehium odbył się niedawno w sali „Muzeum- . 
Krytyka przyjęła młodą a tak bardzo utalento
waną pianistkę z wielkim aplauzem. Krytyk m u
zyczny „A llfjem . Zeitung“, będący zarazem do
centem u m i e j ę t n o ś c i  muzycznych na monachij
skim Uniwersytecie, p i s z e :  „Otwarcie mówiąc,
szedłem na ten koncert z lekkiem niedowierza
niem, ale doznałem jak najmilszego rozczaro
wania, gdyż gra hrabianki świadczy o silnym 
talencie, który tylkojesz<-ze potrzebuje wyrówna
nia i dojrzałości. Prawdziwą rozkoszą było pa 
trzeć i słuchać, jak  młoda artystka rezolutnie 
traktowała wszystkie utwory. Pieniący się jak 
szampan temperament i wprost męzka siła ix la  
Carrcno  są iiajistotiucjszemi cechami jej gry. 

Do tego dołącza się dobrze wyrównana i pogłębio
na technika, uderzenie podatno do subtelnego cie
niowania i _  las t not h a s t  — pierwszorzę
dnej jak, ści poczucie stylu i wyrafinowany smak 
estetyczny. Najhardziej podobał nam się „Kar
nawał" Schumana; było to „eine exi|uisite Lei- 
s tung'1, której się nie eodzień słyszy. Różne li
twory Phopina odegrała też artystka z wiel
kim wdziękiem".

Repertuar Teatru miejskiego.
Dziś we czwartek, po raz trzeci: „Złodziej11, 

dramat w 3 aktach (4 odsłonach) Aleksandra 
Mańkowskiego.

W piątek, przedostatnie przedstawienie 
opery w bieżącym sezonie, po raz ostatni „W.il- 
kirya11, R. Wagnera. Ostatni i pożegnalny wy
stęp p. Aleksandra Bandrowskiego, ostatni i po
żegnalny występ Janiny Korolewicz - Waydowej 
> P- Heleny Oleskiej, przedostatni występ p. Ma
ryi Uemharzewskiej i Juliana Jaromina.

W sobotę, o s t a t n i e  p r z e d s t a w i e 
n i e  o p e r y  w b i e ż ą c y m  s e z o n i e ,  „Ży
dówka", opera w 5 aktach Halevyego. Ostatni

i pożegnalny występ Maryi Gembarzewskiej, 
Władysława Kloryańskiego i Juliana Jeromina.

W niedzielę o godz. pół do 4 po po
łudniu „Potwory11, komedya w 4 aktach Sta
nisława Graybnera. Wieczorem „Halka11.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  P a n  udzielał dziś przed po łu 

dniem  w Burgu w iedeńsk im  ogólnych  au- 
dyencyj.  ____ ______

P rzy  wczorajszym u z u p e ł n i a j ą c y m  
w y b o r z e  p o s ł a  d o  R a d y  p a ń s t w a  z 
k u r y i  m i a s t ,  z o k r ę g u  w y b o r c z e g o  
T a r n ó w - B o  e l i n  i a, g łosow ało  w T a r n o 
w i e  (na  1917 u p raw n ionych )  931 w y b o r 
có w ;  z liczby tej o trzym ał  dr. Roger bar. 
B a ttag lia  629 głosów, dr. Zygm unt Hofmokl 
297, b ia łych  k ar tek  było 5; w Bochni g ło 
sowało 483; dr. B a ttag lia  o trzym ał 258, dr. 
Hofmokl 206 głosów, 5 kartek  było b ia łych ,  
un ieważniono głosów 14. W  ca łym  okręgu 
głosowało zatem 1414; dr. B a ttag lia  otrzy
m a ł 887, dr. Hofmokl 503 głosów, 10 kartek 
było  b ia łych,  un ieważniono 14 głosów.

Posłem do Rady pań s tw a  w ybrany  przeto 
został dr. R o g e r  b a r .  B a t t a g l i a .

P o d r ó ż w i o s o n  n a c e s a r z a  W i l 
h e l m a  — jak donoszą z B erl ina  — została  
odwołana. Również w izyta u króla  h isz p ań 
skiego, p ro jek towana na kwiecień, nie p rzy j
dzie do skutku.

P a r l a m e n t  n i  e m i e c k i  na  odbytem 
wczoraj posiedzeniu p rzy ją ł  nowelę o flocie. 
Przeciw  noweli g łosow ali ty lko  socyalise i i 
p a r ty a  ludowa.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  p a r ł a  m en - 
t u  n i e m i e c k i e g o  p rzy ję ła  wszystkimi 
głosam i przeciw  je d n e m u  w n io se k ,  w zyw a
jący  rząd do p rzed łożenia  par lam en tow i w 
przyszłej s e s j i  projektu  ustawy, zniżającej 
podatek  od cukru z 14 na najwięcej 10 m a 
rek, U chw ała  koinisyi zapadła  pom im o p ro 
testu  zastępcy rządu.

S e j m  p r u s k i  ob radow ał wczoraj nad  
meinoryałfim o w ykonaniu  ustaw y z 26 kw ie
tn ia  1886, tyczącej się pop ie ran ia  osad n ie
mieckich w P rus ieeh  Z achodnich  i Poznań- 
skiem.

P o se ł  Dziembowski wywodził,  że u s ta 
wa z r. 1904 doprowadziła  do nadużyć n a j 
gorszego rodzaju. Z p rak tyk i w yn ika  dowód, 
że odtąd Polakom  nie  wolno je s t  budować 
domów m ieszkalnych . N a jgorszą  j e s t  n ie p e 
wność praw na,  ja k a  się wy rodziła. M ówca 
przy toczył szereg  lak tów  p rześ ladow ania  P o 
laków.

M in is te r  ro ln ic tw a  tw ierdził ,  że przy 
bliższom rozpa trzen iu  tych  zarzutów, sp raw a 
p rze d s taw ia  się w zupełnie innem  świetle; 
chodzi tu o bardzo m is te rn ie  obm yślane  obej
ście ustawy, przeciw  czemu należy w ystąp ić  
energicznie.  W alka n a  W schodzie nie je s t  
wynikiem ustawy, lecz toczy się setki lat. 
Rząd będzie wszystkimi, jak ie  ma do dy 
spozycji  środkam i prowadził  dalej w alkę 
o u trzym an ie  n iem czyzny na Wschodzie.

Z B erl ina  donoszą, iż coraz to upo r
czywiej krążą tam  pogłoski o p r z e s i l e n i u  
m i n i s t e r s t w a ,  S tanow isko  m in is t ra  ośw ia
ty m a być zachw iane ,  a to z tego powodu, 
że us taw a szkolna n a t ra l i ła  w komisyi Rady 
p ań s tw a  na  wielki opór. Gdyby us taw a  szkol
n a  upadła, d y m is ja  S tud ta  ma być n ie u n i
kniona.

Echo dc P ar!  s donosi, że w i c e  a d  mi -  
r  a ł  F o u r n  i e r  wyraził  n a  wyższej radzie 
m aryna rk i  zdanie, t iż wszystkie p a n c e r 
n i k i  i o p a n c e r z o n e  k r ą ż o w n i k i  po
winny być zgromadzone n a  P ó ł n o c  n e m  
m o r z  u.

W I z b i e  w ł o s k i e j  oświadczył pod 
sekre tarz  s ta n u  Di Scaloa, że rząd włoski 
zamierza poczynić kroki, aby przyszła kon 
fe re n c ja  w Hadze za ję ła  się kw estyą  p o d 
morskiej bron i wojennej.  W yraz ił  p rzy tem  
nadzieję, że uda się kw estyę tę za ła tw ić  w 
duchu  cyw ilizacji .

O dalszym przeb iegu  k o n f e r e n c j i  
m a r o  k k a ń s  k i e j  donoszą z A lg es i ra s :  
Długie rokow an ia  p ry w a tn e  w sp raw ie  s ta 
now iska gene ra lnego  in spek to ra  d o p row a
dziły do prowizorycznego porozumienia, we
d ług  którego  ma być zam ianow any  g e n e ra l 
nym  inspek to rem  oficer a rm ii ho lendersk ie j  
lub szwajcarskiej,  a spraw ozdania  g e n e ra l 
nego in sp e k to ra  o czynności p o lic j i ,  maja 
być przedk ładane  n ic ty lko  su łtanow i,  lecz 
także dziekanowi c ia ła  dyplom atycznego w 
Tangerze .

K oln . Z tg . w ber l ińsk im  te leg ram ie  
donosi,  że obecnie is tn ie je  już wszelka n a 
dzieja porozum ienia  w A lges iras ,  oraz pod
nosi sku teczną  działa lność hr.  W else rsheim ba , 
a także V isconti-Venosty.

TELEGRAMY GAZETY LW O ISH EJ
Rada państwa.

Wiedeń, 29 marca. K om isya re fo rm y 
wyborczej zebrała  się dziś na  posiedzenie. 
P rzewodniczący p. M a r  c h e  t t i  oznajmił,  że 
porozum iał się co do odbyw ania  posiedzeń 
z p rezyden tem  hr. Vetterem. k tóry  p rzyrzek ł 
mu, że posiedzenia Izby będą się odbywały  
ty lko dwa razy w tygodniu ,  we w torki i 
piątki i trw ać  będą ty lko do godziny 4 po 
po łudniu .  Otóż w tych  dn iach  posiedzenia 
komisyi rozpoczynać się będą o godzinie 5 
po południu. W  inne dni z w yjątk iem  po
n iedzia łku  i soboty, komisya odbywać, bę
dzie dwa posiedzenia dziennie.

N astępn ie ,  po przeprow adzonej dysku 
s j i .  w której zab ra ł  także g łos  P. Prezydent 
Ministrów, uchw alono , że kom isya  reform y 
wyborczej nie będzie ob radow ała  równocze
śnie z Sejm em  kra ińsk im , k tó ry  wkrótce się 
zbierze.

P o tem  przystąpiono do d y skus j i  m e ry 
torycznej nad  refo rm ą wyborczą. P ierwszy 
przem aw ia ł  p. O n e i u 1.

Wiedeń, 29 marca. N a  posiedzeniu 
komisyi zapomogowej p. S t e i n  e r  w niósł o 
wezwanie Rządu, aby przedłożył ustawę za
pomogową. w myśl której, celem n ie s ien ia  
pomocy k ra jom  dotknię tym  klęskami e lem en
ta rn e m u  m a być w staw iona corocznie do 
budżetu kwota 10 m ilionów koron, k tóra  bę
dzie rozdaw ana w ed ług  mającego się ułożyć 
klucza między poszczególne kraje. W krajach  
potworzone być m ają  kom ite ty  pod p rzew o
dnic tw em  N aczelników kraju , lub ich za
stępców. a w sk ład  ich wchodzić m ają  także 
M arszałek  krajowy, przewodniczący narodo- 
wo-odgraniczonycii  sekcyj o f ic ja lnych  k o r
p o rac j i  ro ln iczych, jakoteż  osoby, po k tó 
ry c h  m ożna się spodziewać, że pop ie rać  b ę 
dą cele kom itetu . W niosek  ten  rozesłany 
będzie w szys tk im  członkom komisyi.

N as tęp n ie  przyję to  w niosek wzywający 
Rząd, aby do dalszej d o ta c j i  funduszu za 
pomogowego poczynił odpow iednie kroki, 
m ianow icie  wniósł przedłożenie rządowe w 
Izbie posłów.

Wiedeń, 29 marca. W iener Z tg . o g ła 
sza p a ten t  Cesarski, zwołujący Sejm kra iń -  
ski n a  2 kw ietnia.

Wiedeń, 29 m arca. Wobec doniesien ia  
jednego  z pism o rzekomem oświadczeniu 
pewnej osobistości p a r la m en ta rn e j ,  iż n a  k o n 
f e re n c j i  między w ęg ie rsk im  p rezyden tem  
m in is trów  a dosto jn ikam i wojskowymi po 
stanowiono ograniczyć sic do przyznan ia  ulg 
rekru tom , s taw ia jącym  się dobrowolnie, w tym 
kierunku, że z początkiem 3-go roku służby 
będą uwolnieni,  B iu ro  korespondencyjne  zo
sta ło  z kom petentnej s t rony  upoważnione do 
oświadczenia, że wiadomość ta  n iezgodna 
je s t  z rzeczywistym s tanem  rzeczy.

Budapeszt, 29 m arca. W obec zrze
czenia sie przez rodzinę porucznika E rh a r d ta  
zdegradow anego już po samobójczej jego 
śmierci,  e k s h u m a c j i  je g o  zwłok, odbyło się 
w uroczysty  sposób, w a s y s te n c j i  wojska, 
pokropienie grobu.

Położenie w Królestwie Polsklcm  i 
w Rossy i.

Odessa, 29 marca. (P et. Ag.). Ośmiu 
uzbro jonych  anarch is tów  w padło  du kantoru 
jednej  z tu te jszych iirm  i zażądało 2000 ru 
bli. Gdy żądaniu  odmówiono, usiłowali n a 
pas tn icy  sp londrow ać kasę, um knęli jednak ,  
gdy je d en  z pracowników flrmy dał strzał. 
Policya p rzy trzym ała  trzech uciekających 
rabusiów .

Petersburg, 29 m arca.  (Pet. A .) S e 
n a t  uchw ali ł  uwolnić „gradonacza ln ika"  o- 
deskiego, N eu h a rd ta ,  od odpowiedzia lności 
za tam te jsze  n iepokoje i p rzedstaw ić  m in i
strow i oświaty sp raw ozdanie  o zachow aniu  
się rek to ra  U niw ersy te tu  odeskiego, który 
w ystępow ał przeciw N euha rd tow i w roli 
świadka. Dalej uchw a li ł  senat uwolnić g u 
b ern a to ra  M ińska,  Kurłow a od odpowiedzia l
ności i zakom unikow ać m in is trow i sp raw ie 
dliwości, n ies tosow ne zachow anie  się proku- 
ra to ry i  wobec g u b e rn a to ra .

Moskwa, 29 m arca. (Pet. A genc.) W y 
bory do Dumy państw ow ej p ierwszego s to 
pnia  w ydały  w Moskwie nas tępu jący  rezu l
ta t  : W y b ra n o  63 wyborców z praw icy,  35 
z lewicy, 8 nie należących  do żadnego s t r o n 
nic twa. Między w ybranym i są: Szipow, prze
wodniczący „Związku d. 30 paźdz ie rn ika11, i 
ks. Dołgorukow, przewodniczący „ S t r o n n i 
c twa k o n s ty tu c j i  no -dem okra tycznego11.

Baku, 29 m arca. W  śródm ieściu  jakiś  
mężczyzna zran ił  dziś ciężko dyrek to ra  T o
w arzystwa naftow ego, adw okata  Ju łuknow a,  
poezem uciekł.  P o l ic j i  n ie  b r ło  na  miejscu 
czynu.

Odpowiedzialny r e d a k to r ;

A d a m  K r e c l i o i r i o c k i .



NADESŁANE.

Miejskie biuro pośrednictwa
sprzedaży bydła i mięsa, udziela ustnie 
i p isem nie  wszelkich w y jaśn ień  w godzinach 
urzędowych od S — 2 po pot. A d re s :  Rzeźnia 

miejska, Gabryelówka, we Lwowie.

Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. —  Bezpłatna rewizya lo
sów dla wszystkich ciągnień. —  Ubez
pieczenie losów od strat przy wyloso 

waniu najmniejszą wygraną

S o k a l  i  S h ik ie iw .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zleceniu z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

WszeMe lyroliy ze złota i srebra
poleca najtaniej

JiaN w o jt y c h
Lwów, ul. Akademicka I. 8.

Utrzymiye na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie •
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

a n g i e l s k i e :

DAILY OHRONIOLE
rosyjskie:

NOWOJE WRE MI A
niemieckie:

FRANKFURTER ZEITUNG

H o U  o ł o w s k i e f t ,

Fa?*i Hauswafia 9.

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue moderne, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li
teraturę, Ladies Field, The King and 
his N avy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere, L’Asino, II 

Secolo XX.
ROSSYJSKIE: 

Oswoboźdienie, Szut (hum orys tyczny),  
Nowoje Wremia.

S o k o ło w s k ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Kawiarnia „WieilsMa
= =  znakomita kawa. -—

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E M A T Y Z a i
Król. Galicyi i Lodomeryi

■^rraz

z W. Ks. Krakowskiem
lta r o k

1906
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
5 kor. 92 hal., dla c. k. Urzędów 5 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 29 marca 1906. płacą |żądają

waluta koron.
I .  A kcje za sztukę. K h K li

Banku hip. gal. po200 z ł.(400 kor.) 567 - "- 577 —
Banku gai. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . _ _ 195 —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 581 - 580 —
Fabryki wagonów w Sanok u przed

tem Lipińsktego po 500 kor. . _  _ 300 —
Tow. dla gal. przodsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 -
I I . Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. /. 10% ^ 111 50
„ „ 4 7 „  los w 50 1. 100 50 101 20

„ „ „ 4‘7o „ 601. po2o0 k. e 98 50 99 20
„ kraj. 41/, °jo „ los w 51 1. 101 30 102 -

„ 4% „ los w 57 1. 98 80 99 50
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- v

sza e m i s y a ) ............................... „ 99 70 _  _
j,ow. kred. galic. ziemsk. 4%

los w 417, b i t .......................... 99 60 _ _
4% los. w 56 l a t ..................... 3 98 50 99 20

I I I . Oblig-i za 100 kor. ~

Gal. funduszu propin. 4% w. a. ~ 99 30 100 —
Buków, funduszu propin. 5% w. a. s 102 60
Komunalne Banku kr. 5% 02 em.) M

„ ii ^7 , % (3 em.) N 101 10 101 80
„ 4% (4 em.) 9 9 8  T b 99 40

Kol. lokalne dtto 4% . . . . .48 00 99 30
Różyczki kr. 4% po 200 kor. z ro-

99 10 99 80
Rożyezkam.Lwowa 4% . . . . 97 70 98 40A11n p / 8 ■ * - ■ 100 60 101 30

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 91 - 97 -

Y. Mouety.
Dukat c e s a r s k i............................... 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych . 249 — 251 50
100 rubli rossyjskieh papierowych 250 - j 252 -
100 murek niemieckich . . . . 117 30|117 80

H i i r H  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 28 marca 11)06.

A. Ogóluy d łu g  państw u. płacą żądają
•Jednolity dług państwa w banknot.

u i a j - l i s t o p a d ..................................................9 9 4 5  99 65
styczeń l i p i e c ...................................... 99'4ó 99-05

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie n ......................................... 10050 100-70
kw iecień -październ ik ..........................100-65 100-85

Losy z roku 1854 po 250 zł. ink. 3'2 pr. — — ■—
„ „ 1800 po 500 zł. wa. 4 pr. 157 60 159-60
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 194 25 196-25

„ 1864 po 100 z ł.....  285-50 287'50
„ 1864 po 50 zł.....  285-50 287'50

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5p r. 293--- 294 —
B . Dług- państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r.................................. 117 40 117-60
Austr. renta w wal. kor. wolna od

podatku 4 p r................................... 99 60 99_80
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 99 35 100-35
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117 55 118 55
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5:i/4 

pr. (ostemp. akeye) . . . .  . 465-— 466-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5'/„ p r.............................................  124-70 125 70
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 pi. . . . .  99-30 100-30
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr...................99 30 100-30
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

Ki).. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105 50 —■—
w zlocie za 200 zł. 5 pr. . —■— —■—

Kol. Czeskiej z.ach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  99-50 100 50

Kol. Czeskiej emiss, z r. 1895 za 400 
kor. 4 u.. . . . . . .  99-75 100-75

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r........................................  99-40 100-40

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 99 30 100 30
Kol. iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r................................. ■.....................  99-35 100-35
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 118 50 119'50
D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —•—
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. . 93 70 93 90

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . 157-20 159 20
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 214-— 215 —

„ za -50 zł. (100 kor.) 212 25 213-25
£ .  Obligacye indemnizacyjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i .....................  97 75 98-75
Węgier za 100 zł. 4 p r.................. 94 00 95'60

F . Inne publiezne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-50 107-50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r .......................  99-60 100 60

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r........................................
Grał. poż. kr. z r. 1893 4 pr...................

„ obi. prop. „ 1889 4 pr...................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r.......................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

U. L isty zastawne. Oblig. hipot. ;
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z, r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
, ... >, „ Gs 4 pr.

Gal. akc. b. nip. 10 pr. prein. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. . .
., ,. .. .. 80 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat

., „ „ 4 pr. stare . .
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/, pr. 51'/, lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-

sya 42 lat 41/, p r................................
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. zegl. par. po Dunaju za 40u i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. źegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

” ” 4 n r’» n » r> » m looo 4 p l.
„ ,, ,i n » » 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł....................................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla hand. i przein. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . .
Palfy 40 zł. m. k........................

płacą żądają

102-25 103-25
98-30 99-30
9 9 - - 100-—
97-45 98-45

1 00 -- 108-—
153-50 154-50

listy dłużne

9 9 - - 1 0 0 -
286-50 296-50
289-25 299/25
10215 —•_
99-75 100-75

111 -- 1 1 2 -
100-25 101-25
98-65 99-65
98 15 99 10
99-60 —■—
99-75 — ' —

101-15 102-15

100-90 101-90
98-35 99-35

100 — 100-85
100-40 101-40

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow 10 zł . . 
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Sal ma 40 zł. mk................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .

płacą 
49-75 
20--5 
5 4 - -  

208-— 
71 -

żądają 
51-75 
31-75 
5 8 - -  

216 - —  

76'—

115-65 1L6-05
115-90 116-90
99-65 100-65
99-75 10175
99-75 100-45
99-75 100-75

91-80 92-80

98-90 99-90

103 — 104-50
99-75 —'—

22-50 24-50
472'— 4S 2 --
144 — 154 —

78-— 8 4 - -
9 L -- 97-—
59 — 66-80

169-— 179-—

K . Akcje banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 307 25
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3036 —
Zakł. kred. dla handlu i przem . . 667-25
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 786 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 544 -
Galie, banku hip. 2u0 zł.......................5K0-—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. — —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 438'—

„ Austro-węg. 1400 k..................  1634 —
„ Związku "(Unionbank) 200 zł. 559-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24ii"25 
Zivnosteńska banka 100 zl . . .  242 75

308-25 
3u46- -  
668-25 
78T-- 
746 — 
573- — 
195"— 
439-— 

184350 
560 50 
24675 
243 25

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 47-5-— 490-—
„ „ akeye zakład. 200 zł. 425-— 440-—

Kolei półn. ces. Ford. 1000 zł. mk. 5680"— 5720-— 
Kol. Lwów-Bełzec(akc. pierw.) 200 zł. 440'— 450 -

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 582 — 583 50
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400-—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1009 — 1013 —

II. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 655 — 658-—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 597’— t>07"__
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 537-25 538*25
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2640 — 2648-—
SohudnGy 500 kor..................  627'— 637 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —•— _
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 269-50 272- —

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-427,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240 50
Paryż za 100 franków . . . .  95 75
Petersburg za 100 rubli 5 '/, pr. 250-25
Niemieckie banki . . . 117-45
Włoskie b a n k i .......................... 95 70
Francuskie banki —•—
Szwajcarskie b a n k i .....................  95-52'/,

117-
-240

95'
251
117
95

6 2 1/.
■75
■877,
‘35

95-65

8 7 7 ,

65

Dukat cesarski.
O. W A L U T Y .

11-33
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —■—
20-frankow ka...................................... 19-137,
2 0 -m ark ó w k a...................................... 23'50
Rosyjski półimperyał . . . —
Niem. banknoty za 100 marek . 117 45
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 75
R uble .................................................... 2 5 0 1/,

11-38

19167,
2356

117-65
95-95

2-517,
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Licytacye.
(? 3 3 S  2 — 3) 

Sądowa hala aukcy jna  we Lwowie 
ul. Jag ie l lo ń sk a  1. 15.

Godziny urzędowe (ty lko w dnio powszednie) 
przed poi. od 8 do 12 po poi., od 2 do 6, 

w soboty po poi. od 3 do 8.

L i c y t a c y e :

Poniedziałek  2 kw ie tn ia  190(1 od 10 do 12 
godz.: 20 worów mąki, tow ary  ko 
rzenne, konfekc-ya m ęska  i różne sukua. 

W to rek  3 kw ietn ia  1906 od 10 do 12 god?-.: 
meble, p ianino, fortepian.

Ś roda 4 kw ie tn ia  1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, fo rtep ian  i konfekeya męska.

Sprzedać się m ające  przedmioty mogą 
być og lądane w bali przed licyiaeyą w g o 
dzinach urzędowych.

Lwów, dn ia  25 m arca  1906.

L. cz. E. 5/6 (6) (2331 2 — 3)
N a żądanie  dr. S. Bunda , adw oka ta  we 

Lwowie, odbędzie się dn ia  9 kw ie tn ia  1906 
o godzinie 10 przed po łudn iem  w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 9, licyta- 
tacya realności w hl. 938 kg  gk. Mikłaszów.

N ieruchom ość pow yższa,  w ystaw iona 
n a  licytacyę, jes t  ocenioną n a  1000 kor.

Najniższa cena wynosi 666 koron  66 
hal.,  poniżej której sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

W arunki l icytacyjne i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ośc i dokum enta  (w yciąg  t a 
bularny, w yciąg  k a tas t ra lny ,  p ro tokoły  ocenie
n ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wym ienionym , w biurze N r.  9.

T akie  prawa, w obec k tó rych  n in ie j 
sza licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i nie 
m ogłyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
żary na  powyższej n ie ruchom ośc i bądź o- 
obei-nie już istnieją ,  bądź w toku postępo
w ania  licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego  p o s tę 
pow ania je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, jeśli  n ie  mieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i nie wskażą tem uż s ą 
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.

W inn ik i ,  dn ia  3 m arca  1906.

L. cz. E .  177/6 (4) (2364)
D nia  10 m aja  1906 o godz. 10 przed 

po łudniem  odbędzie się biurze N r.  12 sądu

tute jszego, l icy tacya 3 8 części rea lności lwh. 
950 g m iny  Podhajce-H alicz.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona n a  licy- 
tacyę, je s t  ocenioną n a  276 kor.

N ajniższa cena , niżej której sp rze
daż n ie nas tąp i ,  wynosi 1 8 4 jko r .

W arunki l icy tacy jne i inne odnośne 
dokum enta  przejrzeć można w sądzie tu te j 
szym w biurze Nr. 10.

Takie praw a, w obec k tó rych  n in ie j 
sza licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jakie p ra w a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo
w ania  je d y n ie  przez przybicie  na  tablicy 
sądowej, jeśli  n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego , i n ie  wskażą temuż s ą 
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń, w siedzi
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
P odhajce ,  dn ia  16 m arca  1906.

L. cz. E . 1682/5 (4)  (2368)
D nia  24 kw ie tn ia  1906 o godz. 9 przed 

po łudniem  odbędzie się w sądzie niżej w y
m ien ionym  w biurze Nr. I I , l icytacya a)

całej rea lności whl. 185 gm iny  Tyśinienica,
b) 157/160 części whll 228 gminy Tyśmie- 
nica.

N ieruchom ości wystawione n a  licytacyę, 
są ocenione ad a) n a  1512 koron, ad b) na  
4954 kor. 53 h.

N ajniższa cena w y n o s i  ad a) 1008 ko
ron, ad b) 2477 kor. 2 J  h., poniżej której 
sprzedaż n ie  nas tąp i .

W arunki l icy tacy jne  i in n e  odnoszące się 
do ty c h  nie ruchom ośc i dokum enta ,  może ka
żdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin  urzędowych w sądzie niżej wy
m ienionym , w biurze Nr.  II.

Takie prawa, w obec k tó ry ch  n in ie j
sza l icytacya byłaby niedopuszczalną, należy
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  te rm in ie  licytacyjnym ! inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ieruchom ości nie 
mogłyby być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jakie p raw a lub
ciężary n a  powyższych n ie ruchom ośc iach  oądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądz w  toku p o s tę p o 
w an ia  l icytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę
pow ania  je d y n ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej wym ienionego  i nie wskażą tem uż są 
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśinienica, dn ia  10 m a rc a  1906.
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> L .  cz. E. 82/6 (3) (2374 1 - 3 )

D n ia  1 m a ja  1906 o godzinie 10 rano  
w sądzie tu te jszym  odbędzie się l i c y ta c ja  
6/12" części lw h. 876 gm iny  Bodzanów, P er l i  
Ryfki dwojga im ion  R e i t le r  Basi T rad li 
dwojga imion R e it le r  i G ewendli Reitler  po 
1 12 czesei, a J a n k la  S t r e i t w 3 / 1 2  częściach 
w łasnych .

Realność ta  sk łada  się tylko z jednej 
parceli  bud., na  której stoi dom  z p iw nicą  i 
sp ich lerzem .

Nieruchomość, w ystaw iona n a  licyta
c ję ,  jest ocenioną n a  450 kor.

N ajniższa cena wynosi 225 koron, p o 
niżej te] ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki l icytacyjne  i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokumenza może każdy 
przejrzeć, w sądzie tutejszym w biurze N r.  6.

Takie praw a. wobec k tó rych  ninie jsza licy
t a c j a  byłaby n iedopuszczalną należy zgłosić 
do sądu najpóźnie] przy wyznaczonym te r 
minie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości nic m o
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dn ia  24 lutego 1906.

L. cz. E. 1875/5 (6)  (2361)
D nia  18 k w ie tn ia  1906 godz. 11 zra- 

n a  odbędzie się w biurze N r.  6 Sądu tu t e j 
szego l ic y ta c ja  realności lw h. 1021 gm. Za 
kopane.

Powyższą rea lność  oceniono na 13.224 
koron.

N ajniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nas tąp i  wynosi 6112  koron.

W a ru n k i  licy tacy jne i in n e  dokum enta  
odnośne dokum enta  przejrzeć można w S ą 
dzie tutejszym w  biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Nowy Targ , dn ia  7 m arca  1906.

L. cz. E . IN  3060/5 (6) (2350)
D n ia  25 kw ie tn ia  1906 o godz. 10 rano 

li. N r .  51 odbędzie się w sądzie tutejszym 
Nr. 51 l ic y ta c ja  rea lności whl. 294 i 568 
ks. gr.  gm. Nowosiółki ob ję t jch .

Realność ob ję ta  lwh. 294 je s t  ocenio
na n a  615 kor. 50 h., zaś rea lność  objęta

568 n a  317 kor.
Najniższa cena, niżej k tórej sprzedaż 

nie nas tąp i ,  wcnosi odnośnie  do realności 
whl. 294 —  410 kor. 34 h., odnośnie zaś 
do realności whl. 568 —  211 kor. 34 h.

W arunk i licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta  przejrzeć m ożna w sądzie tu te j
szym, biuro Nr.  30.

Takie prawa, w obec k tó rych  niniejsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
■/głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i n ie 
m ogłyby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją , bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego pos tępo
w an ia  jedyn ie  przez przybicie n a  ta b l i 
cy sądowej, je ś li  nie m ieszkają w okrę
gu  sądu niżej w ym ienionego i nie, wskażą 
temuż sądowi pe łnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IX.
Przem yśl,  dn ia  6 lutego 1906.

L. cz. E . 239,6 (4) (2354)
N a żądanie B en iona  W ró b la  odbędzie 

się dnia 30 kw ie tn ia  19v6 o godz. 10 przed 
po łudn iem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. IV, l icy tacya rea lności obj. wyk, 
hip. 1 2"T ks. gr. gm. kat. W ierżbiąż, na 
podstawie w arunków  l ic y ta c y jn y c h ,  k tóre  
się n in ie jszem  zatwierdza.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  l icy ta
c j ę  je s t  oceniona n a  2330 kor.

Najniższa cena wynosi 1586 kor. 66 h., 
poniż--j tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i l icytacyjne i odnośne doku 
m en ta  przejrzeć można w sądzie niżej w y
m ienionym , w biurze N r.  IV.

P ra w a  , w obec k tórych  n in ie jsza  
l ic y ta c ja  byłaby n iedopuszcza lną ,  należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term in ie  l icytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i n ie  
mogłyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary na  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w toku postępo- 
w a i i a  licytacyjnego pow staną,  zawiadam iane 
będą  o dalszych w ydarzen iach  tego postę
pow ania  je d y n ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądowej, je ś li  n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż są 
dowi pe łnom ocnika do doręczeii, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Bełz, dn ia  16 m arca 1906.

„Gazeta Lwowska“ Nr. 73 z

Upadłości.
L. cz. S. 3,6 (1) (2349 1 - 3 )

E d y k t  konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Samborze ze

zwolił na  otw arc ie  konkursu  do m ajątku  
Herza Sehre ie ra ,  p rzedsiębiorcy w iertn iczego  
w Drohobyczu.

Komisarzem konkursow ym  m ianu je  się 
c. k. N aczeln ika sądu powiatowego w D ro 
hobyczu, zaś tym czasowym  zawiadowcą m a 
sy p. dr, L udw ika  L andesa ,  adw okata  w D ro
hobyczu.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na  au- 
dyencyi,  wyznaczonej n a  dzień 6 kw ietn ia  
1906, godz. 9 przed południem , w c. k. sądzie 
powiatowym w Drohobyczu, przedłożyli do k u 
m enty ,  poświadczające ich roszczenia, w y
stąpili  z wnioskam i względem za tw ierdzenia  
tymczasowego zawiadowcy lub zam ianow ania  
innego i jego zastępcy i przystąpili  do wy
boru  wydziału wierzycieli.

W zyw a się także tvch  wszystkich, k tó 
rzy chcą w ystąp ić  jako wierzyciele k o n k u r
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nicli spór już zawisł, s to 
sownie do przepisów ord. konkurs.,  zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie pow ia to 
w ym w Drohobyczu najdale j do dn ia  23 k w ie 
tn ia  1906 a n a  audyeucyi likw idacyjnej,  na  
dzieii 21 m aja  1906 godzina 8 p r z e d p o ł u 
dniem  w tymże sądzie w yznaczonej^  polikwi
dowali je  i ustanowili d la n ich  porządek.

W ierzyciele ,  którzy zan iedbają  te rm inu  
zgłoszenia, tak  poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie
rzycieli i badan ie  dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz
n ionych  n a  podstaw ie  form alnego pro jek tu  
podziału.

W ierzycielom  n a  audyencyi l ikw ida
cyjnej jaw iący m  się i zgłoszonym , służy 
prawo w m iejsce zawiadowcy masy, jego  za
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym w yborem  inne  osoby, swego zau
faniu.

A udyencyę l ikw idacy jną  przeznacza się 
zarazem do postępow ania  ugodowego.

Dalsze ogłoszenia  w toku pos tępow a
n ia  konkursow ego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety L w ow sk ie j“ .

Wierzyciele, którzy nie m ieszkają w D ro 
hobyczu lub w pobliżu, m ają  wym ienić w zgło 
szeniu pe łnom ocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciw nym  bo- 
v k.'.: rusie n a  w niosek kom 5«arza konkur
sowego ustanowi się  dia n ich  n a  ich koszt 
r.ieb. zpieczeństwo pełnom ocnika  dla doręczeń

O. k. Sad obwodowy, Oddział V.
Sambor, dn ia  2 m arca  1906.

L. cz. S. 1/6 (13) (2380)
O g ł o s z e n i e .

W konkurs ie  Maurycego F r i ih l in g a  n a  
w niosek wierzycieli,  jaw iących  się na  au 
dyencyi wyborczej zawiadowcą m asy  p. adw. 
dr. R afa ła  B ubera  we Lwowie, zastępcą zaś 
jego ustanow iono p. Izrae la  Sehap irę ,  k a n 
d y d a ta  adw.

C. k. Sąd krajow y cywilny, Oddział VII.
Lwów, dn ia  17 m arca  19: 6.

H . cnp .  S. 3/5 (26) (2389)
B  K O H K ypcI B a p y x a  P a B x a  u im u a u a io  

a u g i e n n i i o  ^0 n e p e u p a n n  b  n / u  i i  y c T a . r e n a  
n p e T e H c i i t  a s ł B i g a T C . i u  M a c a  g o  B i n r a r p o g u c e -  

HH i 3B opO T y B H gaTK lB  H a  3 gŁ B iTH H  1906 
o r o g .  9 n e p e g  n o n y g H e M  ( 6 io p o  u .  1 6 ) .

H a  a u g i e n g i i o  3 a n p a m a io  n ip i r r e n iB  
IC O H K y pcOBUX.

IlepeMHui.ib, 21 M a p T a  1906.
K o M ic a p  K O H icy p co B H ń .

Konkursa.
L. 2287 06 (2324 3 - 3 )

K o n k u r s  
Celem obsadzenia posady dru 

gieao lekarza gminnego w Borysławiu, 
rozpisuje się niniejszem konkurs z ter
minem do 15 kwietnia 1906, w któ
rym kompetenci winni wnieść podania 
udokumentowane po myśli § 7 ustawy 
z dnia 2 lutego 1891 Dz. u kr. Nr. 
17 na ręce Zarządu gminy.

R o c z n a  p ł a c a  w y n o s i  1000 kor.

L. 3483/6 (2336 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady radcy  sądu 
krajow ego wyższego przy sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie, ew entualn ie  przy s ą 
dzie ko leg ia lnym  I. i n s t a n c j i  rozpisuje się 
konkurs z te rm in em  do 18 k w ie tn ia  1906.

Kom petenci w inni w powyższym t e r 
minie wnieść podanie w przep isanej drodze

dnia 30 marca 1906.

służbowej do P rezydyu in  sądu  krajow ego 
wyższego w Krakowie.

P rezydyum  sądu  wyższego 
K raków , dn ia  26 m arca  1906.

L, prot. IV. 2464 H. 56. (2280 2— 2)
O b w i e s z c z e n i e .

W  (skutek resk ryp tu  c. i k. pańs tw o
wego M in is te rs tw a  wojny z dn ia  20 lu tego 
19Ó6 P. K. M. S. Nr.  473 ogłoszono w Ga
zecie Lwowskiej z dn ia  28 m arca  1906, 
Nr, 7 i konkurs  n a  nadać  się mające z po 
czątkiem nas tępnego  roku szkolnego około 
35 m ie jsc asp iran tów  w  c. i k. A kadem ii  
m a ryna rk i  w Fium e,

N a  ten  konkurs  zwraca się uwagę in 
te resow anych  z nadm ien ien iem , że podania  
o przyjęcie w inny  osoby zostające w s łu 
żbie pańs tw ow ej wnieść n a  ręce przełożonej 
władzy cywilnej,  osoby zaś p ryw a tne  n a  
ręce właściwej c. i k. kom endy placu, lub 
c. i k. okręgowej kom endy uzupełnia jącej ,  a 
to w takim ezasie, aby je o trzym ało  c. i k. 
państw ow e M in is te rs tw o  wojny najpóźniej 
do 31 lipea b. r.

Z c. k. N am iestn ic tw a.
We Lwowie, dn ia  21 m arca  1906.

(2339 2 — 3j 
Konkursauschre ibung .

Mit B eg inn  des S chu ljah res  1906,7 
w erden zur H eran b i ld u n g  von m i l i ta r t ie r 
a rz t l ichen  B erufsbeam ten

20 A sp ira n te n  in  die k. u. k. Tier- 
iirztliche H ochschu le  in  W ien  und

10 A sp iran te n  in  die k. u. k. Tier- 
iirztlicbe H ochschu le  in  B udapest  
aufgenom uien.

Die V o rt ra g ssp rac h e  in  der  k. u. k. 
T ie ra rz t l ic h en  H ochschu le  in  B udapes t  die 
ungar ische .

Die A ufnahm e findet n u r  in  das I. 
S em este r  statt.

Die aufgenom m enen  A sp iran te n  ftih- 
ren  die B eze ichnung  „Militiirv<;terinaraka- 
d em ik e r“ .

A is M a s im a la l te r  der  A sp ira n te n  ist  
das 20 L eb en s jah r  festgesetzt.

Die A u fn a h m e  ais V ete r inarakadem iker  
ist  m it der  reve rsa lischen  V erp fl ich tung  zur 
s ie b en jah r ig en  ak tiven  m il i ta r t ie ra rz t l ichen  
D iens t le is tung  im k. u. k. H ee re  verbunden .

Die M ii i ta iv e te r in a rak ad e in ik er  werden 
wśihrend d e r  S tud iendauer  auf  R ech n u n g  des 
H eeresbudge ts  — analog  wie in  den k. u. k. 
M il i ta rakadem ien  (D ienstbuch  0 — 8) — ge- 
mi-inschafilicli u n ic ig e b ra c h t  und  verptlegt, 
ad juslie rt ,  ausgeriistet und  bewaffnet.

Sie hab e n  w eder  e in  Kollegiengeld zu 
e r legen  nocli fur die A b legung  d e r  Piiifun- 
gen  oder die A usfe r t igung  des D iploms ir- 
gend  eine Taxe zu en t r ich ten .

D er  P rak lus iv te rm in  fu r  die Beendi 
gung  d e r  t ie ra rz t l ichen  S tud ien  durch  die 
M il i ta ry e te r in a ra k ad e m ik e r  is t  d e ra r t  fes t
gesetzt, dass le tztere nach  beendetem  vier- 
te n  S tud ien jah re  nocli bis zur A blegum r der 
s t re n g e n  Prtifuugen, bez iehungsw eise  E r la n -  
gu n g  des t ie ra rz t l ichen  Diploms, jedoch  n ic h t  
langer  ais seclis Alonate an  d e r  A n s ta l t  zu 
yerb le ibcn  haben.

E iu e  E rs t re c k u n g  des P ri ik lusiv term ins 
wird ausnakm sw eise  n u r  in  besonders  be 
r i ieksick tigungsw iird igen  F iillen fur kurze 
Zeit zugestanden.

Die e ingenh iind ig  g esch r iebenen  und  
g eh ó r ig  g es tem p elte n  *), an  das k. u. k. 
R e ichsk r iegsm in is te r ium  (k. u. k. Geineinsa- 
ine K riogsin in is ter ium ) g er ic h te ten  Gesuche 
sind, und  zwar je n e  urn A u fn a h m e  ais Mi- 
l i t i i iT e tennarakade in iker  in die k. u. k. Tier- 
iirztliche H ochschule  in  W ien  bis 1 A ugust  
beim K om m ando dieser A nsta lt ,  j e n e  um 
A u fnahm e ais M il i ta r re te r in a ra k a d e m ik e r  in 
die k. u. k. T ie ra rz t l iche  H ochschu le  in  B u
dapest bis 1 Ju li  beim 4 K orpskom m ando  
in  B udapes t  e inzubringen .

D en  A u fn a h m sg e su ch e n  s ind  beizu- 
s e h l i e s s e n :

a) der  H eim atssche in  ais N achw eis  
der  S taa tsb ii rge rschaf t  (ós te rre ieh ische ,  un- 
ger ische  oder die bosn isch-hercegoy in ische  
L an d e san g e h ó rig k e i t )  ;

b) der  Tauf- oder G e b u r ts c h e in ;
c) der  N achw e is  tlber den  ledigen 

S t a n d ;
d) ein S it tenzeugnis  (ais so lches die- 

nen  die S c k u lz e u g n is se ; m a n g e l t  in  den- 
se lben  die en tsp rechende  A n g ab e  oder ist 
se it  der  A u ss te l lu n g  des M a tu r i ta tszeugn is-  
ses ein Z ei traum  von m e h r  ais 6 M onaten  
rer tiossen, so ist  e in  S it tenzeugnis  von der 
zur A uss te l lung  desselben  beriifenen Behór- 
de (Polizeibehiirde oder G em einde V ors tandJ 
beizubringen, im le tzteren  P a l le  auch nach-  
zuwei&en, w om it der  A sp iran t  sich wńh-

*) das Gesucli, das railit&rarztliche 
Zeugnis und  der  Revers sind  j e  m it  e iner
S tem pelm arke  von 1 K., die Ubrigen Beila- 
g en  des Gesuches, w enn  sie n ic h t  schon  
g es tem pelt  sind, m it  je e ine r  S tem p e lm a rk e  
von 30 h. zu yersehen.

ren d  des e rw aL n ten  Z eitraum es besehaftig t  
un d  wo er  sich au fgehalten  h a t ) * * | ;

e) das Im pfzeugn is  (n u r  dann, w enn  
die Im p fu n g  in dem m iiitariirztlichen Zeu- 
gn isse  n ic h t  be.stiitigt is t ) ;

f)  das von einem  Mililitrarzte ausge- 
stellte Zeugnis Uber die p hys ische  Kriegs- 
d ie n s t ta u g l ic h k e i t ;

g) die Schulzeugnisse  der  le tzten  vier 
Klassen des yo lls taudigen Gymna.siums oder 
der  Realschule und  das Zeugnis uber  die 
an  e iner  so lchen  M it te lschule  m it  E rfo ig  
bes tandenen  M atu r i t i l t sp r t i fu n g ;

b) der  Revers des A sp iran te n  h ins ich -  
t l ich  der V erp ń ic h t im g  zur s iebenjiihrigen 
ak tiyen  m il i ta r t ie ra rz t l ich e n  d iens tle is tung  
im k. u. k. H eere  fllr die au f  K osten  des 
M ilit i i rarars abso lv ierten  tie r iirz tl ichen S tu 
dien.

Die U n te r sc h r i f t  des Reversausste llers  
is t ge r ic h t l ic h  oder no tarie l l  zu lega lis ie ren  
und, w enn  dieser m iuder j i ih r ig  ist, muss 
dera Reverse auch die Z ustim m ung  des Va- 
te rs  oder Vorm undes, dann  in A n se h u n g  
der  W ich tigkeit  der  V erp tl ich tung  auch j e 
ne d e r  K ura te ls  (P t iegschaf ts )  behórde bei- 
gesetz t  sein.

Die Reisen der  A sp iran te n  aus dem 
sti ind igen  A u ien th a l tso r te  in  die k. u. k. 
T ieriirztliche H ochschule  in  W ien  und  in 
die k. u T ie ra rz t l iche  H ochschu le  in  B uda
pes t  erfo lgen au f  R echnung  des MilitiŁr- 
iirars.

Zur B es tre i tung  a l le r  sonst igen  A u s l i -  
g en  (fur  Verpflegung, U n te rk u n f t ,  Gepack, 
L o h n fu h re n  etc.) e rh a l t  je d e r  A sp ira n t  ein 
P auscha l  von drei K ronen  taglich.

U nm itte lba r  nacb  E r la n g u n g  des t ie r 
arz t l ichen  D iploms w erden  die M ilita rve ter i-  
na ra k ad em ik e r  a s sen t ie r t  und  es erfo lg t  de
reń  E rn e n n u n g  zu M il i ta r - lTnte rt ie rarz t-S te l l-  
y e r tre te rn .

D en  A sp iran te n  um  A u fn a h m e  ais Mi- 
li t i i rve te r inarakadem iker  ist somit die Mó- 
g l ichkei t  geboten, ohne m ater ie l le  Opfer 
ih re rse i ts  oder  se itens der  A n g eh o r ig e n  wah- 
re n d  ih re r  m il i tu r ischen  DieDstzeit bis in  die 
schon  fu r  die niichste Zeit in  A uss ich t  ge- 
nom m ene C harge eines Stabs- (Oberstabs)  
T ie rarz tes  (VIII. ,  beziehungsweise VII. Rang- 
klasse) ge langeu  zu kóunen.

W ien , im P e b ru a r  1906.
Vom k. u. k. Reichskriegsm inis te r ium .

Die vo ils tand igen  A u fn ahm sbed ingun-  
g en  s ind  aus der  „Brovisorischen Vor- 
sch rif t  tlber die A u fuahm e von A sp iran te n  
im die k. u. k. Tieriirz tliche H ochschu le  in 
Wien, d an n  in  die k. u. T iera rz tl iche  Hoeh 
schule in  B udapest  behu ls  H erausb i ldung  zu 
m il i ta r t ie ra rz t l ich e n  B e ru fsb e am ten 11 (d iens t-  
buch P — 5, b ;  zu en tn eh m e n ,  in  w elchar  
auch das M uste r  zurn A ufnahm sgesuche  und  
zu dem u n te r  h) angef l lh r teu  Reverse ent-  
h a l te n  ist.

Diese V orsohrif t  is t  durch  die k. k. 
Hof- und S taa tsd ruckere i  in  W ien  zu be- 
ziehen (M ilitar-  und L adenp re is  20 h.).

L. IV. 2593 H. 56 (1) (2282  1— 3)
O b w i e s z c z e n i e  

W  Gazecie Lwowskiej z d n ia  29 m arca  
1906 N r  72 ogłoszono konkurs  i bliższe 
w arunk i  n a d a n ia  z początkiem roku szkol
nego  1906/1907 pewnej ilości m ie jsc bez
p ła tn y ch  d la  asp iran tów  obrony krajowej w 
terezyańsk ią j A kadem ii  wojskowej.

Z c. k. N am ies tn ic tw a  
Lwów, dn ia  2 m arca  1906.

Wyroki prasowe.
H. Br. 65/6 (2) (2375)

O r o j i o u i e H e .
B I mchh Ero  Beunueci-ea Lfieap.i!

U ,, k .  C y y  K p a e B u ń  h k o  T p u ś y H a ^ i  r tp a c .  
y JltBOBi pimHB H a  ni^cTaBi §§ 489 i 493 
3&K. ic a p . i § 37 3aK. n p a c . ,  i ą o  3Micr a p r a -  
K y J ly  y m im e H o r o  b u a c o i i n c i i : n^I,i.rou u. 48 
3 ) ) M  2 1  M a p T a  1906 n i ,ą  H a n a c e i o : „ r a B i -  
r 'o w iy x o B C K H n u b  y c T y n i  a i f l  „ ^ fa B H o  c e u ^;o 

MICTHTŁ B COÓi 3 H aM eH a npO B H H U  3
§§ 300 i 491 3. k. i apT. IV .  3aK0Ha 3 17 
rpy,a,HH 1862 u. 8 n . h. ex '8 6 3  i npo-
to ycnpaBe,ą,iHB.ieHa ecx t  3apa,i,jKena uepe3 
n,. k . llpoKyTpaTopa ĄepacaBHoro KoHfjńcKaia 
cel uaconiiCH b ąhh  24 MapTa 1906.

B  HacAfąoK Toro pimeHH 3oopoHene 
ecTt ą M t r a e  mapeHa noB acinoro  apTHKy.iy, 
a  3 a 6 p a H H H  H a K .ia y  Mae ó y r u  3 H H ai,eH u u . 

JlbBiB, ąbsi 2 7  MapTa 1906.

H . Br. 61,6 (2) (2370)
O r  o .i o ni e h e.

13 lu e H H  Ero B e j H u e c T s a  R i c a p a !
U,, k. C y r; KpaRBun a  k o  Tpu6yna,T 

npacoBHń y  H łb o b i  piuiuB a a  uią,CTaBi §§

**) Die un te r  c )  und d) angef i lh r ten  
N achw eise  konnen  m it te ls t  eines Dokumen- 
tes e r b r a c h t  werden.

i
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489 i  493 3 a K . Kap. i § 37 3 a K . n p a c . ,  hio 
3M1CT a p T H K y . iy  y M i i g e H o r o  b u a c o m i e f i : 
„ r a f t ^ ; a M a K H “ u .  173 i  174 3 g e n  2! M a p T a  
1906 ni,a, H a n H e e i o : „ y H iB e p c u T C T C K i  no;i,n“ 
b y e T y n a x  B ifl „ ^ h h  2 7 “ ąo  „bIamobhb c a -  
j u “ u i a  „A  c e ac t“ ąo  „ 3eM .anau fli/i, „JKmih- 
K a  y K p a i n b ą i B “  &o „ H e  y n a B u i  B ig  „ J I h x  
TaKiM11 30 „ s a  6a p n K a ^ y “ , m I c t h t ł  b c o ó i  
3 H a M e H a  n p o B H H H  3 § §  300, 302 i  491 3. k. 
i  T a ic o a c  a p rr. V .  3aKOHa 3 17 rpy^,HH 862 
u .  8 J\. u. n .  ex 1863 i  n p o T O  y c n p a B e -  
^ T O B . ie H a  ecTE. 3 a p H f la c e H a  u e p e 3  u,, k .  I T p o -  
K y p a T o p a  A e p a e a B H o r o  K O H (})ieK aT a c e l  u a c o -  
n u c i i  b  ą h h  21 M a p T a  1P06.

B  nacjii^oK Toro p i m e a s  3 6 o p o n e H e  
ecT B  g a ^ t n i e  m i r p e H e  Toro a p T H K y . i y ,  a  3 a -  
6paHiifi nam iafl M ae  6 y T H  3 H H in ,e H n H .

•/Ibb i b , / i ,H a  27 M a p T a  1906.

U .  P r .  62 6 (2)
O r o - a o m e H e .

(2377)

B  iMenn 6 r o  Be.iHuecTBa I D c a p n !
L ( . | k . Cyfl KpaeBHH h k o  TpnóyH aji npac. 

y  •IbBOBi piniHB Ha nigcTaBi §§ 489 i 493 
3aK. Kap. i § 37 3aK. npac .,  mo 3m1ct apTU- 
KyniB y M i n j e n a x  b  H a c o n n c n : „CBOÓo^,a“ n .  
9 i 10 3  ą h h  15 MapTa 1906 ni,a; Hanirceio : 
1) „EeBHHHa Kpos“ , 2) „BcTaHb EoiypiHe" 
Bifl nonaTKy go „Bopowcyio c n . iy 11 i  3 )  „ • T i i c t  
ce.iHHHHa-.iaTHHHnica flo bc'1x xnoniB rpemco- 
r o  i jioTUHbCKoro o6pflAy“ bW „T uk  caMo“
A,0 KiHHH, MlCTHTb B Co6i 3HaMeHa UpOBHBII
3  § 300 i 302 3 . k. i a p rr. IV .  3aK0Ha 3 17 
rpy,a.HH 1862 i .  8 / ( .  n. n. ex 1863 i npo- 
t o  ycupaBeA^HB-iena eeTb 3apH^acena u e p e 3  
g. k. I lpoK ypaTopa .ąepMcaBHoro KOHcfucKaTa 
cel naconncH Ha a h h  23 Mapra 1906.

B  Hac.TigoK t o t o  pilnemu 3ÓopoHeHe 
e c T b  A a ^ b m e  i n a p e H e  h o b h c u i h x  a p n i K y j i B  

3  HaronoBKoM ncpu io ro  apTKicy^y, a  3a6pa-
Hiiił HaK^aA Mae 6yTH 3H am eniH .

JlbBis, a h h  27 M a p i a  i 9- 6.

Kuratele.
L. cz. P . I I I  4/6 (10) (2299 3 - 3 )

W in ce n ty  Chodynieeki z U r i lc z a  uznany 
został uchwałą, c. k. sądu obwodow ego w 
B rzeżanaoh z d n ia  10 lu tego 1906 1. czyn. 
ewc. IV  36/6 za m a rn o tra w n e g o  a kuratorem  
jego  j e s t  Ig nacy  K w aśn iak  z Huileza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
P odhajce ,  d n ia  20 lu tego  1906.

L. cz. L. 22 5 108 (2326 i - 3 )
Za um ysłow o chorego uznano A b ra h a m a  

A dolfa  W e in fe lda  kupca z W rocław ia .
K ura to rem  jego  us tanow iono  M end la  

S cbafe ra  z Ozerniowic.
0 .  k. Sąd pow iatowy, Oddział I. 
Tarnów, d n ia  20 m a rc a  1906.

L. cz P. XI. 35,6 (5)  (2351 1 - 3 )
Matij Sup N y k o ły  z M a jdanu  m a rn o 

t raw c ą  uznany , k u ra to rem  jego F e d  Szular 
W a sy la  z M ajdanu .

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział XI. 
S tan is łw ów 4 dnia  24 lu tego 1906.

cz. L. V II  19 5 (5) (2352)
Za m a rn o t ra w n e g o  uznano W a sy la  Bi- 

akowskiego w Koniuchowie.
K ura to rem  jego ustanow iono  Iw a n a  Ba- 

abasza w K aniuchow ie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
S try j ,  dn ia  27 g ru d n ia  1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 203 (2343 1 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
A dw oka t  dr. L eon  P in k  p rzesied la  się 

z Sądowej W iszn i do Lwowa.
Z W ydzia łu  Izby A dw okatów . 

P rzem yśl ,  dnia 21 m arca  1906.

L, 258/06 (2333 3 - 3 )
C. k. Izba n o ta ry a ln a  we Lwowie wzy

wa w szystkich  tych ,  k tó ry m  w myśl ustępu  
I. §. 25 ust.  not.  n a  mocy ustawniczego 
p ra w a  zastaw u zaspokojen ie  z kaucyi s łuż
bowej ś. p Ju l i a n a  Celewicza, by łego  e. k. 
n o ta ryusza  w U hnow ie  się należy, aby pre- 
ten sye  swe do podpisanej c. k. Izby no ta  • 
rya lne j  w przeciągu 6 miesięcy, licząc od 
trzeciego um ieszczenia tego obwieszczenia 
tern pewuiej zgłosili,  ileże po upływie tego 
te rm in u  n as tąp i  zezwolenie na  w ydan ie  kau
cyi bez w zględu  n a  późniejsze zgłoszenie.

C. k. Izba no ta rya lna .
Lwów, dn ia  17 m arca  1906.

L. 443/16. (2334 3 - 3 )
C. k. Izba n o ta ry a ln a  we Lwowie wzy

wa w szystk ich  tych, k tó rym  w m yśl ustępu 
I. §. ust. not.  n a  mocy ustawniczego p raw a  
zastaw u zaspokojenie z kaucyi służbowej śp. 
E u gen iusza  Kuryłowicza, b y łego  c. k. n o ta 

ryusza we Lwowie, tudzież z kaucyi u s tanow io
nego po śm ierci tegoż no ta ryusza  subs ty tu ta  
A le k s a n d ra  Dziedziekiego się należy, aby pre- 
tensye  swe dopodpisanej e. k. Izby no ta rya lne j  
w przeciągu 6 m iesięcy, licząc od trzeciego 
umieszczenia tago obwieszczenia tem  pewniej 
zgłosili , ilo że po up ływ ie tego te rm in u  n a 
s tąp i  zezwolenie n a  w ydan ie  kaucyi bez 
w zględu n a  późniejsze zgłoszenie.

0 .  k. Izba no ta rya lna .
Lwów, dn ia  17 m arca  1906.

L  cz. 0 .  I. 95/6 (2) (2399)
P rzec iw  nielet.  M ichałow i Zazula z J a 

b łonow a w n ies iony  zos tał do tu te jszego s ą 
du przez F e d ia  K rucyka  z Ja b ło n o w a  pozew
0 uniew ażnien ie  k on trak tu  d a ro w s z n y , na  
k tó ry  w yznaczono audyeneyę  do rozpraw y 
n a  dzień 2 k w ie tn ia  1906 godzina 8 rano  
biuro Nr.  8,

Celem strzeżenia  praw  nie let .  M ichała  
Zazuli ustanow iono  ku ra to rem  p. J a n a  Dre- 
wnickiego, e. k. kane. sądowego w Bołszow- 
cach, k tó ry  zas tępow ać będzie n ie le tn iego  
pozwanego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ojciec jego S te 
fan Zazula w sądzie się nie zgłosi, lub p e ł 
nom ocnika  n ie zamianuje.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział I.
Bołszowce, dn ia  26 m arca  1906.

L. cz. O w. I I  273/6 ( 2) (2344)
P rzec iw  p. O ttokarowi Klominkowi, k tó 

rego miejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w nies iony  
został do c. k. sądu  krajow ego w K rakow ie 
przez S yndyka t  Tow arzystw  ro ln iczych  w 
K rakow ie pozew o 4000 kor. zpn.

N a  podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty.

Celem strzeżenia  praw  pozwanego u- 
s ta n aw ia  się p a n a  dr. M. Gryzieckiego adw o
ka ta  w Krakowie kura to rem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ae będzie ku- 
r a n d a  w rzeczonej sp raw ie  na  jego  koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pe łnom ocn ika  n ie  zam ia
nuje.

C. k. Sąd  k ra jow y  jako  handlowy, 
O ddział II .

K raków , dn ia  16 m arca  1906.

, sp raw ie  n a  ich koszt i niebezpieczeństwo, 
i dopóki oni w sądzie się n ie  zgłoszą lub pełno- 
i m ocnika n ie  zam ianują

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział VI.
Stry j ,  dn ia  10 m arca  190(h

L . cz. C. 87 6 (1) (2396)
Przeciw masie spadkow ej J a n a  Czyża 

do rąk  P aw ła  Budziaka i Tekli z Czyżów 
P io trow sk ie j ,  k tó rych  m ie jsce  pobytu  j e s t  
n ieznane,  w nies iony zos ta ł do c. k, sądu 
powiatowego w Bieczu przez J a n a  O lb ryeha  
i F ra n c isz k a  Czyża z W ójtowy pozew o w ła 
sność  i h ipo teczne p rzep isan ie  rea lności  lwh. 
106 gm . W ójtowa.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono a u 
dyeneyę  n a  dzień 4 k w ie tn ia  1906 o godzi
n ie  9 przed po łudn iem  w tu te jszym  sądzie 
b iuro Nr.  1.

Celem strzeżenia p raw  P a w ła  B udz ia
k a  i Tekli P io trow skiej u s ta n aw ia  się p ana  
Bolesław a G aw rońskiego , c. k. n o ta ryusza  
w Bieczu, ku ratorem .

Tenże ku ra to r  zastępow ać będzie po
wyższych w rzeczonej spraw ie  na  ich  koszt 
i n iebezpieczeństw o , dopóki oni w są 
dzie się nie zgłoszą, lub pe łnom ocn ika  nie 
zam ianują .

0 . k. Sąd  powiatowy, Oddział I i .  
Biecz, dn ia  20 m arca  1906.

L. cz. C. 98,6 (1)  (2398)
Przec iw  L u d w ik o w i  Broehowi, którego 

m iejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w nies iony  zo
s ta ł  do sądu powiatowego w Bieczu przez 
Józefa  T abakę  pozew o w łasność  i h ipoteczna 
przep isan ie  rea ln .  lwh. 115 gm. Moszczenica.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono a u 
dyeneyę n a  dzień 6 k w ie tn ia  1906 godzinę j 
9 przed południem w tut. sądzie bióro  Nr. I. | 

Celem s trzeżenia  p raw  L udw ika  Bracha,  
us tanaw ia  się p ana  Bolesław a Gawrońskiego 
e. k. no ta ryusza  w Bieczu kuratorem .

Tenże kura to r  zastępyw ae będzie Ludw ika  
B ra c h a  w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocn ika  n ie  zamianuje.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddzia ł II.
Biecz, dn ia  23 m arca  1906.

L. cz. C- V I  1.4i  6 (1)  (2353)
Przec iw  Wolfowi Schliruper  i P in i  

S ch lim per ,  k tórych  m iejsce pobytu  j e s t  n ie 
znane, w nies iony został do c. k. sądu pow ia
towego w S try ju  przez S im che  K ro u b e rg a  i 
Rebekę Schliruper zam R olhbaum  pozew 
o uznanie  p raw a  własności do połowy re a l 
ności whl. 1044 ks. g rt .  m. S t ry j a  objętej.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczoną zo
s ta ła  audyeneya  do us tne j  rozpraw y proce
sowej na  dzień  9 k w ie tn ia  1906 godz. 10 
przed poł. w sali N r.  36.

Celem strzeżenia  p raw  W olfa  S ch l im 
per  i P in i S chlim per ,  u s ta n aw ia  się p a n a  dr.  
Józefa  B ylinę  adw oka ta  w S try ju  kuratorem .

Tenże kura to r  zastępować będzie W olfa 
S ch l im per  i P in ię  S ch l im p er  w rzeczonej !

L. cz. C. 69 6 (2) (2360)
P rzec iw  nieobecnem u A ndrzejowi Sze- 

lidze p rzedtem  w B ra tkow icach  w niosła  Spółka 
oszczędności i pożyczek w M rowli skargę  o 
220 koron zpn.

R ozpraw a odbędzie się 7 kw ie tn  a 1906 
godz. 9 rano  w biurzs  N r.  2.

U s tanow iony  dla s trzeżenia praw po
zw anego ku ra to rem  Józef  Szalony ro ln ik  z 
Bratkow ic będzie go zastępow ał dopokąd się 
w Sądzie n ie  zgłosi,  lub  pełnom ocn ika  nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dn ia  24 m arca  1906.

L. cz. C. 90,6 (1)  (2397.
P rzec iw  Jakóbow i W szołkowi, k tó reg  

miejsce pobytu je s t  nieznane, w nies iony  zo 
s ta ł  do e. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez A nie lę  W szołek z S itn icy  pozew o za
p ła tę  875 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę w tu te jszym  sądzie b iuro N r.  1 n 
dzień 3 kw ie tn ia  1906 godzinę 9 przed  pi 
łudn iem .

Celem strzeżenia  p raw  Ja k ó b a  W sze l
ka, us tanaw ia  się p ana  Bolesława G aw roń
skiego, c. k. no ta ry u sz a  w Bieczu, k u r a 
torem.

Tenże kura to r  zastępować będzie Jako  
ba W szo łka  w rzeczonej spraw ie  n a  je£ 
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on sam , 
sądzie się n ie  zgłosi, lub pe łnom ocn ika  ni 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, d n ia  20 m arca 1906.

L. 8 9 . 0 9 8 .

Z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawi 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17 do 28. marca 1906.

Epizoocya P ow iat

Zaraza 
pyska i racic

W ąglik

Nosacizna

P a rc h y

Róża wąglikowa

P om ór  świń

W ściek lizna

C holera  drobiu

Skała t

Bohorodczany
Borszczów
Brody
Czortków
Dobromil
Drohobycz
Kossów
Przem yśl

Brody
S try j
T rem bow la
T urka
Żółkiew

Dąbrowa
D ro h o b y c z
Jaw orów
K ołom yja
Kałusz
S a m b o r
Tarnopo l
Ży daczo w

B o c h n ia
D rohobycz
Kołom yja
Kraków
N isko
Pilzno
P rzem yślany
Rudki
Rzeszów
Tarnobrzeg

Bohorodczany
Borszczów
Dobromil
Kałusz
N ad w o rn a
Przem yślany
Stan is ław ów
Stry j
T łu m a c z

Zaleszczyki

Biała
Bobrka
Czotków
Dobrom il
Dolina
Gródek
Ja ro s ław
Lisko
M yślenice
Nisko
Nowy Sącz
Podha jce
Stan is ław ów

S ta ry  Sam bor
Złoczów

C zortków

M 1 e j s c o w o ś ć

S ka ła t  ob. dw. (1 z a g r . ) ;

Łys ieć  (1 zag r .) ;
T rubczyn  ( t  zagr.) ,  Załucze (1 zagr .)  ; 
W ierzbo*czyk  ob. dw. (1 za g r .) ;  
B iałobrzezie (2 za g r .) ;
P o sad a  rybo tyeka  ob. dw. (1 z a g r ) ; 
Drohobycz (1 z a g r . ) ;
Roztoki (1 z a g r . ) ;
B oiestraszyce ob. dw. (1 z a g r . ) ;

S to łp in  ob. dw. (2 zagr.)  ;
L ibochora  (1 zag r .) ;
Zazdrość ob. dw (1 zagr.)  ;
Ja s ien ica  zamkow a (1 zagr.) ,  T u rk a  (1 za g r .) ;  
M ohylany  ob. dw. (1 za g r ,) ;

Żelazówka (2 zagr .) ;
R y c h c ic e  (1 z a g r . ) ;
Poruby ad Zawadów (1 z&gr.); 
T u rk a  ob. dw. (I zag r .) ;  
Z aw adka  (1 zagr.)  ;
D ublany  (1 z a g r . ) ;
T arnopo l (2 z a g r . ) ;
Bujanów (3 z a g r . ) ;

Moszczenica (1 z a g r . ) ;
L i ty n ia  (1 z a g r . ) ;
I spas  (2 zagr.), S iem akow ce ob. dw. (1 za g r .) ;  
Kościelniki (1 z a g r ) ,  Sulechów  ( l  z a g r .) ;  
Sibigi ad Groble (1 z a g r . ) ;
B łażkowa (1 zagr.)  ;
Dusanów  (1 zagr.), Zamoście ( l  zag r .) ;  
Szołomieniee (6 z a g r . ) ;
S tarom ieście  ob. dw. (1 z a g r . ) ;
Mokrzyszów (1 za g r .) ;

R osu lna  (1 z a g r .) ;
K apuścm ce (2 z a g r . ) ;
P osada  now om iejska  (1 zag r .) ;
P rzewoziec (1 z a g r . ) ;
Ł anczyn  (1 zag r .) ;
Zamoście (1 z a g r ) ;
K n ih y n in  wieś ( l  zagr.), T yśm ieniczany  (3 z a g r . , ; 
Daszawa (1 zag r .) ;
K rasiłów ka ( I  zagr.) , K rzyw otuły  nowe (4 zagr.) .

Ł użnik i  ob. dw. (1 zag r .) ;
K o łodrubka  (3 zag r .) ;

Kobiernice  (1 z a g r . ) ;
O s t ró w ;
Chom iakówka ob. d w . ;
D o b ro m il ;
K a ina  (1 zag r .) ;
Bratkowice,  S uchow ola ;
R adym no  (1 zagr.) ,  Rozbórz ok rąg ły  (1 zag r .) ;  
M chaw a ob. dw. (1 za g r .) ;
Juszczyn  (1 zagr .) ;
Kam ień  (1 za g r .) ;
J u s t  ad  Tęgoborze (1 za g r .) ;
Siół ko (1 z a g r .) ;
B łudn ik i  (1 zagr.) , K n ih in in  (1 zagr.), Ł a n y  ( i  

zagr.) ,  S tan is ław ów  (3 za g r .) ;
M szaniee (2 zag r .) ;
T rośc ian iec  m a ły ;

Szmańkowezyki (14 zagr.).

C. fe. Namiestnictwo. 
Lwów, dnia 28. marca 1906.
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Obwieszczenie.
W  oddziale d ia  n iedo ręcza lnych  p rzesy łek  c. k. D yrekcyi poczt i te leg rafów  zale

g a ją  wyszczególnione w wykazie zw rotne lis ty  polecone i pakiety, k tórych  ani adresaci,  
^ani nadaw cy dotychczas n ie  podjęli.

W zywa się przeto upraw n ionych ,  aby przesy łk i te najdale j w przeciągu roku od daty  
n in ie jszego  obwieszczenia podjęli,  gdyż w przec iw nym  razie zos taną  one po bezowocnym 
up ływ ie  tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone lub też w drodze publicznego 

•p rzetargu  sprzedane ,  a kw ota  ze sprzedaży uzyskana przypadn ie  n a  rzecz c. k. Skarbu 
P ań s tw a .

WYKAZ
niedoręczonych pakietów i listów zwrotnych za miesiąc luty 1906.

T 3 N a d a n i a
Miejsce

przeznaczenia
rtr*
N
u . Nazwisko adresa ta
O .

Nr. m i e j s c e

246 273 Lwów 7 Gniewosz Nowosielce Gniewosz
247 533 „  18 W ilhe lm  H ruby Gabel
248 136 „  7 A dolf  E ede r S. W isznia
249 43 „  11 Jó z e f  Brzezicki P iw niczna
250 9 Bobowa J a n  Oszust A m ery k a  f .
251 64 Nowesioło k. P. D ry la  Popow 11 f  *

252 105 Chorków ka Tomasz Korzeniowski Borysław
253 223 Drohobycz F ranc iszek  Burola Now y Targ
254 958 S am bor P aw e ł  Mazur Drohobycz
255 53 Stryj A d o lf  B ardach A m eryka
256 4 V Stanis ław ów R ottenbe rg n
257 861 Brody  1. A leksande r  Bulbaczyriski Czernica
258 859 51 A lek san d e r  Lewitz P ar is
259 485 51 B en jum en  Korohodski R ossya
260 1097 Rzeszów J a n  Biedroń K rosno
261 1104 » Leonard  Strzelecki Sanok
262 900 11 P"eliks Jurk iew icz Ja ro s ław
263 1105 11 E m il  M arkus Sokal
264 1108 11 A dam  Sokołowski n
265 901 11 Józef  Gebel Bochnia
266 893 11 J a n  W ojciechow ski P rzem yśl
267 898 11 A leksande r  M azurka r>
2 6s 337 11 P e te r  A rno ld W ossek
269 1106 11 Salam on K irsch n e r Skała t
270 901 11 Józef  Gebel Bochnia
271 1096 11 S ebas tyan  Bajer Gródek Ja g .
272 1100 11 M. H ar ts ta rk Stan is ław ów

-  273 
276

1102
1101

n
n

A lek san d e r  Udrycki 
J a n  Szczepański

P rzem yśl
Bełz

27S 54 Kraków 2 J .  Zw ickert W rocław
279 470 P e m b ic a Józef  Jac-yk Budapeszt
280 518 n Józe l’ W iktor A m eryka
281 139 n J a n  M ite ra N arol
282 592 Przem yśl J .  B. Janow sk i A fryka
288 667 n dtto
284 987 n dtto
285 553 Yi M arja  D ulem ba M ińsk
286 721 n J a n  S chre ie r Opawa

Kraków2S7 123 Tarnów  4 T ek la  G óra likow na
28S 498 *  1 M a ry a  P l ieb c ian k a A m eryka
289 402 i i  n K apitan  F ry l in g Nisko
290 978 r> n

S tan is ław  S tano A m ery k a
291 422 Kraków 4 V incen t Korab Paryż
292 337 l i Camille G łuchow ska Villaeh
293 244 17 Ju l.  Muszyński Rio de J a n e i r a
294 619 11 E d m u n d  B e ise r Buczacz
295 648 n S tan is ław  Ranilan Leib itsch
296 887 15 M arya  Koszacka Lwów
297 325 Ja d w ig a  W ielog łowska W arszaw a
298 905 K raków  1 Gisi Rolf W ied e ń
299 294 n M arya  Ślusarek Brzesko
300 763

1273
n W a le n ty  M ichalik Jaw orzno

• SOI v n F uks Kijów
302 137 r F. B iernacka W arszaw a
303 251 Podgórze M aryan  Kalicki Czarna
304 3?0 n Jęd rze jow ska Podgórze
305 253 n L eiba G riinbaum Grębów
306 448 Lwów 2 Józefa Je lonek N. Sącz
307 393 n Jozef  Straszewski Tłumacz
308 193 Gorlice Teofil Sureż A m eryka
309 186 Kenty Iw a n  Rymkiewycz Rostów
310 347 ii A lb e r t  W ieczorek P ru sy311

S)
62 li J a n  Kowalczyk GrodziskoÓ1Z

SI 3
133
246

n W iktorya Maziarz Jas trzęb ica
77 Jó z e f  Kol ber A m eryka

3 14 254 51 * F ranc iszek  U oln iak Dziedzice
315 210 11 M a ry a n n a  K w aśniak Chicago
31(5
317
O 1 L)

374
177 Chorostków

F ra n z  Czarnik 
Zofia Cwiertusiewicz

A m eryka
Chorostków318

319
294
180

ii

Czortków
P au lin a  H ryciak  
M icha ł  Till

A m ery k a

320
321 
323

909
885

24

Ja ro s ław

•Łańcut

W aw rzyn iec  Stryj 
Domokos Gabor 
Zolia Mazurkiewicz.

U

D ynów
M czetur
Kraków

324 894 Raw a ruska Jaeob  R e ine rt
1 1 1  a  V  f*

Ja ro s ław325 211 n Szymon Mryczko Bircza326 25 Złoczów F ranciszek  Owak Oty n ia327 148 Ig n ac  Berezowski A m e ry k a328 133 Dąbrowa Dawid R and D ąbrow a329 538
n W ładys ław  W łoch n

330O O  i
28 Rytro Jó z e f  Tokarczyk A m e ry k a

O -1 \
V B ursz tyn U ryhory j  Moroz Stan is ław ów

333
334
335

282
88

268
27

K rasne
n

Uście ziel. 
N iepołom ice

H ila ry  Galantowski 
J a n  Durnia 
Sophie  Chełkow ska 
A n ton i Groszecki

Podzamcze
A m ery k a
W enecya
W ęgry
Sorofik336 125

O Czernichów Franciszek  Lelek
337
338

/cJ
80

Biecz
11

Ja n u sz  Mitusz 
M arya  Dyda

1  u  V  EV

W ęgry
A m ery k a

L.
 

po
rz

ąd
. N a d a n i a

N azwisko ad resa ta
Miejsce

przeznaczenia
N r. m i e j s c e

339 136 M ariam pol Ch. Lohei t Jezupol
340 314 Oświęcim 1. WTładysław  Oliwa A m eryka
341 283 Uście ziel. C haim  Keller Bołszowce
342 397 Ja b ło n ó w W asy l Stefanko Sianki
343 104 11 S tefan  P rzygroek i W ęgry
344 212 Skała t M. J e l i ta  M row iński Lublin
345 391 Lisko Mendel L ieber Baligród
346 360 n A n n a  M akcw ja t A m eryka
347 19 n Stryj Barauiewicz Yi

348 144 Ł ąk a A n n a  Kałuz ieńska a

349 204 Czarna k. P. Ludwik P ie traszew ski n

350 414 Kuty F ra n z  F eu e r Ja b ło n ic a
351 59 Medenice Grzegorz Cham andziak A m ery k a
354 202 Lutow iska J e rm y c  Schaavitz Komańcza
355 181 » M ayer  L angsam D ydn ia
356 178 Brody 2 Józef  Klakowicz K anada
357 295 Bolesław J a n  Kowal A m eryka
358 224 Tłumacz Bazyli H aw ry liszyn 77
359 481 Lwów 1 Schew tschenko Rossya
360 517

n  & Tadeusz Sarzyński W iedeń
361 316 „  7 Beer K ón igsberg Kle parów
362 283 „  7 Eliasz  W asiluk Rossya
303 313 6 Moses P er i tz n

367 54 Lw ów  1 J a n  A własiew icz A m ery k a
368 974 „  13 A nton in  lncanow sk i W iedeń
369 403 1 A nton i Szaraurski Bukaezowce
370 325 „ 7 Józef  Biliński Leutscliau
371 261 „ 1 J .  Ż -lechowski Lwów'
372 112 „ 7 Rudolf  S tre i t W arszaw a
373 684 „ 1 Szymon Słoński Rzeszów
374 956

» - 1 Lubina  J e l in e k Drohobycz
375 79 Leszniów Z. M ette rn ic h Lwów
376 13 W iązownica Gustaw W ald 11
377 230 K raków  2 R om an M aniecki Nowy Sącz
379 44 Przym yśl F ranc iszka  L im burgow a Złoczów
3 S1 1641 Rzeszów Teolil Szrott Nowy ta rg
382 906 » A nton i S chw eiger Lwów
384 217 Kołomyja A ndrze j  M eroniuk I tzkany
385 29 Stryj Ja d w ig a  Suszycka Kraków
387 290 M yślenice A lber t  Kusak A m ste rb e rg
388 9 Sanok K. J, Sobolewski Lwów
389 450 Przew orsk Fi l iks  I ln ick i
390 337 D ela tyn J. H  H elle r K olonia  n /R en e m
391 364 Ił A b ra h am  Szymszywitz W  ęgry
394 138 Suchostaw Kość Byłej A m ery k a
3^7 330 Kopyczyrice P e tro  Tymczyszyn 

W ik to r  T rep iń sk i
a

399 869 J a ro s ła w  1 P oznań
400 58 B ochnia W ik to rya  S auers trum T oina
403 13 Sokal S em e n  H natiuk A m ery k a
404 257 Ustrzyki doi. M icha ł  Bitej n
405 160 11 W a n d a  S am borska I tzkany
407 4 l u P odhajce

Czortków
M arkus  S f ftel Semikowee

408 94 H arasym  Lapezuk A m ery k a
409 255 Zaleszczyki J  Borawczuk Czortków
410 466 T arnopo l M arya  Rychlewska Lwów
411 43 n K arol K nake Yi

412 9 n M aria  Szajniuk Rosya
413 433 Mielec A polonia  W ydro A m eryka
414 384 M icha ł  W ilk n

415 l iO n B erm ann Brzozów
416 985 K raków  1 W ien e r  V orschuss  K&ssen- 

Zen tra le
W ied e ń

417 83 Dubiecko S tan is ław  Niemiec A m eryka
418 219 Zadwórze M icha ł  D ryua rsk i Sokołów
424 12 G liniany Karol Dębicki Rosya
425 319 11 J a n  Kuszyn 11
426 272 51 W asy l K arpów P rusy

1 427 140 Spas Cojo A chile W ę g ry
1 429 104 Kraków7 5 R om an Czarnecki W arszaw a

430 4
Yi B ron is ław a M iarezyriska S kaw ina

1 431 61 S ta ry  Sącz M arya  Wójcik A m eryka
432 302 B orysław A n to n  Ja w in W ę g ry
434 373 Tłum acz Józef  Krawczuk P o jana
435 306

n Leiser  D eitsch W ę g ry
A nvers436 271 n Kazimierz Szatkowski

437 212 1? F an t ale on B unne j A m eryka
439 172 T arnobrzeg W aw rzyniec  Jagodzińsk i 11
440 552 Yi E w a  Jach im iec Przew orsk
442 84 Sianki Lucio S tiber A m eryka
443 35 51 A leksa  Bogdan n
444 6 Yi O nufer  Resztej n
446 288 Kam ionka K a tr in e  Leschinzka Kires
447 173 Jó z e f  Karow ski Rudzica
448 24 U strzyk i doi. Iw a n  Gontarskyj 

V ictor E. F a u th
Oleszyce

449 131 1? B rem a
450 366 Komarno Paw lina  R om anow ska Zaw adka
45 i 167 St. Sam bor A dam  Kozłowski Przem yśl
452 1 0 6 Lwów 7 S. M ondschein W ied e ń
453 358

11 A le k s a n d ra  M ichałow ska Rosya
454 412

„  5 Spółka naf tow a Schodn ica
455 570

„  4 Sen K am e n er Rosya
456 262 „ 8 Adain  Trzecieski Czudec
457 32? n 8 A n ton  Ivcevic E sseg
4-58 898 „ 5 W . Ja w o rsk i Karwin
459 195 „ 11 B ron is ław  Domaradzki Skala
460 383 » A ndrze j  W y tn e r M oskw a
46! 510 , 5 S tan is ław  M oszyński T rem bow la
462 123 1 A n a s t a z ja  T ryhubczak A m ery k a
463 952 „  l M elit ta  Rogon B erns te in Lipsk
464 634 *  1 Karol Przystosz M rzyg łód
465 756 „  1 S tephao ie  Bielska W iedeń
466 672 „  ,  13 Józefa P e lezia
467 51 Kraków 1 Ja n  W ietrzyk A m eryka
468 781 >1 Karol P erg er Mielec
469 122 T arnów Jerzm anow sk i Prokocim
470 932 Przem yśl S im che Diller Lisko
471 762 n Stefan  H arabacz Lwów
473 691 K rak ó w  2 St. Gajewski T auer
474 262 Rzeszów 2 Poldi Schw ab H am b u rg
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po

rz
ąd

. N a d a n i a

N azw isko  ad resa ta
M iejsce

przeznaczenia

Nr. m i e j s c ei •’!

475 91 11 Zdzisław Siewierski Kraków
476 229 T u rk a  b. Ch. K arl M a te jka Klauss
477 153 M J a n  Lachowicz A m eryka
478 464 77 Mikołaj Genek Sianki
479 358 11 K arol M arescha l Belovar
480 281 n M e rm a n n UngY.ir
481 140 Złoczów J a n  M arkiew icz A m eryka
482 289 Brody  2 Boruch Gerzenste in ?7
483 49 N iw iska M arc in  Szewczyk
484 72 Kałusz W asyl Senyk n |
485 96 •* Ja ros ław F ra n c isz ek  Kesek W arszaw a
486 471 Żm igród W incen ty  D rew niow ski Dukla
4 7 8! D ąbrow a Bolesław  Lewandowski W iedeń
488 157 K ołom yja Sehmiel Ber W y ld m an n Zaleszczyki
489 260 Jaw orzno S. M. S ‘ h ó n b e rg A m ery k a
490 40 S try j  1 Alojzy Bedisch Żvwiec
491 237 Stróże A n n a  Zarnow ska A m eryka
492 169 Ł a ń c u t Kudrlik Pilzno
493 75 Babka 2 S tan is ław  Budkiewicz D ąbrow a

r O
CS-
NJ
l - t
O

N a d a n i a

Nazwisko ad resa ta

Miejsce

przezna

czenia

W artość

i

W a g a
O h

Nr. dzień miejscei rok koron Kg. g r -

104
105

74
75

Sanok
11

S. Wolil
71

W iedeń
71

5
6

500
500

0. Zw ykłych  lis tów  sztuk 12.525. 

P o r to  1376 kor. 88 hal.

C. k. Oyrekcya poczt i telegrafów dla Galieyi.
Lwów, dn ia  5 m a rc a  1906.

L. cz. 0 .  I I  76/6 (1)  (2370)
Przec iw  n ieobecnem u Janow i Gumuliń- 

sk iem u synowi ś. p. M arc ina  p rzed tem  w 
Boczowie w n ios ła  Bozalia K op ta  żona J a n a  
gospodyni w Ł apanow ie  skargę o 400 kor. zpn.

U s tn a  rozp raw a  odbędzie się dn ia  24 
kw ie tn ia  1906 o godzinie 10 przed po łudn iem  
w biurze N r.  5.

U stanow iony  dla strzeżenia  p raw  po
zwanego kura to rem  pan  S tan is ław  K rukow 
ski c. k. no taryusz  w W iśniczu będzie go 
zastępował, dopokąd się w Sądzie n ie  zgłosi, 
lub pełnom ocn ika  n ie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W iśnicz,  dn ia  1 m a rc a  1906.

L. cz. O. I I  70/6 (1) (2371)
Przec iw  n ieobecnem u Tadeuszowi Py 

llowi synowi W in cen tego  przed tem  w Bo- 
zdzielu wniosły  K a ta rzyna  Krzyściak z Bo- 
zdziela ska rgę  o ojcostwo i a l imentacye.

U s tn a  rozprawa odbędzie się d n ia  24 
kw ie tn ia  1906 o godzinie  10 przed po łu 
dniem  w biurze Nr. 5.

U stanow iony  d la  strzeżenia  p raw  po
zwanego k u ra to rem  pan  S ta n is ła w  Krokow 
ski c. k. no ta ryusz  w W iśniczu będzie go za
s tępow ał,  dopokąd  się w sądzie n ie  zgłosi, 
lub pe łnom ocn ika  n ie  ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II  
W iśn icz ,  d n ia  26 lutego 1906.

L. cz. O. I I  54/6 (1) (2372)
P rzec iw  n ieobecnem u Jakóbow i F ą fa ra  

p rzed tem  w Bzegocinie w n ios ła  E lżb ie ta  
Krawczyk gospodyn i w Łąkc ie  górne j  skargę 
o us ta len ie  g ran ic y  między parce lą  g ru n to w ą  
lkat. 1914 w Łąkcie  górnej a lkat. 2532 w
Bzegocinie i t. d. zpn.

U s tn a  rozpraw a odbędzie się dn ia  24 
kw ie tn ia  1906 godzina 9 p rzed  po łudn iem  
w  biurze Nr. 5.

U stanow iony  d la  s trzeżenia  p raw  k u 
ra to rem  pan  S tan is ław  K rokowski c. k. n o 
ta ryusz w W iśniczu, będzie go zastępował, 
dopokąd  się w sądzie n ie  zgłosi, lub pe łno
m ocn ika  n ieustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W iśnicz,  dn ia  19 lutego 1906.

L. cz. Cw. 190 6 (1)  (2348)
P rzec iw  W ładys ław ow i M alacina, k tó 

rego miejsce pobytu  j e s t  nieznane, w nies iony  
został do c. k. sądu obwodowego w N ow ym  
Sączu przez Ję d rz e ja  K rzeptowskiego z Ko 
ścielisk pozew o w ydanie  wekslowego n a 
kazu zap ła ty  d la  sum y 300 koron.

N a  podstaw ie  pozwu wydano  nakaz za
pła ty  z d n ia  24 m arca  1906 1. cz. cw. 190/6 (1).

Celem strzeżenia  praw  W ła d y s ła w a  Ma- 
laciny  us tanaw ia  się p an a  dr. Adolfa  Neu- 
b e rge ra  adw okata  w N ow ym  Sączu k u ra 
torem.

Tenże k u ra to r  zastępywać będzie W ła 
dysław a M alac inę w rzeczonej sprawie na

je g o  koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pe łnom ocnika nie 
zamianuje .

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
N ow y Sącz, dn ia  24 m arca  1906.

L. cz. 0. 97,6 (1 )  (2395)
Przeciw  F eliksow i i A lojzem u G new om  

i Kazimierze z Gnew ów W ałęgow ęj,  k tórych  
miejsce pobytu  jest n ieznane ,  w nies iony  zo
sta ł  do c. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez W a w ry ń c a  G new ę w  Moszczenicy po 
zew o zap ła tę  400 kor. 26 h. zpn.

N a  podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na  dzień 5 kw ie tn ia  1906 godzinę 
9 ran o  w tut, sądzie bióro N r.  I.

Celem s trzeżenia  praw  powyższych n ie 
w iadom ych  z m ie jsca  pobytu ,  u s ta n aw ia  się 
p a n a  B olesław a G aw rońskiego c, k. nota- 
ryusza w Bieczu kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępować będzie Gnewów 
i W ałęgow ą w rzeczonej spraw ie  na  ich  koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocn ika  n ie  zamianują.

C. k. Sąd pow iatowy Oddział II.
Biecz, dn ia  22 m a rc a  1906.

L. cz. C. II .  119,6 (1) , (2859)
Przeciw  Janow i Ś liw a z Sokoła, k tó 

rego miejsce pobytu je s t  n ieznane  i M aryan-  
nie M ichałowskiej,  w nies iony został do c. k. 
sądu powiatowego w G orlicach przez S ta n i 
s ław a Śliwę i M ary a n n ę  Moskal pozew o 
w łasność rea lności lwh. 37 g m iny  Sokół.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono au- 
dyencyę  do ustnej rozpraw y n a  dzień 7 
k w ie tn ia  1906 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia p raw  Ja n a  Śliwy u- 
s tanaw ia  się p ana  dr. S te rn a  adw oka ta  w Gor
licach kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępować będzie ku- 
r a n d a  w rzeczonej spraw ie  na  jego koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pe łnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dn ia  19 m arca  1906.

L. cz. C. I I  123/6 (2362)
P rzec iw  A nn ie  F e lhauer ,  k tórej miejsce 

pobytu  j e s t  nieznane, w nies iony  został do
c. k. powiatowego w Oświęcimiu przoz Ja -  
kóba Korczyk* sy n a  Ja k ó b a  i K ata rzynę  z 
Ozuwąjów Korczykową pozew o uznan ie  wie
rzyte lnośc i 120 złr. w. kon. za um orzoną  i 
zezwolenie n a  wykreślenie p raw a  zastawu 
dla tej w ierzy te lności.

N a  podstaw ie  pozwu w yznaczoną zo
sta ła  audyeneya do ustnej rozpraw y n a  dzień 
12 kw ietn ia  1906 przed po łudn iem  godz. 9 
rano  do tego sądu biuro N r.  7.

Celem s trzeżenia  praw  A n n y  F e lh a u e r ,  
u s tanaw ia  się pana A n ton iego  J u r a s a  g o s p o - ! 
darza w Jaw iszow icach  k u ra to rem .

Tenże k u ra to r  zastępować będzie po- \ 
zw aną w rzeczonej sp raw ie  n a  jej koszt i

niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocnika  n ie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I  
Oświęcim, dn ia  15 m arca  1906.

Amortyzacye.
L. cz Nc. I I I  583,5 (2) (2830 2 —3)

A  m o r  t y z a c y a.
N a  w niosek A b ra h a m a  Z arw incera  

wdraża się postępow anie  celem araortyzacyi 
rzekomo przez C haje  W e in trau b  zagubionego 
kwitu depozytowego c. k. g łów nego urzędu 
podatkowego w Brzeżansch z d n ia  31 paździer
n ik a  1900 n a  kaucyę m y tn ią  600 koron do 
art .  295 przez Chaję W e in tra u b  złożonego.

Posiadacza powyższego kw itu wzywa 
się przeto, aby zgłosił  się ze swojemi p ra 
wami w ciągu je d n eg o  roku w przeciwnym 
bowiem razie po up ływ ie  powyższego cza
sokresu  za n ie is tn ie jące  uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przem yślany, 20 lutego 1906.

L. cz. T. 16/6 (1) (2191 2 - 3 )
A n i o r t y z a c y  a.

N a  w niosek  p. B eginy B ich te r  z dn ia  
23 lutego 1906 w draża się postępow anie  ce
lem am ortyzacyi nas tępu jącogo  w nioskodaw 
czym rzekomo zag inionego weksla z dn ia  18 
stycznia 1906 za cztery miesiące od daty 
we Lwowie p ła tnego  n a  680 kor. op iew a ją 
cego akceptowanego przez Beginę B ich te r  
w ystawionego przez J a n in ę  Horszowską jako  
prokurzystkę  Ś ta n is ła w a  Horszowskiego z 
żyrem  K aro la  Peczenika.

Posiadacza powyższego w eksla  wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra 
wam i w czasokresie 45 dni,  gdyż w p rze
ciwnym razie po bezskutecznym upływie rze
czonego czasokresu n a  ponowne żądanie s t ro 
ny  proszącej weksel za n iew ażny  zostanie 
uznany.

C. k. Sąd kra jow y jako  handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dn ia  7 m arca  1906.

L. T. 20 6 (1) (2379 1 - 3 )
N a  w niosek  M aurycego F r is ch m a n  a, 

kupca we Lwowie, w draża się postępowanie , 
celem am ortyzacyi nas tępu jących  w niosko
dawcy, rzekomo zag in ionych  dw óch weksli, 
zaakcep tow anych  przez pp. D re is lę  Jo lles  i 
A b ra h a m a  F r is ch in a n a ,  a to następujące j 
t r e ś c i :

w e r s e t  pierwszy op iew at .
„Lem berg,  den 15 Ju l i  1901 per 300 

K. fiinf M onate ,  a dato  zahlen  Sie gegen  
d iesen  P r im a  W echsel an  d ie O rdre  m e iner  
E ingegen  die Summę v o n D re ih u n d e r t  Kronen, 
den W e r th  e rha lten ,  und  s te l len  ih n  auł 
B ech n u n g  ohne  Berich t.  M aurycy kF r is c h m a n n  
mp. an g enom m en  Dre ise l Jo lles  rap., A b ra 
ham  F r i s c h m a n  mp. — D reise l Jo lles  und  
A b ra h a m  F r is c h m a n  in  L e m b e rg “ .

W echsel drugi o p ie w a ł :
„Lem berg ,  den  1 Ju n i  1901 per 600 

K. F i in f  M onate  a dato zah len  Sie gegeu  
diesen P r im a  W echse l  au  die O rdre m e iner  
eigegen  die Surnine von S e c h s h u n d e r t  K ro 
n en  den  W e r th  e rh a l ten ,  und  ste llen  ihn  
au f  B e ch n u n g  ohne  Berich t .  D re ise l  Jo l les  
und A b ra h a m  F r is c h m a n  in  L em berg  M a u 
rycy F r is c h m a n  mp. angenom m en  Dreissel 
Jo l le s  mp., A b ra h a m  F r is c h m a n  m p .“

P osiadacza powyższych weksli wzywa się 
przeto, aby zgłosiły się ze swojemi p raw am i 
w ciągu  45 dni od] ogłoszenia edyk tu  w 
„Gazecie Lwowskiej" w przeciwnym bowiem 
razie po upływ ie  powyższego czasokresu za 
n ie is tn ie jące  uznane zostaną.

W  końcu wzywa się wnioskodawcę, by 
w te rm in ie  cedułką należy tościową ok reś lo 
nym  tern pewniej złożył koszta inse racy jne ,  
gdyż w p rzec iw nym  razie p rośba  odm ow nie  
za ła tw ioną  zostanie.

0. k. Sąd krajow y cywilny, Oddział VII. 
Lw ów, d n ia  14 m arca 1906.

L. cz. T. 2/6 (2)  (2347 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Świadkow ie J a n  P erich ,  la t  63 liczą
cy; Ja ck o  K uryło ,  la t  66 liczący ; Mikołaj 
Demczko, la t  72 liczący, wszyscy z W ysu
wy, p rzes łuchan i pod p rzysięgą zeznali, że 
J a n  (W a n io )  Kuryło, urodzony dn ia  25 w rz e 
śn ia  1829, syn  Jo z a fa ta  i Zuzanny  w yem i
g ro w a ł  przed przeszło 5 1 la tam i do W ęgier 
n a  robotę i od tego czasu n ie  da ł  znaku 
życia o sobie, wszelki ślad o n im  zaginął 
i n ikomu w gm in ie  m e  wiadomo, t z y  żyje 
i gdzie przebywa.

Gdy zatem  przy jąć  należy, że zachodzi 
ustawowe dom niem anie  z §. 24 1. 2 ust. c., 
przeto w draża się n a  prośbę Teodozego Ku- 
ry ły ,  gospodarza  z W ysowej, postępowanie , 
celem uznan ia  za zm arłego zaginionego-

W ydaje  się przeto ogólne wezwanie, 
aby  udzielono sądowi lub kura to row i panu 
adw. dr. Janow i Wiluszowi w Jaś le  w iado
mości o powyż w ym ien ionym  W an iu  Kury- 
le, zaś W an ia  K ury łę  wzywa się, aby przed '

niżej w ym ien ionym  sądem  s ta w ił  się lub 
in n y  sposób uw iadom ił o sw em  życiu.

Sąd tu te jszy  n a  ponow ną  prośbę 
dniu  1 k w ie tn ia  1907 roztrzygn ie  o uzn-.n 
za zm arłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło , dn ia  10 m arca  1906.

Spadki.
L. cz. A. 36/5 (17) (2337 2 -

O. k. Sąd krajow y cywilny, Oddzia ł V 
we Lwowie zawiadam ia, iż d. 13 s ie rpn ia  19v 
zm arł  we Lwowie ś. p. Antoni M atkowski wł 
ściciel rea lności przy ul. Z imorowicza 1. 10 b 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzeni

Ponieważ tut.  Sądowi nie je s t  wiad 
mem, komu przysługuje  prąw o do pozostał 
spuścizny, szczególności jacy  sp a ik o b ie r  
pozostali po

a) po A n ton in ie  ur. B lank Matkowski 
żonie ś. p J a n a  M atkowskiego, a matce ś. 
A n ton iego  M atkow skiego;

b) po Jakób ie  M atkow skim  synu  
cha ła  Matkowskiego Skibarowicz i Kat 
rzyny z Ja w o rsk ic h  M atkow skich  a b rac  
ś. p. A n ton iego  M atkowskiego ;

c) po rodzicach A n to n in y  z Llankó 
M a tk o w sk ie j , a dziadek ś. p. A n ton ie  
M atkow skiego ze s trony  macierzystej i i 
potomkowie, przeto wzywa się wszystki 
tych, k tórym  jak iekolw iek  praw o  po wyż 
w ym ienionych  osobach  przysługuje, aby swo 
prawo dziedzictwa w przeciągu jednego ro’ 
od d c ia  os ta tn iego  og łoszenia  ninie jsze 
edyktu  w Gazecie Lwowskiej licząc tut. S 
dowi wykazali i swoje oświadczenia do spadk 
z wykazaniem ty tu łu  wnieśli,  gdyż w prz 
ciwnym  razie, p raw a ich, d la  s trzeżenia kt 
rych  u s ta n aw ia  się w międzyczasie kurato 
w osobie adw okata  dr. J a n a  Kmicikiewic 
we Lwowie będą pominięte , a spadek zost 
nie p rzyznany  tym którzy swój ty tu ł  w ty 
czasie wykażą.

C. k. Sąd kra jow y cywilny, Oddział VII.
Lwów, dn ia  17 m arca  1906.

Firm y.
L. cz. F i rm .  59/6 (230

O b w i e s z c z e n i e .
W pis  do re je s tru  handlow ego h rm y spół

ko wej.
Do reiestrii £ « »  apółkowych w eiągnie t
Siedziba ń r m y  : Bożnów.
Brzemienia firmy : Dzierżawa p raw a  pr  

pinacyi w Bożnowie, T rośeiancu, Nowosi 
licy, Dżurowie, P op ie ln ikach  i Tuczapach 
S eh a t tn e r ,  S uharf  i spółka.

F o rm a  spó łk i :  ja w n a  handlowa, poczęł 
is tn ieć  od 1 s tycznia 1904. Spólniey : Me 
sehulim  S eh a t tn e r  kupiec w Sniatynie,  Alte 
Schnitzer ,  A b ra h am  Schiirf i I s se r  F  Tik 
właściw ie S te rn b e rg  ja k o  opiekun m ałole .n ic  
spadkobierców F a l i k a  Felik sa  im ien iem  tycnż 
w szy scy  kupcy w Bożnowie.

Zastępyw ać spółkę n a  zew nątrz  i pad 
pisywać firmę będą wszyscy spólniey  spólni 
w te n  sposób, ze pod w yciśn ię tem  pieczęci' 
brzm ieniem  firmy każdy z n ich  umieść 
w łasno ręczn ie  podpis  swego nazwiska.

D ata  w p isu :  5 m a rc a  1906.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział l i .
K o ło m y ja ,  dn ia  5 m arca  1906.

L. cz. F irm . 179 Stow. II.  127 (2346
Zm iany  i dodatk i do w pisanych  już firra 

stowarzyszeń.
W p isan o  w re jes trze  S towarzyszeń za 

robkow ych i gospodarczych.
Siedziba S tow arzyszen ia :  Kraków. 
Brzm ienie  f irm y: „Towarzystwo wza 

eirinej obywatelskiej Pom ocy w Krakowie 
s tow arzyszenie zarejes trow ane  z ograniezon. 
poręką".

1, Członkowie d y re k c y i  wystąpili,  d r  
S tefan  Skrzyński zrezygnow ał z D yrek tor
Towarzystwa.

2. Członkowie dyrekcyi w y b ra n i :  Dr 
A n ton i Malkiewicz dotychczasowy zastępc 
D yrektora, D y rek to rem  Towarzystwa.

0. k. Sąd  krajow y jako  handlowy, 
Oddział III .

K raków , dn ia  17 m a r c a  1906.

L. cz. F i rm .  159 Spółka I I I  94 (2345
W pis firmy spółko wej.

W pisano  do r e j e s t r u  dla  F i r m  spół
jow ych  ;

Siedziba firmy : Dobczyce miasto. 
Brzm ienie  f irm y: „M Tindel et S. La-

n e s “ ,
P rzedm iot p rzedsięb iors tw a : p rzem ysł 

m łynarsk i.
F o rm a  s p ó ł k i : J a w n a  spółka h a n d lo 

wa od 1 m arca  190
Spólniey  osobiście odpowiedzialni ( G ) : 

M eche l T inde l  i Salomon Lanes p rzem y
słowcy w Złoczowie.
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U pow ażniony  do zas tęps tw a: są  obaj 

ja w n i  spólnicy  łącznie.
Podpi« iirmy (F. Z.j: pod nazwą firmy 

podpiszą „M. TiutL-|-‘ r S. Lrines“ .

U. k. Sąd k rajow y jako handlowy.
O d d z ia ł I I I .

Kr a ków,  d n i a  1 -  m arca  l:M)i>.

L. ez. Firm. I4i>;i>. ; )
(.'. k. Sąd obwodowy jako  handlow y 

ogłasza, iż na  w a lnem zgrom adzeniu  człon
ków Stow arzyszenia  pod firmą. „Towarzystwo 
k redytow e w G rybow ie , odbytem  w dniu  1 
m arca  19(b; w m ie jęcenstępującego zastępcy 
d y rek to ra  W itolda Żeteskingo. w ybrano  E d  
m u n d a  Górskiego, sek re tarza  Rady7 pow ia to 
w ej w G rybow ie zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy jako  handlow y 
Oddział II.

Nowy Sąez, 10 m a rc a  1000.

L, ez. F irm . 33 Stow, I I  404 (2229)
Zm iany i dodatki do w pisanych  już  firm

stowarzyszeń
W pisano w re jestrze  stow arzyszeń za

robkowych i gospodarczych :
lirzinienn* lirm y: Tow arzystwo zalicz

kowe w Dąbrowie, stowarzyszenie za re je 
s trow ane  z n ieograniczoną porębą.

D r  ed miot, p rzedsięb io rs tw a : dotąd do 
sta rczan ie  członkom swoim n a  um iarkow any 
procent gotowych pieniędzy po trzebnych  im 
do obrotu w gospodars tw ie  lub rzemiośle, za- 
pomocą wspólnego kredytu  w szystkich  cz łon
ków.

Oho w i e  dostarczan ie  pieniędzy także 
do obrotu w przemyśle i hand lu .

D zionek  d y re k c j i  A n to n i  Ja ś k ie w ic z  
z m ar ł .

Członkiem d y rek c j i ,  m ianowicie zastępcą 
dyrek to ra  w ybrano d ana  C lirzana w łaścic iela  
realności w Dąbrowie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dn ia  10 m arca  1906.

L. 22 822/1. (2378 1-3)

g r lo s z e n f e  k o n k u r s u .

i dt3Kft53S£̂ i'̂

Doniesienia prywatne.

FILIP POSCHINGBR
j E T a T b r b r o n i ' /  t

w Ferlsch (łi%?ynt , sf)
odznaczona wmlu wyszczególnieniami i m e d a 
lami. jakoteż złotuin krzyżem zasługi z koro
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
ceaie. — Za dok ładną  robotę i dobre s trza ły  

ręczy. — Cenniki bezpłatnie,

N a  posadę lekarza  c. k. kolei pańs tw ow ych  z siedzibą w Bochni ogłasza się n in ie j-  
szem konkurs. Do okręgu  lekarskiego w Bochni przydzieloną je s t  p rzestrzeń  od k ilom etra  
19 0 do k ilom etra  59 '3  n a  linii K raków-Podwołoczyska, wraz z budkam i strażniezem i na 
tej przestrzeni się znajdu jącem i i ze s tacyam i Kłaj,  Bochnia i S ło tw ina.

Do obowiązków lekarza  kolejowego należy w pierw szym rzędzie leczenie członków 
kasy chorych, ich żon i dzieci do 18 roku życia, na  przydzielonej przestrzeni się znaj
dujących, juk o też w ykonyw anie  innych  czynności lekarsk ich  dotyczącymi przepisam i bliżej 
określonych.

Z posadą tą  połączone jes t h o nora ryum  w kwocie 2200 koron  i rycza łt  n a  fiakry 
w kwocie 200 koron rocznie.

O posadę powyższą ubiegać się m ogą  doktorowie wszech nauk lekarsk ich ,  którzy 
się w ykażą dłuższą p rak ty k ą  szp ita lną  osobliwie n a  oddziale położniczym i ch iru rg icznym . 
Podania  należycie udokum entow ane i znaczkiem stem plow ym  n a  l koronę zaopatrzone, 
wnosić należy najpóźniej do 15 k w ie tn ia  1906 do c. k. D yrekcyi kolei" pańs tw ow ych  
w Krakowie.

C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie.
. Kraków, dn ia  26 m arca  1906.

Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład „0RNIS“
załf-ż‘-ny w roku 1 S->7 w Krakowie, w łaściciel: A . M T JS IO Ł E K  dostawca dla e. k. urzędników państw. 

S k l e p  : K r a k ó w ,  u l .  S ł a w k o w s k a  J. 1 0 ,  naprzeciw „ G r a n d - h o t e l u " .

Hodowla i skład zwierząt: Pół wsie Zwierzyniec „Willa Wisła".
-Mena-żerya i w łasny  park  zwierząt w „ P A R K U  K R A K O W S K I M "  

poleca się nada l  S ta n . P . T. Publiczności.
Pierwszy, największy i jedyny zawodowy Zakład tego rodzaju

w całym kraju.
Cenniki bezpłatnie za nadesłaniem 5 hal. marki.

Poleca: Młode BernLiardy od 30 ztr. Fcxterriery, jam niki, rasowe kury. angora koty.
Ko iliry od 1 złr., papugi od 2 złr., prawdziwe hareeńskie kan irk i od 6 złr., złote

rybki, oswojone małpki i t. d. Sprzedaż żywej zwierzyny.

Bardzo tanio wypycha się ptaki i zwierzęta.
U WA G A : Około 2^-to letnie praktyczne doświ dezenie, jakoteż dokładna znajomość fachowa, nabyta 

w kraju i zagranicą, dają mi możność uskutecznienia starannego wszelkich poleceń w zakres 
hodowli i sprzedaży zwierząt wch d/ących, po najniższych cenaeb, jak  dotąd, tak i nadal.
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2 pokoje, kuchnia, przedpokój na 
II. piętrzę od 1 kwietnia do w y

najęcia.

Bardzo wygodne 
STYLOWE ZAKOPIAŃSKIE 

PANTOFLE.

Dowodem pożyteczności 
S Ł O W N IK A  O B C Y C H  W Y R A Z Ó W

(około lb  tysięcy  wyra*.ów obcych i łac iń sk ich  
przysłów i sen teney ' w polskiej mowie używ anych 

wraz z ich dokładnem  ,i b jaśnieaiem  
> s t  tego szybkie w yczerpanie  się i wyjście 
obecnie w nowem  popraw nem  w ydaniu . (Jena 
kor. 1-80. Do nabyc ia  we wszytkich k s ięg ar 
niach  i u n ak ładcy  S ta n is ła w a  K oh le ra  ks ię 
g a rn i  we Lwowie. W y sy łk a  t ranko  za n a d e 

s łan iem  kor. 2 - 'S .

Na l a s t p i p  i i s u  f r M s i T
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
L’ Amour,
Revue de la Jeune Filie et de la 

Femme,
Revue de la Mode,
La T' ilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coouet,
Le Costumc u’ Enfa.nt,
Les Dessous Elegants,
Femina,
France Mcde,
L e  Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La hante Mode de Paris,
L’ Illustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Anausant,
Le Journal ac3  Modistes Special, 
Journal des Voyages>
La Mode Ulustree,
La Mode Pratxque,
La Modiste Fr&nęaise,
La Modiste Pansienne,
La Modiste Universelle,
Le Moniteur de la Mode,
Musica,
La Nouvelle Mode,

Biuro dzieimlfeów i ogłoszeń
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Paoaz hausmana I. 9.
Kosztorysy gratis.

Kuch pociągów kolejowych obowiązujący z dułem 1. maja 1905 r. (Czas środkowo-europejski).
Pociąg

posp. | osob.
urzvt'h. < g.
12 21

2 31 -

li-iju

— ? 10

* ’
7 2C_ 7-29

-- 7-50
— 805

8 15
818

— 8-50

1005
1035
11 45

_ 1155
‘ 30

1 40 —

1-50

2 39
■— 3 43

a .32
5-00
=•25

—

sv:>

9-10

9-50

30 2 0

1.9 50

O o L w  o w  a
I«a d w o r z e o  g ł ó w n y

z Ickan (Jass, Bukaresztu, K o n s t a n ty n o p o l a ) ,  Żyduczowa. W oro- 
ehty  od 1/7 do 30/9  w ł ) Dela ty na  (o d  1/10 do 30/4 ), Zale
szczyk, Nowosieiicy, Beihomethu, Czudinu, Serethu, Radowiec, 
Dorny W atry i Suczawy. 

z Krakowa ( B e r l i n a ,  W rocławia. W a r s z a w y ,  W ied n ia , Karlsbadu,
Prag i), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. T a r
nów), Jasła , Chabówki, Zakopanego (p Rzeszów).

7 Krakowa (B erlina. W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Dragi/), Oświęeiimi, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p . T a r
nów), Zakopanego, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa
noka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Ickan, Czortkowa, Rałuaza, D elatyna (p. Kołom yję od 1/(5
do 30/0 w ł. niedzielo i rz . k. św ifta), Koro/iuezó (od 1/5
. 1 ^  T’- ■- ■

j , '» rn , W.-tUy (od 1/'? do 31/S) .  Sucznwy. 
z Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa), lii odór 
z Lawocznego, (Peazto), Borjid >wia, KUusza. 
z Rawy ruskiej, Sokala. 
i t  Stanisławow a, ŻyTi.-.ro" 
z Sambora, M. Labo t eza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 

P ragi). OśWjęłkmia, Zakopanego (p. Kraków). Wieliczki., Orło
wa (p . Tam?.w) óieżć Lahoreza (Pesztu) i Chyrowa, (p. P rz -m y śl). 
z Kołom yj. Żydacz 'v , Potu tor, 
z Rzeszowa, Jarosław ia. Lubaczowa, 
z Lawocznego. Kałusza, S try ja , Borysławia. Kochawiny. 
z Podwołoczysk, K .pyezyniee, Husii tyna, Potutor. 
z Krakowa (B erlina, \Vro.-.ła«ia, W iednia. K arlsbadu. Pragi), 

N»wtgo Sącza, Teda,, Tarnobrzegu, Dynowa, Rym anow a, Iwo- 
Di '...a. Sanoka, C h y ro -a  (p . P rzem yśl) 

z ickan, Czortkowa, K.iłu.uiii, Zaleszczyk, W yżnicy, Koema.nia, 
Nowosirtl.cy (p Zuezkę), Serethu, Radowiec. B erhoiuetnu 
(w poniedziałek), Suczawy. 

z Sam bora, Z akopanego, N . Sącza, Ja s ła , ...rosną, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, S trzy łek .

1 Podwołoczysk, (Udessy, Kijowa), Brodów, (Lzyinałowa,
i (od ib /0 do 30/9), Skutego, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

Krakowa, (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświgciuia, Suchy, Kocmyr.v-'-vi, w ie iiczu i, Orłowa (p. Tar
nów), Mielca (p . Dębicę), Dyn - w,t, Chyrowa (p. Przem yśl). 

Podwołoczysk (Odessy’, Kijowa), Jbmtow, Potutor, Zaleszcz^t, 
ito sia tyna, D rania pustego, Skały, kopy ozy moc, Grzymałowa, 

łokan, Zydaczowa, K ałusza Nowosietioy, borertiK, lierhom ethu, 
Uzndma, Brodiny.

Krakowa, (Berlina, W rocławia, óóiedma, K arlsbadu, D/ag')-, K-1- 
cmy rzouit. Zakops.uęgo (p . L r., o . 0.1 -i d do . •  ■ wł ) 
O rłow a (od l / ł  do 15/P wł.). lN Sącza (p. Tarnów), Jasia,
Dynowa, jbubaczowa, S3sioka, Rymanowa, iwouioza, Uiiyio.ra 
(p. Przemyśl).

1 ca.vo, (Bukaresztu), Żyda .zowa, Potutor, Czortkowa, Korósma- 
i,. Aov»osi9licy, Dorny Watry, Smzawy.

Sambora. Orłowa, N. Są .za. Jasła, K ;esna, Iwonicza, Ryma- 
iioo-a, iaiioka. Otyiowa, titrzytok.

Krakowa, (BeiToia, W rocławia, y ticoa ia , Warszawy, i  ragi,
KariHbrtduJ, i.1 y. ino brzegu, Dyuuw i ,  Iju-
baczowa, Jasła, lwontczii, Rymanowa, Sanoka, Lłiyro'v> (p. 
rrzem yśl).

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale
szczyk, Sicały, Iw ania pustego, Hushi-ty u».

Lawocznego, (1’eszta), Kałusza, jjtorjsław ł*,D rohobycza, K a eh v  
w ia-

8-35

7 0r 
i i  54

5 li.
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t ła  u  w o i je o
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów^
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Uusiafyna, Gzortko va, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyc/.yniec, Czortkowa, Zalesz

czyk, Skały, Jwaiua pustego, Husiatynh, Brodów, c rzyuiałowa,
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czortkowa 

lŁaJtJz<,zykf iw ania pustego, b ia ły , lizitcrtyna.
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12 45 -

2-51 —

— 415

— 0 15

- 63=

__ 655
-- 7-30

8 25 —

— 8-35

— 900

9-20

10 55
— 11-10

2-00 —

8-40 . . . .

J-50 -

— 23o

— 4-10
— 4-20
— 5 '0
— ‘ 58

6 25
6'ó5

_ 7-30
— a-oo
— 10-05

— 10-40

— 10-55

— 1100

— 11.05

— 1110

643

. i l  15
213

I
y-2c.

11 34

Z e  L w o w a
Z d w o r o a  g łó w n e g o

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąc*,a (p Tarnów), 

do Ukan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezó (od 
1/5 do 3(1/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berbomethu, Czudina, No- 
wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa, Iwo
nicza, Chahówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. Dę
bicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęuima.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Ko ósmezb, Czortkowa, Nowosieiiey, Brodiny, Putny Dorny 
W a'ry ■ J  .1/7 do 3i'S ), Suczawy. 

do p.Mwnł.1->'.)■'*. (Kijowa Odessy), Brodów, Kopyczyniea, Husia-
« V ' 1*Ć -.-.Wii

do Jaworowa.
do Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia. Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

i.uba..? chyrowa, Ro r adowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or
łowa (p. Tarnów), Zakop:..ego (p, Kraków od 85/(3do 15/9 wł.). 

do Krakowa. (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa. Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
h .  Ba-.*.**, Orłowa. Wieliczki, łów ie jiaa , Zakopanego, (p. 
Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, Strzyłek-Topolniey, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Jasła, N. Sącza, Orłowa 

do L kan  Worochti (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Kałusza, Dciatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czu- 
d in ., Radowiec, Suczawy. 

do Podwołoczysk,(Odessy, Kijowa), Brodów. Potutor, Grzymałowa 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyuiec, Czort- 

£o t  Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Drzy
małów a.

do le i  ii, (Potaszan, Jass. Bakar sztu), Potutor, Kałusza, Czort-
kowr Zaleszczyk, Wyżaicy, KiirSsai .zó, Kom ania, Dorny 
VV;nry. Suczawy, NowoeiDicy 

do Arakowa, (Wicdr.ia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyro a (p. Przem yśl), Jasła, Chabówki, Zaśopan9go, (p. 
Rzeszów), Wieijpzki, Ti. Sącza, Dworów, 

do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Koehawiny 
(od i/0 do 30/9 co niedzieii i święta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chv?ow., Sanoka (p, Przemyśl), 
do Sambora Ohyrow-j, Sanoka.
do Kołomyi, Zydaczowa, Kórozmezó (od 1/5 do 30/9 wł.). 
do Jaworowa.

do Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Eałucza. 
dc Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, fierUna, Warszawy), Chyrowa, 

Mozo I.c.bcrcz (Pesztu), Sanoka (p. Przem yśl), N. Sącza, 
Orłowa. Dówięcima.

;o Kawy - usfeiej, Sokala, 
do Podw&io</,y3k (Kijowa, Odessy), Brodów 
do Przer\vś:a (od 1/5 dc &;/:; w/.). Ohyrowa, Sanoka, Rymano

wa, Iwonicza, Jasła , 
do Ickan, Czortkowa, iaieszczyb, Delatyna, Wj^niey, Nowoiie- 

liey, B er h o m e th u ,  Cie-Paa, Serethn, Brodiny, P u tny , Dorny 
W itry , Suczawy

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwosicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, ( Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieiicztd, Chabówki, Zakopanego (od
1/5 do 84/6 ; od 1(3/9 do riv/4:. 

do Podwołoczysk, : .-iii-or. Kopy, :ynieo. Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna. Zalof-zctyk. 

do Stryja. Drohobycza, Borysławia.

Z  d w o r o a  „Poda^rno*® •
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna,

Czortkowa
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, iaieszczyk, 

Haeiatyn*. Skały, Iwania pustego, wrzymatowa, Czopkowa

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów
Podwołoczysk, Kopyczyniec, sjuaiy, Iwania pustego, Potutor, 

Rssiatyna, Zaieezczyi;, Grzymałowa.

Uwaga S Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady 
jazdy i t. p. nabywać można, przez cały dzień w biurze miejskiem o. k, kolei państwowych, pasaż Hausaaua 1, 8.
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i sp rzedajem y wszystko za bezcen! Meble sty lowe w najnowszych  
fasonach. K om ple tne  sypialn ie , ja d a ln ie ,  salony. M eble g ię te  i że
lazne. O grom ny w ybór  m atery j i f iranek, dywanów , stor, kap, koł- 

1 der, materaców, ta p e t  i t. p.

Spółka tapicerów lwowskich
Jagiellońska 3.

W O D O C I Ą G I
dia nfnst,  gmin, folwarków, fab n k ,  ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN, Ustawianie pomp, Instalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

projektują i wykonują:

In ż y n ie r  Ł e n a r d  n i t s e h  1 S k a , K r a k ó w , u l. K o le jo w a  18.
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

e n : r - l n . e

O  Z, EJ W  A  W E  JE
w szelkich system ów

Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

R g 4 ' « s t j » s : e n i a

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

W f t l a  g i m m  z y a l i s t e k ! In ternat przygoto- 
wanie do egzaminów wstępnych. BIELSKA 

Ossolińskich S.

H e r f e & l y
znakomite w smaku i aromatyczna wonią her
bata Congo K. 3'C.O, S*u#hong K. 4 ‘— , Sou- 
cliong zbiór majowy X. G, Kaysow X. 8 ' — za 

pół klg.r. poJeca handel herbaty i kawy

Edmunda Jiiedia, Lwów.
Ma m y sz y  polne«

T rucirny na m yszy  p^ine?
f o s f u r o y e ,

O w i r s  s t r y c l i u i n o w y ,
I* - 7,< h i ! >  a  K tr} c tin in o łr> $ .
K » s k » l  truji^y tylko myszy, nie szko

dliwy dla innych z.wier/.ijt

v  j  r s b i a

Lwowska faWa ciem. „TLEN'',
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo

lenie władzy politycznej.

S E Z O N  1 9 0 6 .

p  m

&Ł s* svol £9omfczek i 5^ sUjT ^
Lwów, Syksluska 23,

Sprzefaje ROWERY niezrównanej jakości marki 
„Orzeł“ i ,,Jana“ Pucha w G ra^i, oraz motory 
dwukołowe i węzy motorowe tej ostatniej firmy po 

bardzo przystępnych cenach.
Specyalny dział dla naprawy, emaliowania i niklo

wania Rowerów.

Przez c. k Rząd upoważnione Biuro informacyjne

Z. PACHCLFGO
em. c. k. urzędnika

Lwów, Ormiańska 30.
Udziela ii form acji oraz in łerw eaiuje w sprawach 
prywaturi-h, urzędowych i handlowo przemysłowych. 
Przeprowadza kupna, sprzedaże, dzierżawy i pożyczki. 
Poleca doborowy persoral biurowy i olieyaistów. 
Poszukujący IWjęoia wszelkich zawodów zm jdą u- 

mieszczenie.

Fabryka i skład kapeluszy pod firma

A N T O S I  'S iA F E A
(przedtem Noże oużek)

Lwów, u!. Halicka I. 4,
(obok Katedry.)

Poleca na  sezon w i o s e n n y  i l e t n i  kape
lusze i cy l indry  własne®) wyrobu, iakoleż 
kapelusze i cy l indry  z fabryki P. i C. l la -  
biga c. k. n ad w o rn y ch  dostawców w W ie 
dniu, jako też  innych  najlepszych  fabryk — 
w najnow szych  tasonacli i kolorach po n a j 
tańszych  cenach. Wielki wybór kapeluszy dla 

dzibci. —  Cenniki g ra t is  i franco.

JM*. i Kn, Aptekarzy w Pu ryżu
Pr/.yr/.:ji,l/.(fne \vyi;,ic/.nio z liśaji 

.  [ . " rnwi ański oj  roś l iny M ulicg
szp rycow an io  lo zasłuży ło  sobio

1 vv l,l-z*‘■-•Ogu lot ki l ku na  pow sze-
S1 Chno w zięcie . Leczy w b ard zo
| |  MBUmWJ k r ó l k i m czasie n a ju p o rc z y w s z e f j

to\V Paryżu, 8 ,ul. Viviennc, i w głównych ap lekach j

Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mikola- 
scr.a, VVewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego, Beisera, 
Ehrb nw. — W Krakowie w aptekach pp.: Wiszniew

skiego, R- Irk a  i Mikulego

HŚĆ B U tM  MODLIN
w PARYŻU.

M aść ta  leczy  wrzodzlanki, pry
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę
dzenie chroniczne, łu p le i I w yrzuty
n a  łęśo iach  c ia ła  porosłych w ło- 
SPmi i w szelkie słabości n askórne; 
wi.(rzyr.inje natychm iast wypadanie 

włosów oh brwiach I głowie 1 skutecznie działa na 
peresł włosów.

Słoik 3V. frank , we F ra n c ji ,  w Paryżu, w apte
ce p M O U L lJ f ,  ,10 u lica  L ouis de G rand.

We Lwowie w aptekat-h p p .: M ikolascha, Wb- 
.'.ir.skie.go, FeL.-ra, Sklep ińsk iego , K b rb a ra  i Ru- 
cl era. W K rakow ie w ap tekach  p p . : T ran ezy ń sk ie - 
,-o. Red.’ a i W iszniew skiego.

Gabrielle d’Annunzło

R O Z K O
(Ii Piacere)

4  K o r .

Nakład Księgarni Polskiej B. Polonietto we Lwowie.
N o t c o ś ć ! Nowość!

M a  w a  p a l o n a
z własnego parowego palenia codziennie ńwieżo palona!

KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza —  znakomita 
w smaku i aromacie — eodzień świeżo palona!

Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 et.
Nr II -  zł. 90 ct.

z Nr. III. 1 zł. 10 ct.
•' Nr. W . 1 zł. 20 ct.

Melange cesarska Nr. ■’ V. 1 zł. 40 ct.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada Zalety iż: ZachoY'Uje znakomitą 

aroinę, czysty delikatny smak, największą, wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, Vsi V* i */6 ^ ° -

P o l e c a  lxa:n.dL©I ł a e r b a t y  I  k a w y

E D M U N D A  R I E D L A
w e  L w o w ie ,

uliea Teatralna i •>. afi.pr.włelw Katedry.

a s t s a  a s i i s  m a  a a s  a a a
P a s a ż  ifl*k oIor> cF ia .

T E A T R  E D I S O N
Obra :uw kinematograficznych towarzystwa Pathe Freres w Paryżu. 

Codziennie nader zajmujące przedstawienia z dziedziny natury, sportu, wi
dowisk, humoru i pola bitwy. Najnowsze zdjęcia oryginalne. Szczyt doskona

łości techniki!
W soboty i niedziele 2 przedstawienia.

Początek o godz. 8 wieczór i o 4 po poł.
Bilety wcześniej w  biurze Plohna.

a  a a  s a a  s s a ł a  a s a  s a a

AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 

w e  L w o w ie , p r z y  u l. T iz c c ie g o  M a ja  I. 7, I p iętro ,
otworzył z dniem 1. stycznia 1906

O D D Z IA Ł  W H Ł A M I t W y
i przyjmuje wkładki z> ■''procentowaniem.

/. _:ióis <.*m wypowiedzeniem.
4 7 . %  z dłuższem wypowiedzeniem.

Wkładki będą przyjmowane i zwroty uskuteczniane codziennie, wy
jąwszy niedziele i święta w godzinach urzędowych od 9 rano do 1

po południu.

mm

I

Kanadyjskie maszyny
p i e r w s K o r z ę d i t y  w y r ó l ) ,

iarki io trawy
l

z
nienagannie pracujące, dostarczają

Pf. fiayfarth i Smółka, Wiedeń ILI.
Fabryka maszyn i odlewisriiia żelaza. Bj

H and la rzom  dostarczam y po cenach  fabrycznych. A genci o trzym ują  wysoką
prowizyę.

~ Okręgi z w yłącznem  praw em  sprzed<aży zabezpiecza się.  ----- -

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA. HUMOriY- 

STYGZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - -  ■

#jencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
Lwów. ]P«sai Hausmana O.

—  Ogłoszenia do w s z y s tk ic h  pism n a j t a n i e j

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem  J. N iedopadu), ul. Czarnieckiego l. 12. telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


